
POSIEDZENIE 
Frez. WRN  

w Szczecinie
W  SO B O TĘ , 5 bm. pod p rze ­

w o d n ic tw e m  I  se kre ta rza  K W  
P ZP R , przew odn iczącego W o je ­
w ó d z k ie j R ady N a ro d o w e j w  
Szczecin ie  Janusza B rych a , obra 
d o w a ło  P re z y d iu m  W R N . P re ­
z y d iu m  p rze d ysku to w a ło  w stęp  
n y  p ro je k t  p lan u  posiedzeń se­
s ji W R N  i  je j  P re z y d iu m  na 
ro k  1974.

P R E Z Y D IU M  usta liło  w y ty c z n e  o 
t r y b ie  i  czasie p rac  p rz y g o to w a w ­
czych  do I I  sesji W R N , n a k tó re j  
zostaną o m ó w io n e  s p ra w y  p la n u  
społeczno -gospodarczego  i budżetu  
w o je w ó d z tw a  o ra z  p la n  p ra c y  ra d y  
n a  ro k  1974.

P re z y d iu m  z a o p in io w a ło  p o z y ty w ­
n ie  p ro je k t  now ego  re g u la m in u  
W R N  » t ry b ie  n a d a w a n ia  od zn ak i 
z a  zas ług i d la w o je w ó d z tw »  szcze­
c iń sk ieg o  — „ G r y f  P o m o rs k i” .

P o n a d to  P re z y d iu m  z a tw ie rd z iło  
re g u la m in  B iu ra  W o je w ó d z k ie j R a ­
d y  N a ro d o w e j w  S zc zec in ie  o raz  
w y s łu c h a ło  in fo rm a c ji  o jego  p ra ­
cy.

Je dnocześn ie  P re z y d iu m  W R N  u -  
st.a liło  te rm in  U  sesji W R N  n a I I I  
d e k ad ę  s ty czn ia  b r. o raz z a tw ie rd z i­
ło  te rm in a rz  posiedzeń s ta łyc h  k o ­
m is ji W R N . K o m is je  o b rad o w a ć  b ę­
dą w  d n ia c h  od 12 do 19 bm .

Od dziś

Racjonowanie
benzyny w Szwecji
7.1. S Z T O K H O L M  P A P . O d po ­

n ie d z ia łk u  o b o w ią zu je  w  S zw e c ji 
ra c jo n o w a ń ie  b e n z y n y , w p ro w a d zo ­
ne, p rze z  rzą d  na okre s  52 d n i, tzn . 
do  29 lu te g o . P o w s zec h n ie  sądzi się 
je d n a k , że je s t to  d a ta  p ro w iz o ­
ry c zn a  i  ra c jo n o w a n ie  będzie  obo­
w ią z y w a ć  p rze z  d łu ższy  okres. Z g o ­
d n ie  z n o w y m  z a rzą d ze n ie m , w ia -

. śc ic ie l sam ochodu  będzie  m ógł za ­
k u p ić  do  23 lu teg o  ty lk o  100 l i t r ó w  
b e n z y n y . W  ce lu  oszczędzania e n e r ­
g ii, p o p rzed n io  ogran ic zo n o  og rze ­
w a n ie  m ie szk ań  za pom ocą c e n tr a l­
n eg o  o g rze w a n ia  o 20 p roc. R ząd  
p la n u je  ra c jo n o w a n ie  do staw  c iep ­
łe j  woVly p rzez  w y łą c z a n ie  je j  do ­
p ły w u  w  p e w n y c h  o kre sa ch .

H A G A  P A P . H o la n d ia  w p ro w a ­
dza o g ra n ic ze n ia  za k u p u  b en zy n y  
p rze z  osoby p ry w a tn e  do 15 l i t r ó w  
ty g o d n io w o .

Zsssiana 
struktury władzy 
w Egipcie?

7.1. K A IR  P A P . K a ir s k i d z ie n n ik  
„ A l A h ra m ”  zap o w iad a  z m ia n y  
s tru k tu rz e  w ła d zy  n a jw y żs ze j 
E g ip c ie . M a  n as tąp ić  ro zd z ie len ie  
fu n k c j i  p re zy d e n ta  i p re m ie ra  R e p u ­
b l ik i .  O d w io s n y  ub . ro k u  ob ie te 
fu n k c je  s p ra w u je  p re zy d e n t A n w a r  
S a d at. D z ie n n ik  p isze, że n as tąp i 
ró w n ie ż  zm ia n a  n a s ta no w isk u  m in i­
s tra  s p ra w  w e w n ę trzn y c h .

„ A l  A h ra m ”  p o in fo rm o w a ł, że p re ­
zy d e n t S a dat p rze d łu ży ł sw ó j p o b yt  
w  A su a n ie , gdzie o d b y ł szereg k o n ­
s u lta c ji p o lity c zn y c h  ze s w y m i do ­
ra d c a m i i c z ło n k a m i rzą d u . D o ty czy  
ł y  one m . in . p o lity k i w e w n ę trzn e j. 
P re z y d e n t odbędzie  w  n a jb liżs zy m  
czasie sp o tk a n ia  z  K o m ite te m  C en- 
t ra łn y m  S o c ja lis ty czn eg o  Z w ią z k u  
A ra b s k ie g o  i c z ło n k a m i Z g ro m a d ze ­
n ia  N aro d o w e g o . N a  sp o tka n iu  tym  
p rz e d s ta w i sw e ko n c e p c je  na tem a t  
p o lity k i w e w n ę trzn e j.

Wybrała Koty...
P O  17 L A T A C H  m a łże ń s tw a  F red  

■ D ra k ę  u zy s k a ł ro zw ód  p rze d  są­
d e m  w  L o n d y n ie . W  to k u  p rzew o du  
sądow ego u d o k u m e n to w a n o , że m ał 
ż o n k a  p an a D ra k ę  ho d ow ała  ko ty . 
k tó re m u  to  za jęc iu  o d d a w a ła  się 
z  m iłością  i pośw ięcen iem . Przez  
o w e  17 la t  n ig d y  n ie  p rzyg o to w ała  
m ę żo w i śn iad an ia  do p ra c y , za to 
co d z ie n n ie  ra no  je ch a ła  tak só w k ą  
n a ta rg . b y k u p ić  s w y m  u lu b ie ń ­
com  św ieże ry b k i.

P O N IE D Z IA Ł E K , 
7 S T Y C Z N IA  
1974 R O K U

u ner
N r  5 (9105) R o k za łożen ia  1945 Cena 50 g r

Pierwszy rok realizacji
kompleksowego programu

rozwoju ustni
Dynam ika — szybsza niż tempo uizroslu 

dochodom pieniężnych ludności
W A R S Z A W A  7.1. P A P . 1974 r .  je s t p ie rw szym  ro k ie m  re a li­

za c ji kom p leksow ego  p ro g ra m u  ro z w o ju  usług . W yd a tn e  z m ia ­
ny w  te j d z iedz in ie  —  ja k  powszechnie  w ia d om o  —  w  znacz­
n y m  s top n iu  decydow ać p o w in n y  o p o p ra w ie  s y tu a c ji ry n k o ­
w e j, a także  o h a rm o n ijn e j re a liz a c ji całego p ro g ra m u  p o p ra ­
w y  w a ru n k ó w  naszego życ ia .

N A  1974 R. założono 14,2 -p ro- 
cen tow y, a na 1975 r .  —  13,6- 
p ro ce n to w y  w zros t w a rto śc i u - 
s ług w  jedn o s tka ch  uspo łeczn io ­
n ych. O znacza to, że w z ros t w a r 
tości us ług  w  b ieżącym  ro k u  w y  
n iesie  14 m ld  z ł, a w  1975 r. dal 
sze 15 m ld  w  stosunku  do 1974 
r. T y m  sam ym  łączna  w artość  
us ług  d la  lu dn o śc i zw iększona 
zostan ie  w  obecnej 5 -la tce  o 75 
proc., podczas gdy w  s ko ryg o ­
w a nym  ju ż  p lan ie  p rz e w id y w a ­
no w z ro s t o 55 proc. D y n a m ik a  
ro z w o ju  u s ług  w  n a jb liższych  
dw óch  la ta c h  p o w in ą  być  znacz 
n ie  szybsza n iż  tem po  docho­
dów  p ien ię żn ych  lu dn o śc i i  do­
s ta w  to w a ro w ych .

S Z C Z E G Ó L N Y  n ac is k  k ła d z ie  się 
n a  ro zszerzenie  d z ia ła ln o ś c i w  usłu  
gach n a jn ie zb ę d n ie js zy c h  d la  lu d ­
ności. C h o dz i o n a p ra w y  zm e ch a­
n izo w a n eg o  sp rzę tu  gospodars tw a  
dom ow ego , ro z w ó j usług z w ią z a ­
n y c h  z zag o s p od a ro w a n iem  n o w yc h  
m ie s zk a ń  i podnoszen iem  ic h  stan ­
d a rd u , usług  re m o n to w o -b u d o w la ­
nyc h  i in s ta la to rs k ic h , p ra łn ip zy c h , 
te c h n ic z n o -m o to ry z a c y jn y c h , ro ln i­
czy ch  — d la  in d y w id u a ln y c h  go­
sp o d a rstw  o raz usług  tu ry s ty c zn y c h  
i  k u l tu ra ln o -ro z ry w k o w y c h .

P O D S T A W Ą 'p o m y ś ln e j re a liz a c ji 
p rzed s ta w io n e g o  p ro g ra m u  m a być  
zespół ś ro d k ó w  za b e zp iec za jąc yc h  
usługom  t rw a łe  szanse ro zw o ju . 
Z as ad n ic zą k w e s tią  je s t o p arc ie  u -  
slug d la  lu d n o śc i na zasadach ra ­
c jo na ln e go  ra c h u n k u  e k o n o m ic zn e ­
go, u m o ż liw ia ją c e g o  p o p raw ę re n ­
tow noś ci za k ła d ó w .

O d p o w ie d n im  p ro je k te m  u c h w a ły  
R a d y  M in is tró w  u re g u lo w a n o  k o m ­
p le ks ow o  s p ra w ę  za o p a trze n ia  p la ­
c ó w ek  u s ług o w y ch  w  m a te r ia ły  i  
su ro w ce . B r a k i  w y p os aże n ia  w  m a ­
szyny z ła g od z i się p rze z  szersze 
w y k o rz y s ty w a n ie  u rząd ze ń  w y c o fy ­
w a n y c h  z p ro d u k c ji o raz  lepsze u -  
w zg lę d n ia n ie  p o trze b  usług  w  re ­
s o rto w y c h  p rz y d z ia ła c h  n o w yc h  
m aszyn.

U p ro szc zon y  ró w n ie ż  zostan ie  
t ry b  re a liz a c ji in w e s ty c ji usługo­

w y c h , k tó re  b ęd z ie  m ożna t r a k to ­
w a ć  w e d łu g  u p ro szc zo ny ch  zasad, 
ja k o  in w e s ty c je  tz w . p o ża li m ilo w e .

U D O S K O N A L E N IE  d z ia ła ln o ś c i u - 
s łu go w ej i dostosow anie je j  do po­
p y tu  je s t procesem  t ru d n y m , z łożo ­
n y m  i w y m a g a ją c y m  o d p o w ie d n ie j 
in ic ja ty w y  w s zys tk ic h  o g n iw  go­
sp o d a rk i i  a d m in is tra c ji te re n o w e j.  
W a żn e  je s t w ię c  w y tw o rz e n ie  w o ­
k ó ł usług  k l im a tu , należn eg o  im  w  
now o cze sn e j gospodarce.

Tragiczna katastrofa 
samolotu USA

7.1. N O W Y  J O R K  P A P . W  i
d z ie lę  późno w ie c zo re m  ro z b ił się 
n a lo tn is k u  J o h n s to w n  w  stanie  
P e n s y lw a n ia  a m e ry k a ń s k i sa m olo t 
p as ażersk i z 17 osobam i n a p o k ła ­
d z ie . W e d łu g  p ie rw s zy c h  doniesień  
11 osób zosta ło  z a b ity c h , a 6 od ­
niosło  r a n y . P rz y c z y n a  k a ta s tro fy  
n ie  je s t z n a n a . D w u s iln ik o w y  sa­
m o lo t ty p u  „ B e e c h c ra ft  89”  n a le żą ­
cy  do k r a jo w y c h  l in i i  lo tn ic zy c h  
U S A  „ A ir  E a s t” le c ia ł z  P ittsb u rg a  
i  w  tra k c ie  p o d chodzen ia  do  lą ­
d o w a n ia  na lo tn is k u  J o h n s to w n  r u ­
n ą ł na pas s ta rto w y  z  w y so k oś ci 30 
m e tró w .

S ztorm  un ie m o ż liw ia

p róby u w o ln ien ia  s ta tku

,Nurzec” nadal 
na skalach

U  W Y B R Z E Ż A  S z k o c ji , gdzie  n a  
ska łac h  t k w i  t r a w le r  ry b a c k i „ N u ­
rze c” , p a n u je  w  d a lszy m  ciągu  
sz to rm o w a  pogoda. W ia t r  w ie je  z 
siłą  od 8 do JO sto p n i w  s k a li B eau  
fo r ta , u n ie m o ż liw ia ją c  w s ze lk ie  p ró ­
b y u w o ln ie n ia  s ta tk u  z u w ię z i.

25 cz ło n k ó w  za ło g i z n a jd u je  się w  
p o rcie  A b e rd e e n . U lo k o w a n i są w  
dom ach  m a ry n a rz a  i o toc zen i 
w s zechstronną o p ie k ą  w ła d z  m ia s ta . 
Ja k o  o s ta tn i zszed ł z p o k ła d u  „ N u r  
c a ”  k a p ita n  s ta tk u  T ym o te u s z  B a r t ­
cza k , z a b ra n y  p rze z  h e lik o p te r  b ry ­
ty js k ie j s tra ży  b rze g o w e j.

C ia ła  trzec h  p o leg łyc h  m a ry n a rz y  
p rze w ie z io n e  zostaną do k r a ju  d ro ­
gą m o rs k ą . R o d z in y  z m a r ły c h  o ra *  
oca lo n yc h  cz ło n k ó w  załog i o toczone  
zosta ły  w s zechstronna o p iek ą  d y ­
re k c ji  gdyń s k ie g o  „ D a lm o ru ” . Do  
A b e rd e e n  u d a li się p rze d s ta w ic ie le  
a rm a to ra .

S ta tk ie m  ra d z ie c k im , k tó r y  u d zie li*  
p ie rw s ze j po m o cy  m a ry n a rz o m  p o l­
s k im . d o w o d ził k p t . W ła d im ir  S a fo -  
n o w . (P A P )

W R O C Ł A W S K A  S p ó ł­
d z ie ln ia  „T r ic e t ”  s p e c ja li­
zu je  się w  p ro d u k c ji w y ro  
bów  d z ie w ia rs k ic h : b luzek, 
spodni, suk ienek , ża k ie tó w  
oraz ró żn ych  w d z ia ne k . 
M ies ięczn ie  w ch od z i do 
p ro d u k c ji oko ło  dz iesięciu  
n ow ych  m o d e li w y k o n a ­
n ych  w e w ła s n e j p ra c o w n i 
p las tyczn e j. O  ja kośc i u - 
b ra ń  z „T r ic e tu ”  św iadczą 
m edale  zdobyte  na targach  
k ra jo w y c h . N ie d aw n o  prze 
p row adzono  tu  g ru n to w n ą  
m odern izac ję .

N a z d ję c iu : p re zen tow a ­
na b luzka  p ow s ta ła   ̂ w e 
w ro c ła w s k im  „T r ic e c ie ” .

(C A F -H a w a łe j)

Rozmowy reporterów „Kuriera“

Wiadomości I  dnia
T O K IO . P re m ie r  J a p o n ii K a k u e i  

T a ń s k a  k o n ty n u u je  po d ró ż  po k r a ­
ja c h  A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j. 
Z a b ie g a  on  o zd o b yc ie  n o w y c h  r y n ­
k ó w  s u ro w c o w y c h . D ziś  ro zpoczn ie  
ro z m o w y  z p rz e d s ta w ic ie la m i rzą d u  
f ilip iń s k ie g o .

G E N E W A . D ziś  m ia ła  się  zebrać  
n a  k o le jn e  p o siedzen ie  eg ipsko - 
iz ra e ls k a  k o m is ja  w o js k o w a , o m a­
w ia ją c a  k w e s tię  ro z d z ie le n ia  w o js k  
n a  fro n c ie  s u e sk im . N ie  w y k lu c z a

się je d n a k  m o żliw o śc i odro cze n ia  
tyc h  ro zm ó w , a b y  s tro n y  m o g ły  u - 
zyskać now e in s tru k c je  od sw ych  
rzą d ó w . W  o d ro cze n iu  ta k im  z a lu -  
te re s o w a n y  je s t  p rzede w s zy s tk im  
Iz ra e l .

G E N E W A . P rze d s ta w ic ie le  12 
p ań s tw  cz ło nk o w s k ic h  o rg a n iza c ji 
e k s p o rte ró w  ro p y  n a f to w e j (O P E C ) 
sp o tka ją  się w  G e n e w ie , b y  o m ó ­
w ić  w s zy s tk ie  a s p e k ty  sy s te m u  cen  
ro p y  n a f to w e j.

Oo nowego w nowym nilu?
R O K  1974 s ta w ia  p rzed  za łogam i szczecińskich za k ład ó w  

p ra c y  nowe, in te resu ją ce , a le i  odp ow ie dz ia ln e  zadania . Są one 
k o n ty n u a c ją  ty c h  w ie lk ic h  p rzysp ieszeń  gospodarczych zapo­
czą tko w a nych  przed  trze m a  la ty . Do zadań ty c h  jesteśm y le ­
p ie j p rz y g o to w a n i i  u z b ro je n i w  now e in w e s ty c je , u rządzenia, 
now e technolog ie  i  m e tod y  p ra cy . N ie  b ra k  też a tm o s fe ry  
s p rz y ja ją c e j p o k o n y w a n iu  tru d n o ś c i, os iąganiu  w y tyczo n ych  ce­
ló w . B udow ana  „ w  m arszu ”  baza e k o n o m ic z n o -m a te rla ln a  
szczecińsk ie j gospoda rk i, w y z y s k iw a n ie  re ze rw  i  w iększa  go­
spodarność na co dz ień  s tw a rz a ją  p rz e s ła n k i p ra w id ło w e j re a l i­
z a c ji p la n ó w  p ro d u k c ji.  Z  p y ta n ie m  „C O  N O W E G O  W  N O ­
W Y M  R O K U ? ”  z w ró c il iś m y  się do p rz e d s ta w ic ie li k i lk u  za­
k ła d ó w  p ra cy . O to  ic h  w y p o w ie d z i.

w i d y re k to r  S zczecińsk ie j S to ­
czn i R e m o n to w e j, inż . S ta n i­
s ła w  O z im e k —  p la n o w a n y  je s t 
także  d w u k ro tn ie  w yższy eks­
p o r t u s łu g  re m o n to w y c h  do 
k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h . Są to  
zadan ia  n ie z w y k le  nap ię te . 1974 
ro k  n ie  p rzyn os i nam  w  zasa­
dzie  w ię kszych  in w e s ty c ji.  M e -

Lepiej wykorzystamy 
dzień pracy

—  T E G O R O C Z N Y  p la n  p ro ­
d u k c ji je s t w yższy od p la n u  ro ­
k u  ub ieg łego  o 17 p roc. —  m ó -

ch an izac ja  ro b ó t je s t ju ż  na 
poz iom ie  e u ro p e jsk im . C hodzi 
ty lk o  o to, b y  w  sposób e fe k ty ­
w n y  p os łu g iw a no  się ty m  sprzę­
tem , d la tego  też w zros t w y d a j­
ności p ra cy  u p a tru je m y  w  le ­
pszym  w y k o rz y s ta n iu  d n ia  ro ­
boczego przez ca łą  załogę. K i l ­
k u le tn ie  dośw iadczenie  uczy 
nas, że na  p rz y ro s t za tru d n ie ­
n ia  n ie  m a co lic z y ć . B ra k u je  
fa c h o w c ó w  na szczecińsk im  
ry n k u  p ra cy . D la teg o  też je d y ­
ną d rogą w y k o n a n ia  tegorocz­
nych  zadań je s t pe łne  w y k o rz y ­
s tan ie  m e c h a n iz a c ji i d n ia  p ra ­
cy. In te n s y f ik a c ja  p ra cy  to  je ­
d yna  nasza reze rw ą . M a m y je ­
szcze k ło p o t z d źw ig am i, k tó re  
l im itu ją  s p ra w ną  obsługę re ­
m o n to w a n ych  je dn o s te k ; w  br,

(D okończen ie  na  s tr. 2)

D Z IŚ
w  num erze : Mieszkanie z taśmy ♦  Rewolucja biologiczna przywróci starcom dawną młodość? ♦  „Prawdziwa cnota..
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ca N01VES0 1? kSWYM roku?
(D okończen ie  ze s tr .  1) 

p o w in n iś m y  o trz y m a ć  d w a  z 
M iń s k a  M a zow ieck iego . K ło p o ­
ty  są też ja k  z w y k łe  z zaopa­
trze n iem . B ardzo  tru d n o  lo k o ­
wać za m ó w ie n ia . N a leży  się 
spodziew ać, że w  b r. o trz y m a ­
m y ju ż  o b ie k t szko ły  p rzyza ­
k ła d o w e j, co nam  rozw iąże  
tru dn o śc i ze szko len ie m  ka d r. 
Z re a lizo w a n e  zostaną też g łó w ­
ne in w e s ty c je  so c ja lne  w  na ­
szym  o ś ro d ku  w czasow ym  w  
P ogo rze licy . (w it )

Z fabryk 
na place budów

C O  się  zm ien i w  b u d o w n i­
c tw ie  m ieszka n iow ym ?  Ja k  
p rze d s ię b io rs tw a  będą re a liz o ­
w a ć now e  zadania? C zy p rz y ­
sz łe  M -3  będą ładn ie jsze , w ię k ­
sze? Z  ty m i p y ta n ia m i z w ró c i­
ł a b y  s ię  do  d y re k to ra  Szcze­
c iń sk ie go  P rze d s ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  O gólnego n r  2 inż. 
E d w a rd a  R eczyńskiego.

—  N ie  -u k ry w a m y , że ro k  1974 bę- 
Asie d la  naszego p rzed s ię b io rs tw a  
ro k ie m  n ie z m ie rn ie  w y tę żo n e j p ra -  
«y. N a le ży  p a m ię ta ć , że m u s im y  nic

ty lk o  z w ię k s z y ć  p la n  w  sto su n k u  do 
ub ieg łeg o  ro k u , a le  ta k ż e  p rz y s p ie ­
szyć te m p o  re a liz a c ji „ n d e s z k a n ió w -  
k i !. E fe k ty  te  z a d e c y d u ją  o ca łe j 
p ię c io la tc e  i la ta c h  n as tę pnyc h .

G łó w n y  k ie ru n e k  — to  u p rz e m y ­
s ło w ie n ie  je szc ze w ię k s ze  n :ż  d ę ty c h  
czas. W  b ie żąc ym  ro k u  w  n aszym  
p rz e d s ię b io rs tw ie  będą d o m in o w a ły  
n o w e  tec hn o lo g ie . N a  d u żą  skałę  
w p ro w a d z a m y  n a  p lace b u d ów  e le ­
m e n ty  pochodzące z fa b ry k  d o m ó w . 
O trz y m y w a ć  je  b ę d z ie m y  z, fa b ry k i  
„ G r y łb e t ” , k tó ra  ru sza  ju ż  pe łną  
p a rą , a ta k ż e  z f a b r y k i  Szczec i V- 
sk iego  P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n  e t-  
w a  O gólnego n r  3, k tó ra  ju ż  od 1«;73 
ro k u  w y tw a rz a  e le m e n ty  d la  b u d y n ­
k ó w  m ie s zk a ln y c h  w  „sy s te m ie  
s zc zec iń s k im ” .

J a k  w ia d o m o  te n  n o w y  ty p  b u ­
d y n k ó w  w y ró ż n ia  się n ie  ty lk o  w ię k  
s zy m  s ta n d a rd e m  m i» s zk » ń . a le  ta k ­
że w ię k s z ą  ich  p o w ie rzc h n  ą. Część 
za ło g i -została ju ż  p rze s zk o lo n a  w  
d z ie d z in ie  m o n tażu  tego ty p u  b u ­
d y n k ó w . S ą d z im y , że pod ko n iec b r. 
ponad  7» p ro c . b u d y n k ó w  b ę d z ie m y  
m o n to w a ć  z e le m e n tó w  p o chodzą­
cy ch  z fa b r y k  d o m ó w . D y s p o n u je ­
m y  ta k że  sp rzę tem  i o p rz y rz ą d o w a ­
n ie m  n ie zb ę d n y m  w  te j tec hn o lo g ii 
h o d o w la n e j, «  reszc ie  godzi się ta k ­
że | w s p om nieć , że n a szerszą sk a lę  
z a c zn ie m y  stosow ać ta p e ty  w  m ie ­
s zk an iac h . P o zw o li to  n a  s k ró ce n ie  
czasu ro b ó t w y k o ń c z e n io w y c h , n a j­
h a rd z ie j p ra c o c h ło n n y c h  w  b u d o w ­
n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m .

P rze d s ięb io rs tw o  w  br. k o n c e n tro ­
w a ć  b ę d z ie  p rac e  b u d o w la n e  p rzede  
w s zy s tk im  n a o s ied lu  „ K a lin a ” . „ U -  
stro n ie ” . w  G ry f in ie  i na „O s ied lu  
P rz y ja ź ń ” , g d z ie  ob o k b u d y n k ó w

ty p u  le n in g ra d z k ie g o  ro zp o c zn ie m y  
m o n ta ż  b u d y n k ó w  w  „sy s te m ie  
s zc zec iń s k im ” . W  ty m  ro k u  p rzy s tę ­
p u je m y  ta k ż e  do b u d o w y  now ego  
o sied la  m ie szk an io w eg o  w  p ra w o ­
b rze żn e j części Szczec ina ta w . „D z ie ł  
n ie y  S ło n e c zn e j” . P ra ce  te zap o c zą t­
k u je m y  w  P o d ju c h a c h .

N a  k o n ie c  w y p a d a  w s p om nieć , że 
w  ty m  ro k u  p o s ta w iliś m y  sobie a m ­
b itn e  za d a n ia  w  zak re s ie  p o p ra w y  
o rg a n iza c ji p ra c y , p o p ra w y  ja ko ś c i 
i w ię k s ze j oszczędności m a te r ia ło ­
w e j. S ą d z im y , że nasza a m b itn a  za­
łoga sprosta ty m  w s zy s tk im  t r u d ­
n y m  zad a n io m , (z)

W percie
-  utrzymamy tempo
R E JO N  P rz e ła d u n k ó w  D ro b ­

n icow ych  w  p orc ie  szczecińsk im  
w y k o n a ł u b ie g ło ro czn y  p lan  
p rz e ła d u n k ó w  ju ż  w  lis to p a d z :e.

— N a  sukces ten  — p o w ia d a  k ie ­
ro w n ik  K P IJ  In ż . Jan  W ię c ła w  — 
z><«żyl się o g ro m n y  w y s iłe k  za ło g i, 
k tó ra  p rze ła d o w a ła  w  1973 r. re k o r ­
dow e ilości d ro b n ic y  —  b lis k o  2,2 
m in  ło n , p rz e k ra c z a ją c  ty m  sa m y m  
p lan  o 2S0 tys . to n . Z a d a n ia  tego ­
ro czne z o b o w ią z u ją  nas do u t r z y ­
m a n ia  w y so k ieg o  tem p a  p ra c y , do  
dalszego w zm o że n ia  w y s iłk u  — m u ­
s im y  p rze ła d o w a ć  2,3 m łn  ton  d ro b ­
n ic y ; n ie  zw ię k s z y  się p rz y  ty m  
lic zb a  z a ło g i, n ie  u z y s k a m y  no w yc h  
dostaw  sp rzę tu  p rz e ła d u n k o w e g o .

W  ty c h  d n ia c h  o tw a r liś m y  n o w ą  
l in ię  k o n te n e ro w ą , k tó ra  —  ja k  ju ż  
w ia d o m o  — łą c zy  S zczecin  z L o n d y ­
n em . T a k  w ię c  te ra z  p o je m n ik i p rzy  
chodzić  będą na n a b rze że  E w a  sy­
s te m a ty c zn ie , m a n ip u la c ja  n im i nie 
s p ra w i n am  w ię k s zy c h  k ło p o tó w , 
b o w ie m  w  ro k u  u b ie g ły m  o p a n o w a ­
liś m y  te c h n ik ę  p rz e ła d u n k u  ty c h  o- 
p aK o w a ń . I  w re szc ie  —  w  n a jb l iż ­
szym  czasie ro zp o c zn ie m y  p rzy g o to ­
w a n ia  do  p la n o w a n e j m o d e rn iza c ji 
naszego sp ich rza  zbożow ego — e le ­
w a to ra  E w a . (aw a )

Przede wszystkim 
jakość

—  R IE Ż Ą C Y  R O K  nak ła d a  
na nas now e zadania  —  m ó w i 
d y re k to r  Z a k ła d ó w  P rze m ys łu  
O dzieżow ego „D a n a ” , D om ice la  
M a z u rk ie w ic z  —  w  ty m  ro k u  
b ow iem  p rze cho dz im y na n ow y  
system  e ko n o m ic z n o -fin a n s o w y . 
M ó w ią c  k ró tk o : aby w y k o n a ć  
p la n  w e w s z y s tk ic h  w s k a ź n i­
ka ch  i  osiągnąć spodziewane 
zysk i, m u s im y  ta k  p ro du kow ać , 
b y  w y ro b y  nasze b y ły  od razu  
sprzedaw ane, d la te go  też « 'p ro ­
w a d z im y  na ry n e k  w ie le  no­
w ości. Z  te j sam ej p rz y c z y n y  
o g rom n y n ac isk  będz iem y k łaść

na ja kość  u b io ró w . Zam ierzam y* 
ponad to  zw iększyć  e k s p o rt w y ­
ro b ó w ; w  ty m  ro k u  b lis k o  po­
ło w a  naszej p ro d u k c ji p rzezna ­
czona je s t d la  o d b io rc ó w  za gra ­
n icznych , m . in . w e  F ra n c ji,  
A n g lii ,  H o la n d ii,  N R D  i U S A .

—  S p o d z ie w a m y  się ta k ż e , że 1574 
ro k  będzie  p o m y ś ln ie js zy  od po ­
p rzed n ie g o  i p rzy n ie s ie  n am  rosewią 
za n ie  k ło p o tó w  zw ią za n y c h  % p ro ­
w a d z o n y m i p rze z  nas in w e s ty c ja m i  
— d o d a je  d y re k to r  d /s  tec h n ic zn y c h , 
In ż . W ło d z im ie rz  S k o ru p a . — J a k  
w ia d o m o , p rzy  a l .  W y z w o le n ia  ro z ­
p o czę liś m y bu d ow ę n o w y c h  o b ie k ­
tó w . N ie s te ty , p rac e  b u d o w la n e  są  
o p ó źnio ne ze w zg lę d u  na b ra k  e le ­
m e n tó w  p re fa b ry k o w a n y c h , l ic z y m y  
je d n a k  na to , żc w s p ó ln ie  z p rze d ­
s ięb io rs tw em  w y k o n a w c z y m  i p rz y  
pom ocy z je d n o c ze n ia  u d a  się n a m  
te p ro b le m y  z a ła tw ić . N ie  je s t  to  
z re sztą  je d y n a  s p ra w a  tego  ty p u . 
Podobne k ło p o ty  m a m y  z ro zb u d o ­
w ą  naszego o śro d k a  k o lo n ijn e g o  w  
P o g o rze lic y , a w  ty m  ro k u  ch c e m y  
ju ż  zak o ń czy ć  11 e ta p , c z y li d o b u ­
dow ać o b ie k t m ie s z k a ln y  i ta k  p rz y  
gotow ać ośro d e k , b y m óg ł b y ć  w y ­
k o rz y s ty w a n y  ta k ż e  w io s n ą  i je ­
sień  są. Z ę b y  z a k o ń c zy ć  całość s p ra w  
b u d o w la n y c h , w  ty m  ro k u  b ęd z ie ­
m y  się  s ta ra li ro zb u d ow ać  nasz o - 
środ e k  w y p o c z y n k u  s o b o tn io -n ie ­
dzie ln eg o  w  T rz e b ie ż y . L ic z y m y  na  
to , że za ło ga  pom oże w  c zy n ie  spo­
łe czn y m  s ta w ia ć  ta m  now e dom  k i  
ca m p in g o w e i p a w ilo n y  p rzezn a czo ­
ne n a św ie tlice .

(m w )

Futerkowe żniwa
R O Z P O C Z Ą Ł  się sezon s k u ­

p u  s k ó r lis ó w  i  n o re k . Z a łog a  
n ajw ię ks zeg o  w  k r a ju  P rze d ­
s ięb io rs tw a  O b ro tu  S u ro w c am i 
W łó k ie n n ic z y m i i S k ó rza n y m i 
m a pe łne  ręce ro b o ty . Z a k ła d  
te n . d y s p o n u ją c y  now o cze sn y­
m i m a g a z y n a m i, w  k tó ry c h  
p rze c h o w u je  się cenne w y ro b y  
na ek s p o rt, p rz y jm u je  ro czn ie  
oko ło  cz te ry s ta  tys ięc y  sztuk  
lisów  h o d o w la n y c h  i n o re k . T e  
p ie rw sze  w e d łu g  o p in ii fa c h o w ­
ców  k r a jo w y c h  i za g ra n ic z ­
n yc h  są n a jlep s ze  w  św iec ie . 
N a  a u k c ja c h  w  L o n d y n ie . 
M o n tre a lu  i w  L ip s k u  u z y s k u ­
ją  w y s o k ie  c e n y . B yd g o sk ie  
p rzed s ię b io rs tw o  p ro w a d z i ró w  
n ież sk u p  i p rze ró b  In n y c h  
sk ó r su ro w y c h , w e łn y  o w c ze j, 
o p rzęd ó w  je d w a b n ie zy c h  oraz  
w e łn y  an g o ra . A n g o ra  sta je  się 
o statn io  b ard zo  m o d n a  ze w zg lę  
du  na w a lo ry  d e k o ra c y jn e  i 
z d ro w o tn e . S p rze d a je  się ja  
ta k że  za g ra n ic ę . B yd g o sk ie  
p rzed s ię b io rs tw o , będące p ie rw  
s *y m  ek s p o rte re m  sk ó r fu te r ­
k o w y c h  w  k r a ju , p o d e jm u je  od 
w ie lo  ła t p o n ad p la no w e za d a ­
n ia . k tó ry c h  te rm in o w a  i p e ł­
n a re a liz a c ja  s ta w ia  je  w  rzę ­
d z ie  n a jlep s zyc h .

N a  z d ję c iu :  fu te rk o w e  żn iw a  
n a leży  za lic zy ć  do  u d an y ch .

(C A F —G il i)

Rozirndowa
„Uroczyska”

W IO S N Ą  na p o p u la rn y m  
„U ro c z y s k u ”  p rz y  u l.  Ze ga d ło ­
w icza  w  Szczecin ie  p rzyb ęd z ie  je  
szcze jeden  o b ie k t. T rw a  tam  bu 
dow a  n ie w ie lk ie g o  b ud yne czku , 
w  k tó ry m  zn a jd ą  się pom iesz­
czenia  gospodarcze d la  p ra c o w ­
n ik ó w  Z a rzą du  N abrzeży i M e ­
l io ra c j i  M ie js k ic h  o p ie ku ją cych  
się „U ro c z y s k ie m ” , s a n ita r ia ty  
i  pom ieszczenia, w  k tó ry c h  bę­
dzie m ożna w y p ić  herba tę , 
zjeść k a n a p k i. P rz e w id z ia n o  bo 
w iem - w p ro w a d ze n ie  sprzedaży 
obnośne j. Będzie  ta m  także  ta ­
ra s  w id o k o w y .

N o w y  o b ie k t w  s tan ie  s u ro ­
w y m  ma b yć  zakończony w  
p ie rw s z y m  k w a rta le  b ieżącego 
ro ku . Has)

REKORD POLSKI 
W  PŁYW AN IU

P O D C Z A S  za w o d ó w  p ły w a c k ic h  
w  T a rn o w ie , A n n a  S to la rc z y k  (Li­
n ia  T a rn ó w ) u s ta n o w iła  re k o rd  P o l­
s k i s e n io re k  na d ys ta n sie  200 m st. 
k la s . — 2.47,4.

7 MIEJSCE POLEW IAKA
W  M A G S T A D T  (N R F )  ro ze g ra n y  

zosta ł m ię d z y n a ro d o w y  w y śc ig  w  
k o la rs tw ie  p rz e ła jo w y m , w  k tó ry m  

i s ta r to w a li ró w n ie ż  ' re p re z e n ta n c i 
j P o ls k i. W  k la s y f ik a c ji  d ru ż y n o w e j  

P olska z a ję ła  d ru g ie  m ie js ce  za 
d ru ż y n ą  N R F , w y p rz e d z a ją c  S z w a j­
ca rię , N R F  „ B ” i C SR S. In d y w i­
d u a ln ie  z w y c ię ż y ł R e n n e r  (N R F ) .  
S pośród P o la k ó w  n a jle p s ze  m ie js ce  
— 7 — w y w a lc z y ł P o łe w ia k .

JENNY TURRALL  
W REKORDOWEJ FORMIE

J E N N Y  T o r r a ł l  1 3 -le tn ia  p ły w a c z ­
k a  a u s tra li js k a , n a d a l z n a jd u je  się 
w  w y ś m ie n ite j fo rm ie . U s ta n o w iła  
w  S y d n e y  re k o rd  ś w ia ta  na d y s t. 
800 m  st. d o w o ln y m  w  czasie  8.50,1.

B IA TIILO N IS C I 
NA TRZECIM  MIEJSCU

. x-
Z W Y C IĘ S T W E M  re p re z e n ta n tó w  

Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  za k o ń c zy ły  
się m ię d zy n a ro d o w e  za w o d y  w  d w u  
b o ju  z im o w y m , ro ze g ra n e  w  S u h l 
fN R D ). Z es p ó ł ra d z ie c k i s ta r tu ją c y  
w sk ła d z ie  U s za k o w , P a a v o , K o ł-  
m a k o w , T a c h o n o w , zd e c y d o w a n ie  
g ó ro w a ł nad  p o zo s ta ły m i d ru ż y n a ­
m i. R e p re ze n ta c ja  P o ls k i s ta r tu ją ­
ca w  s k ła d z ie  S zp u n a r . R apacz. 
T ru c h a n , K lim a  z a ję ła  trz e c ie  m ie j-

RYSIÓW NA I  FERENS 
M IS TR ZA M I POLSKI

W  Z A K O P A N E X d  z a k o ń c z y ły  się  
m is trz o s tw a  P o ls k i s e n io ró w  w  je ż -  
t?zie s z y b k ie j n a  lo d z ie . Z a k o ń c z y ­
ły  się o n e  sukcesem  H y s ió w n y  
(O lim p ia  E lb lą g ) i  F e re n s a  ( M a r y -  
m o n t W a rs z a w a ).

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ C ie p lic e -Z d ró j”  z  L o n ­
d yn u  z d ro b n icą , 

m /s  „ S k ie rk a "  z R o tte rd a m u  
z d ro b n icą ,

m /s  „ R u s a łk a ” ze S z w e c ji z
ce lu lozą ,

s/s „ W ie c z o re k “  z  D a n ii w
balaście ,

s ś  „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z D a n ii w balaście , 

m /s  „ W a d o w ic e "  z B e lg ii z  
b lachą.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „P o d h a le ”  ze Ś w in o u j­
ścia -do H a m b u rg a  z w ę g lem .

m /s „ M a ry n a rz  M ig a ła “ do 
F in la n d ii z d ro b n icą .

m /s  ..S ta ra c h o w ic e '’ do D a n ii  
z w ę g lem ,

s/s „ S o łd e k “ do D a n ii  z  w ę ­
g lem ,

m /s  „C ie c h a n ó w “  do D a n ii  
z w ę g lem .

s/s „ O p o le "  do N R F  z w ę ­
g lem .

W  Zamku Ksiqżqt Pomorskich

Zjazd twórców ludowych 
i kiermaszowe powikłania

W C Z O R A J 6 bm . p rz y  n ie ­
d z ie li w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r­
sk ich  m ie liś m y  w ie le  e m o c ji a r ­
tys tycznych . O d b y w a ł się tu  bo­
w ie m  d w u n a s ty  z k o le i W o je ­
w ó d z k i Z ja z d  T w ó rc ó w  L u d o ­
w y c h  i P la s ty k ó w  A m a to ró w , 
k tó ry  za m kn ą ł doroczną ekspo­
zyc ję  te j tw ó rczo śc i, zakończo­
ny h a n d lo w y m  k ie rm a sze m  w y  
ro b ó w  sz tuk i.

D Y R E K T O R  W y d z ia łu  K u ltu r y  i 
S z tu k i U rz ę d u  W o je w ó d zk ie g o  K a z i­
m ie rz  K o z ło w s k i w rę c z y ł je d en as tu  
z a s łu żo n y m  tw ó rco m  n a g ro d y  p ie ­
n ię żne . O trz y m a li je :  j .  B o g ack i 
(Ż a rn o w o  p o w . S ta rg a rd ). St. Szu lc  
(K o b y la n k a  po w . S ta rg a rd ), J . S trze l 
e zy k  (K u n o w o  p o w . S ta rg a rd ), B. 
R a ta js k i, H . A le k s ie jć z u k , J. R oszak, 
M . J a w o rs k a , Cz. M ic h n ie  je  w s ka

Wszoraj i dziś w kraju

(S zczecin ) o ra z  J . C iszek (P y rz y c e )s 
J. C za rn o w s k i (G o le n ió w ) i E. K o ­
ła cz  (S zcze c in ). 12 a r ty s tó w -a m a to ­
ró w  o trz y m a ło  ró w n ie ż  od tego  sa­
m ego fu n d a to ra  cenne a lb u m y  «  
sztuce. W o je w ó d zk a  R ad a  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  p rze k a za ła  24 w y ró ż n io  
n y m  a r ty s to m  św ie tn e  p u b lik a c je  
k s ią żk o w e , zaś W o je w ó d z k i D o m  
K u ltu r y  o b d a rzy ł p o d o b n y m i w y d a  w  
n ic tw a m i io osób. W sp ó ło rg an iza to ­
rzy te j  d o ro c zn e j im p re z y  p o s ta ra li 
się ró w n ie ż , ab y  u czestn icy z ja z d u  
m ie li zap e w n io n e  im p re z y  a r ty s ty c z ­
n e . W  Sa li A n n y  J a g ie llo n k i od b y ł 
się k o n c e rt  k a m e ra ln y  p rz y  ś w ie ­
cach , na k tó ry  z ło ż y ły  się u tw o ry  
w o k a ln e  m u z y k i p o ls k ie j w  w y k o n a ­
n iu  Po li Z u b rz y c k ie j i W ła d y s ła w a  
Z y d lik a  p rz y  a k o m p a n ia m e n c ie  F ra ń  
ciszk a  G a jb a , zaś w ie c zo re m  p rz e w i­
d z ia no  s p e k ta k l te a tra ln y .

Podczas Z ja z d u  m g r A le k s a n d e r  
J a c k o w s k i z In s ty tu tu  S z tu k i p rz y  
P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k  m ó w ił o 
ra nd ze  s z tu k i lu d o w e j i  p la s ty k i a -  
m a to rs k ie j w  Polsce L u d o w e j, p re ­
cy zu ją c  zak re s  te j tw ó rczości z u m i­
ło w a n ia  w  o k re ś lo n y m  zak re s ie  w a r ­
sz ta to w y m  w o b ec s z tu k i p ro fe s jo n a l­
n e j, m a ją c e j o b o w ią zek  „o b s łu g iw a ­
n ia  w s zys tk ic h  p o trzeb  spo łe czn y ch ” .

W szys cy  ucze s tn ic y  w o je w ó d z k ie j 
p re ze n ta c ji o tr z y m a li d y p lo m y  p a ­
m ią tk o w e , w y k o n a n e  p rzez  p ra c o w ­
n ię  a r ty s ty c z n ą  L u d w ik a  B a r ln ic k ie -

A  N A  Z A P R O S Z E N IE  S e jm u  
P R L  do P o ls k i p rz y b y ła  w c zo ra j 
d e leg ac ja  Z g ro m a d z e n ia  Z w ią z k o ­
wego R e p u b lik i A u s tr ii. N a  czele  
d e le g a c ji sto i p rze w o d n ic zą c y  R ad y  
N a ro d o w e j — je d n e j z izb  p a r la ­
m e n tu  a u s tr ia c k ie g o  — A n to n  B ć- 
n y a .

P o  p rz y w ita n iu  gości n a  d w o rc u  
w  K a to w ic a c h  z w ie d z ili o n i m . in . 
now oczesne c e n tru m  s to lic y  Ś ląska  
i Z a g łę b ia  o ra z  W o je w ó d z k i P a rk  
K u lt u r y  i  W y p o c z y n k u  w  C h o rzo ­
w ie .

Smaczny i pożywny

Nowy serek 
z Pyrzyc

T Ł U S T E  s e rk i h o m o g en izo w a n e  
p rz y p a d ły  do g u stu  szczec- t  anom . 
K u p u je m y  je  b a rd zo  ch ę tn ie . To te ż  
nasi C z y te ln ic y  p rz y jm ą  zap e w n e  z 
zad o w o len ie m  fa k t.  że S p ó łd z ie ln ia  
M le c za rs k a  w  P y rz y c a c h  w y p u ś c iła  
n a  ćynek p ie rw s zą  p ró b n ą  p a rt ię  
se rk a  o sm a k u  ś m ie ta n k o w y m . Z n a j  
d u je  się on ju ż  w  n ie k tó ry c h  n a ­
szych s k le p ac h . T e n  n a p ra w d ę  
sm ac zny se re k  s p rze d a w a n y  je s t w  
p ra k ty c z n y c h  o p a k o w a n ia c h  p la s ty ­
k o w y c h . P o rc ja , w a żąc a  250 g ko s z­
tu je  S,80 z ł. D o d a tk o w ą  z a le tą  se r­
k a  je s t to , że je s t  on —  d z ię k i z a ­
stosow aniu  s p e c ja ln y c h , im p o rto w a ­
n yc h  u rząd ze ń  — b a rd zo  do b rze  u -  
ta r ty , n ie m a l n a p u lc h n ą  m asę. N o ­
w ość, o k tó re j p is ze m y  w y ra M a n a  
jest ty lk o  w  4 w o je w ó d z tw a c h .

Z do lność p ro d u k c y jn a  sp ó łd z ie ln i 
p y rz y c k ie j je s t  d u ża , m oże ona  
d zie nn ie  p rz y g o to w y w a ć  o k o ło  2,5 
to n y  tego s m a k o ły k u . C zy  będzie  
go pod d o sta tk iem  w  nas zyc h  s k le ­
pach? Z a le ż y  to  ty lk o  od szczec iń ­
s k ic h  h an d lo w c ó w .

|x d an )

Po p o łu d n iu  d e le g a c ja  a u s tr ia c ­
k ic h  p a r la m e n ta rz y s tó w  u d a ła  się 
na Z ie m ię  K ra k o w s k ą . G oście p rz y ­
b y li n a  te re n  by łeg o  obozu  k o n ­
c e n tra c y jn e g o  w  O ś w ię c im iu -B rz e -  
z in c e , g d z ie  z ło ż y li w ie ń c e  i k w ia ­
ty .

A u s tr ia c c y  goście s p o tk a ją  się 
dziś z posłam i Z ie m i K ra k o w s k ie j,  
zw ie d zą  H u tę  im . L e n in a  o raz  no­
w e osied la  m ie s zk a n io w e , a tak że  
W a w e l i z a b y tk i K ra k o w a .

▲ W7 E Ł K U  rusza dziś p ro d u k c ja  
w  za k ła d a c h  m ię s n y c h . N o w o  w y ­
b u d o w a n e  z a k ła d y  osiągną do k o ń ­
ca m a rc a  pełna zdolność p ro d u k ­
c y jn ą  je d n e j z m ia n y .

A F E R IE  z im o w e  w  szk o ła ch  do­
b ie g ły  k o ń c a . D ziś rozpoczę ła  się 
n a u k a . O k . 3 m in  d z ie w c zą t i ch łop  
cóvv w z ię ło  u d z ia ł w  ró żn o ro d ny ch  
im p re za c h  w y p o c z y n k o w y c h  o rg a ­
n izo w a n y c h  w  czasie zak o ń czo n yc h  
w c z o ra j f e r i i  z im o w y c h .

. A C A Ł Ą  p ra w ie  noc z so b o ty  na 
n ie d z ie lę  nad  P o m o rze m  za le g a ła  
b ardzo  gęs ta  m g ła . S iln e  re f le k to ­
ry  sa m ochodów  „ r o z b ija ły ”  ją  t y l ­
k o  n a n ie w ie lk ą  od leg łość. D oszło  
do w ie lu  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h , w  
ty m  k i lk u  p o w a żn y c h . N a  p rze d ­
m ieśc iach  B yd g o szc zy  z d e rz y ły  się 
c z te ry  p o ja z d y . M . in . w  autobus  
W P K  u d e rz y ła  c ię ż a ró w k a  m a rk i  
„J e lc z” . 13 pas aże ró w  a u to b u su  do ­
zn a ło  o b ra że ń .

Utoną!
podczas ślizgawki

W  Z IE M O M Y Ś L U , pow . P y ­
rzyce  za łam a ł s ię  u b ie g łe j so­
b o ty  I6d  na je z io rze , na k tó ry m  
ś lizg a ło  się k i lk u  ch łopców . Je­
den  z m ło d y c h  ły ż w ia rz y , 16-let 
n i Jó ze f R ze źn ick i, m ieszkan iec  
Z ie m o m yś la , u to n ą ł. Z w ło k i 
ch łopca  u d a ło  się w y d o b y ć  do­
p ie ro  w c z o ra j. ¿ap)

j go ze  S zczecina.
N A T O M IA S T  k ie rm a s z  w y ro b ó w  

s z tu k i i rę k o d z ie ła  a rty s tyc zn eg o , 
k tó ry  m ia ł u w ie ń czy ć  z a m k n ię c ie  te j 
e k s p o zy c ji, n ie  zd a ł c h y b a  o rg a n iz a ­
c y jn ie  eg za m in u . P rz y s z li ch ę tn i n a ­
b y w c y , z k tó ry c h  w iększość — n ie  
docze ka w szy  się o  za p o w ie d z ia n e j 
porze a u to ró w  p rac  — w y c o fa ła  się... 
do do m u . I le ż  m ożna cze k a ć ! N ie  
b y ło  w  salach  w y s ta w o w y c h  je d n e j 
je d y n e j osoby, o d p o w ie d z ia ln e j za  
p rzeb ieg  te j —  b ą d ź  co b ąd ź h a n d lo ­
w e j — części im p re z y . D la te go  też  
i d z ie n n ik a rz  n ie m oże podsum ow ać  
w y n ik ó w  f in a n s o w y c h  z a w a rty c h  
t ra n s a k c ji . A  s zk o d a! D o b rą  w o lę  
w y k a z a li p rzec ie ż  za ró w n o  a  ł to rz y , 
ja k  i  p o te n c ja ln i n a b y w c y . (U p .)

W  trosce o nasze zd row ie

la lk a  ze stonką
bez POT

A N I  J E D N A  T O N A  „A zo tO X U ”  —
p o lsk iego  o d p o w ie d n ik a  D D T  — n ie  
o nuśc iia  w  b ie żąc ym  ro k u  Z a k ła ­
d ó w  C h e m ic zn y c h  „ A z o t"  w  J a ­
w o rz n ie  z p rzezn a cze n iem  d la  ro l­
n ic tw a . W  trosce o o c h ro n ę  ś rodo ­
w is k a  i  z d ro w ia  lu d z i, p ro d u k c ji te ­
go p re p a ra tu  d la  p o trze b  k r a jo w y c h  
zap rze s ta no .

P o ls ka je s t  g łó w n y m  p ro d u c e n ­
tem  z ie m n ia k ó w  w  E u ro p ie . N a  
zasadzie  p o ro zu m ie ń  z a w a rty c h  m ię  
d zy  k r a ja m i R W P G  je s t ta k ż e  g łó w  
n y m  w y tw ó r c ą  c h e m ic zn y c h  ś ro d ­
k ó w  o c h ro n y  z ie m n ia k ó w , zw ła s z ­
cza p rze d  s to n k ą  z ie m n ia c za n ą . •

D D T  zas tąp io n o  b a rd z ie j n o w o ­
cze sn y m i p re p a ra ta m i, s k u te c z n ie j­
szy m i i  ro z k ła d a ją c y m i się ta k  
szy b ko , że żad n e  ich  ś la d y  n ie  
p rz e trw a ją  do  c h w ili ,  g d y  z ie m n ia ­
k i zostaną s k ie ro w a n e  do spożycia . 
P ro d u k c ję  ty c h  n o w y c h  śro d k ó w  
z a k ła d y  „Az.©t”  o p a n o w a ły  bez  
p rz e ry w a n ia  n o rm a ln e j p ra c y . D u ­
że ic h  ilo ś c i, w  ra m a c h  w y m ia n y ,  
zostana p rz e k a z a n e  d o  in n y c h  k r a ­
jó w  R W P G . t P A P ł
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S T A N O W IS K O  IZ R A E L A ...

^  P o  d w u d n io w y c h  ro zm o ­
w ach  w  W aszy n g to n ie  m in is te r  
o b ro n y  Iz ra e la  M osże D a ja n  
p o w ró c ił w  n ie d z ie lę  do k r a ju , 
b y  w  ty m  sa m y m  d n iu  zdać  
sw em u rzą d o w i sp ra w ozdan ie  
z k o n s u lta c ji w  S tan a ch  Z je d ­
noczonych . W  ro zm o w ie  z dzień  
m k a rz a m i w  T e i-A w iw ie  D a ja n  
p o tw ie rd z ił, że Iz ra e l zap ro p o ­
n u je  E g ip to w i w  G e n e w ie  now ą  
fo rm u łę  w  sp ra w ie  w y c o fa n ia  
w o js k . Ja k  o św ia d c zy ł, S ta n y  
Z je dn o c zo ne  i Iz ra e l os iągnęły  
p o ro zu m ie n ie  w  sp ra w ie  „p o ­
dejśc ia  do zag a d n ień  ro zd z ie le ­
n ia w o js k " ; pozostały je d n a k  
rozb ieżności w  k i lk u  in n yc h  
kw es tiac h .

. . . I  E G IP T U

±  W n ie dz ie lę  p rzed  k a m e ­
ra m i te le w iz ji a m e ry k a ń s k ie j 
w y s tą p ił p rze d s ta w ic ie l d y p lo ­
m a ty c zn y  E g ip tu  w  ty m  k r a ju  
A s h ra f G h o rb a l. O ś w ia d czy ł on , 
że E g ip t go tów  je s t do za w a rc ia  
z Iz ra e le m  p o ro zu m ie n ia  o roz­
d z ie le n iu  w o js k  w  re jo n ie  n ie ­
d aw n y c h  w a lk  n ad  K an a łem  
S u esk im .

E g ip s k i d y p lo m a ta  s tw ie rd z ił, 
że is tn ie ją  w s ze lk ie  po w o d y do  
szyb k ieg o  postępu  ro zm ó w  w  
G e n ew ie .

W Y N IK I  R O Z M O W  
O H IU Y  W  P E K IN IE

A  W  n ie d z ie lę  p o w ró c ił z 
P e k in u  do T o k io  ja p o ń s k i m i­
n is te r  s p ra w  za g ra n ic zny ch  
M as ay os h i O h ira , po zakończe­
n iu  trz y d n io w e j w iz y ty  o f ic ja l­
n e j w  C h R L . W  w y n ik u  ja p o ń -  
slco-ch ińskich  ro zm ó w  podpisa­
no m . in . p o ro zu m ien ie  h a n d lo ­
w e  n a  n a jb liższe  t r z y  la ta . 
P rz y z n a je  ono obu k r a jo m  k la ­
u zu lę  na jw yżs zeg o  u p rz y w ile jo ­
w a n ia .

PR O C E S  S P IS K O W C Ó W  
W  IR A N IE

4  W  T e h e ra n ie  ro zp o czą ł się
w  n ie dz ie lę  p roces 12 osób 
o sk arżo n y ch  o spisek m a ją c y  
n a ce lu  zam o rd o w a n ie  cesarza  
Ir a n u  o raz  p o rw a n ie  cz ło nk ó w  
je g o  ro d z in y . S p is ek zosta ł w y ­
k r y ty  w  k w ie tn iu  u b . ro k u , a 
je g o  uczestn icy a res zto w a n i w  
p a źd z ie rn ik u . P ro k u ra to r  zażą ­
d a ł k a r y  śm ierc i d la  w szys tk ic h  
oskarżo n y ch .

Dom mieszkalny
1 3 2 . . .  E S l ^ r z y

7.1. M O S K W A  P A P . P ie rw s zy  p ię -  
trr»w y  dom  m ie s zk a ln y  w zn iesiono  
n a  M o rzu  K a s p ijs k im , w  m ie jscu  
zw a rty n t „ N a fto w e  K a m ie n ie ’’. P o ­
do b n ie  ja k  o k o lic zn e  u rzą d ze n ia  do 
w y d o b y w a n ia  ro p y  n a f to w e j,  zestal 
on zb u d o w a n y  n a sp e c ja ln e j k o n ­
s t r u k c j i  p a lo w e j. W  n o w y m  obi k -  
c ie  zam ie s zk a ło  409 p ra c o w n ik ó w  
p rze d s ię b io rs tw a  e k s p lo a ta c ji ro p y  
z  d n a  m o rs k ie g o . T o  n ie codzienne  
osied le  lic zy ć  będzie  w k ró tc e  3 b u ­
d y n k i m ie szk a lne .

BADAHIÄ NAUKOWE 
NAD... PLOTKAMI

J E D E N  z  p ra c o w n ik ó w  n au k o ­
w y c h  W y d z ia łu  S o c jo lo g ii U n iw e r ­
s y te tu  w  B ie le fe ld  (N R F )  od d łu ż ­
szego czasu p ro w a d z i b a d a n ia  n a u ­
k o w e  nad ... ro zch o d ze niem  się p lo ­
te k . Z d o ła ł on m . in . u s ta lić , że 
p ła tk o m  ro zp o w s ze c h n ia n y m  przez  
m ę żczy zn  d a je  się w ię k s zą  w ia rę  
n iż  p lo tk o m  k o lp o rto w a n y m  p rzez  
k o b ie ty . L u d z ie  sta rs i są na ogol 
ła tw o w ie r n ie is i n iż  m ło d z i, a szyb­
kość rozch o d ze n ia  się p lo te k  w  m ie  
ście je s t o  w ie le  w ię ks za  n iż  na  
w s i i  osiąga p ra w ie  100 k m  na  
d z ie ń  . (P A P )

Howy „Trybunał Russella“
zbada zbrodnie 

przeciwko ludzkości
popełniane w Chile i Brazylii

P A R Y Ż  P A P . P ro fe so r L a u re n t  S chw artz  p o in fo rm o w a ł w  
P aryżu , że w  k o ńcu  m arca  zb ierze  się „T ry b u n a t B e rtran d a  
R usse lla ”  — n ie fo rm a ln e  i  n ie o fic ja ln e  fo ru m  m ięd zyna ro d o ­
w e j o p in ii p u b lic z n e j, k tó re  osądza zb ro dn ie  p ope łn iane  p rze ­
c iw k o  lu dzko śc i.

P IE R W S Z Y  tego ty p u  t ry b u ­
la !  u tw o rz o n y  zosta ł w  1967 ro -  
su z in ic ja ty w y  i pod p a tro n a ­
l n i  zm arłego  w  r .  1970 f ilo z o ­
fa b ry ty js k ie g o  B e rtra n d a  R us­
sella d la  zbadan ia  z b ro d n i w o ­
jennych  U S A  w  W ie tn a m ie . O - 
Decny try b u n a ł —  k tó ry  zb ierze

Ha całym święcie 
tylko dwie katedry 
języka esperanto

M A  C A Ł Y M  św ie c ie  ty lk o  dw a  
u n iw e rs y te ty  m a ją  sta łe e ta ty  w y ­
w iadow cy es p era n to . Jeden  z n ic h  
z n a jd u je  się w  L a  L a g u n a  n a W y ­
spach K a n a ry js k ic h , d ru g i zaś w ... 
B udapeszcie.

N a  is tn ie ją c y m  tu  od ro k u  is»& 
w y d z ia le , po trze c h  la ta c h  n a u k i 
u zy s k u je  ro czn ie  d y p lo m  5—6 stu -

W y k łś d o w c ą  ję z y k a  je s t a u to r  
w ie lu  p o d rę c zn ik ó w  e s p e ra n ta  Is t-  
v a n  S ze rd a h e ly i.

Katastrofalna 
powódź w Mozambiku
7.1. L O N D Y N  P A P . K a ta s tro fa ln a  

pow ódź sp o w o d o w a n a  u le w a m i t ro ­
p ik a ln y m i, n a w ie d z iła  p o łu d n io w e  
re jo n y  M o z a m b ik u . B ez  dac h u  nad  
g ło w ą pozostało  ponad  29 tys . A f r y -  
' a ń c zy k ó w . Z a la n e  zo s ta ły  p o la  u -  

ra w n e . w y g in ę ły  s e tk i s z tu k  b yd ła  
in n y c h  z w ie rz ą t  h o d o w la n y c h . 

N a jg ro źn ie js za  s y tu a c ja  p a n u je  na  
te re n ac h  po ło żo n yc h  18« k in  na po­
łu d n ie  od B e ir y , g d z ie  w y ła ła  rz e ­
ka  S a li.

Z m a r ł
D . S iq u e i r o s

M E K S Y K  P A P . 6 b in . w C u e rn a v a -  
ra w p o b liżu  s to lic y  M e k s y k u  z m a rł 
n a  ra k a  w w ie k u  77 la ł  je d e n  z n a j­
w y b itn ie js z y c h  m a la rz y  i g ra f ik ó w  
m e k s y k a ń s k ic h  —  D av id  A K a ro  S i­
gue! ros. I l y ł  on w s p ó łtw ó rc ą  i  teo ­
re ty k ie m  n aro d o w e g o  p ro g ram u  
s z tu k i m e k s y k a ń s k ie j. T w o rz y ł m o ­
n u m e n ta ln e  m a lo w id ła  śc ienne — 
n a js ły n n ie js z e  z n ic h  to  „M a rs z  
lu d zk o ś c i”  — o raz  o b ra z y  sz ta lugo- 

e. d rz e w o ry ty  i  li to g ra f ie ,  p rze d ­
s ta w ia ją c e  sceny z ż y c ia  i h is to r ii  
naro d u  m e k s y k a ń s k ie g o .

D . S iqu e iro s , w ra z  z n ie ż y ją c y m i  
ju ż  D iego  R iv e ra  i  Jose C lem en te  
O rozco tw o rz y l i  s ły n n e  t r io  m a la ­
rz y  m e k s y k a ń s k ic h . D z ie ła  S iq u e i-  
rosa, n a w ia z u iic e  w y ra ź n ie  do re ­
w o lu c y jn y c h  tra d y c ji ,  zd ob ią  g m a ­
ch y  w  M e k s y k u , S ta n a c h  Z je d n o ­
czo n y ch  i  w  J a p o n ii.

Z m a r ły  a r ty s ta  b y ł la u re a te m  
M ię d z y n a ro d o w e j N a g ro d y  L e n i­
n o w s k ie j ,.Z a  u trw a la n ie  p o k o ju  
n ię d z y  n a ro d a m i” .

s ię  w  m ie js c u  jeszcze n ie  u s ta lo ­
n ym  —  zbada re p res je , ja k im  
p os tępow i dzia łacze  poddaw an i 
są w  B ra z y li i,  C h ile  i n ie k tó ­
ry c h  in n y c h  k ra ja c h  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j.

W Ś R Ó D  osobistości zaproszonych  
do u d z ia łu  w  p o siedzen iach  n o w e ­
go „ T ry b u n a łu  B e r tra n d a  R ussella”  
z n a jd u je  się w ie le  osób w c h od zą­
cych w  sk ład  pop rzed n ie g o . O b ra ­
dom  p rze w o d n ic zy ć  będzie  w ło s k i 
se n ato r L e lio  Basso, p ro feso r L a u ­
re n t  S c h w a r tz  będ z ie  go zastępo­
w a ł;  u czestn iczyć będą ta k że  h is to ­
ry k  ju g o s ło w ia ń s k i W ła d im ir  IJed i- 
g e r, f iz y k  A lf re d  K a s tle r  — la u re a t  
N a g ro d y  N o b la , F ra n c is  R ig au d  —  
pro feso r p ra w a  m ię d zyn a ro do w eg o  
7. B ru k s e li . A lb e r t  S o b o u l —  h is to ­
r y k ,  p ro feso r S o rb o n y , członek  
>■ P K  o ra z  z n a n y  le k a rz  a m e ry k a ń -  
#.ii B e n ja m in  S p o c k  i  in n i.

Ile topy naftowej
można zastąpić węglem?

7.1. B O N N  P A P . W  N R F  t rw a  d yskus ja  na tem a t tego, czy 
w ę g ie l ka m ie n n y  może zastąp ić duże ilo śc i n a fty . O p in ie  są 
na raz ie  podzie lone . W  sp ra w ie  te j w y p o w ie d z ia ł się zw iązek 
n iem ie ck ieg o  g ó rn ic tw a  w ęglow ego. W e d ług  jego  oceny, je d y ­
n y m i d o s tę pn ym i obecnie re z e rw a m i w  N R F , k tó re  m ogą być 
w y ko rzys ta n e  na p ok ryc ie  n ied o bo ró w  e ne rg ii, są zasoby węgla . 
Z w ią ze k  p rzy taeza  następu jące dane.

—  P R Z E M Y S Ł  s ta lo w y  zu ży ł 
w  ro k u  ub. w  w ie lk ic h  p iecach 
o ko ło  2,7 m in  ton  o le ju  opa ło­
wego. O le j ten  m ożna w  dużym  
s top n iu  zastąp ić  koksem . W  ty m  
ce lu  na leża łoby zw iększyć zu ­
życ ie  ko ksu  o o ko ło  3 m in  tbn.

—  E le k tro w n ie  zu ż y ły  w  1972 
r  12 m in  ton  o le ju  opałowego. 
O ko ło  4,5 m in  ton  m ożna zastą­
p ić  w ę e lem  kam ie-nym . Ponadto 
w  w y n ik u  w iększego  obciążenia 
e le k tro w n i p ra c u ją c y c h  na w ę ­
g lu  m ożna obn iżyć  zużycie o le ­
ju  opa łowego w  e le k tro w n ia c h  
w y k o rz y s tu ją c y c h  o le j o co n a j 
m n ie j 2,5 m in  ton . Łączn ie  w ięc 
7 m in  ton  o le ju  opa łowego moż 
na zastąp ić węglem .

Z szacunkow ych  obliczeń, do­
tyczących  in n y c h  dz iedz in  p rze­
m ys łu  w y n ik a , że m ożna zużyć
0 2— 3 m in  to n  w ię ce j węgla  
kam iennego.

W  gospodarstw ach  dom ow ych
1 u d ro bn ych  u ż y tk o w n ik ó w  
m ożna łączn ie  zastąp ić węglem  
i koksem  12 m in  ton  o le ju  opa­
łow ego. Jest to  1/5 o le ju  u ż y t­
kow anego  w  ty m  sektorze.

W  sum ie  m ożna zastąp ić  1<4 
m in  ton  o le ju  25 m in  ton  w ę ­
g la  kam iennego.

N a k ró tk ą  m etę  m ożna by do 
tego ce lu  w yk o rz y s ta ć  is tn ie ją ­
ce zapasy w ęgla  i koksu  na h a ł 
dach w  ilo śc i 18 m in  t. W os ta t­
n ich  ty go d n ia ch  nas tą p iło  ju ż  
zm n ie jszen ie  h a łd  o 1 m in  ton, 
co św iadczy  o zw iększone j k o n ­
s u m p c ji w ęgla . N a dłuższą m etę 
m o ż liw e  je s t zw iększen ie  w y d o ­
byc ia  w ęgla  kam iennego, co w y 
m a ga łoby  przede w s z y s tk im  
zw iększenia  z a tru d n ie n ia  w  gór 
n ic tw ie  w ę g low ym .

200 min ton paliwa
R U R O C IĄ G  „ P R Z Y J A Ź Ń “ , k tó : 

ry m  w  1962 ro k u  zaczęto  tło czy ć  
ro p ę  z p rze d u ra ls k ic h  zag łęb i n a f ­
to w y c h  do eu ro p e js k ic h  K ra jó w  soc 
ja łis ty c z n y c h , do c h w ili ob ec n e j 
n rz e tra  »s p o rto w a! ogó łem  ponad  299 
m in  ton  p ły nn e g o  p a liw a . D o staw y  
s y ste m atyc zn ie  w z ra s ta ją  — gdy np. 
w ro k u  1961 ro p o c ią g ie m  ty m  p rze­
tra n s p o rto w a n o  n ieco  ponad 8 m in  
to n , to  w  1975 p rz e w id u je  się p rze ­
toczen ie  ju ż  50 m in  ton — je d n e j 
szóstej g lo b a ln e j ilości, ja k a  p rz e ­
p ły n ę ła  tą tras ą  w  ciągu  10 la t.

W  M O S K W IE  oddań« d« 
u ży tku  w  p e łn i za u to m a ty­
zow any ośrodek s te row an ia  
ru ch em  u lic z n y m . E le k tro ­
n iczne  u rządzenia  m ogą k o ­
o rd yno w a ć  sygna lizac ję  
ś w ie tln ą  jednocześn ie  na 
300 skrzyżow an iach .

N A  Z D J Ę C IU  g ó rnym  — 
ru c h  u lic z n y  na je d n e j *  
c e n tra ln y c h  u lic  M oskw y.

N A  D O L N Y M  — T a tian a  
L ip in a  p re zen tu je  tzw . pa­
nele  —  o bw o d y  d ru kow a n e, 
k tó re  s tan o w ią  e le k tro n ic * - 
n y  mózg c e n tra li.

(C A F — TA S S )

Z pokładu  
„S kylaba"
7.1. N O W Y  * J O R K , P A P . W  necjg  

z n ie d z ie li na p o n ie d z ia łe k  as tro ­
nauc i am e ry k a ń s c y  dokow ali z po­
k ła d u  s ta c ji o rb ita ln e j „Sfc jrlał»”  
osta tn ic h  zd ję ć  o d d a la ją c e j s ię  od 
S łońca i  Z ie m i k o m e ty  K o h ew tk» . 
W idoczność k o rn e ty  pogarsza się z  
k a żd y m  d n ie m  i  o b ec n ie  —  ja k  
s tw ie rd z il i  u cze n i —  je j  jasność 
je s t ta k a  sarna ja k  g w ia zd y  B td a -  
ris , tzn . spad ła  do 1/15 s iły  ś w ia t ła  
ja k ą  w y s y ła ła  k o m e ta  w  czasie  
sw ego „n a jja ś n ie js ze g o  o k re s « ” .

P o m im o , iż  k o m e ta  K o h o u tk a  
n ie  o siąg n ęła  sp o d z ie w a ne j jasności, 
to  je d n a k  as tro n o m o w ie  o c ze k u ją  
2 n ie c ie rp liw o ś c ią  je j  zd ję ć  d o ko ­
n a n y c h  ze „ S k y la b a ” , p o n iew aż  są­
d z i się, że n ig d y  p rze d te m  n ie p rze  
b y w a ła  ona w  n aszym  u k ła d z ie  
s łonecznym .

O b e cn ie  a s tro n a u c i k o n c e n tro w a ć  
się będą g łó w n ie  na bad a n iac h  
S łońca i  zasobów  n a tu ra ln y c h  Z ie -

ni.
W  c iąg u  4 osta tn ic h  d n i a s tro na u ­

c i p ra c o w a li p rz e z  w ię k s zą  część 
d oby i  obecn ie  o trz y m a li k i lk a  d n i 
„ w o ln y c h " . K ie r o w n ic tw o  e k s p e ry ­
m e n tu  z a m ie rz a  zre zy g n o w a ć  ze  
szty w n eg o  p ro g ra m u  d n ia , d a ją c  
as tro na u to m  ty lk o  zad a n ia  do  w y ­
k o n a n ia . P o zo s ta ły  czas b ęd ą o n i 
m o g li spędzać w e d łu g  w łasnego  u -

T A J E M N IC A
„ENIGMY” '

O D  S IE R P N IA  1942 R. groźba c a łk o w ite j o k u p a c ji s ta je  się 
co raz  b a rd z ie j rea lna . 3 w rześn ia  —  pisze B e rtra n d  —  d o w ie ­
d z ia łe m  s ię  od M aksa, że nas tąp i ona  n iezw łoczn ie , je ż e li a lia n ­
c i z a jm ą  te ren y  A f r y k i  P ó łnocne j. P onadto  M a ks  u p rz e d z ił 
m n ie , że w  p ob liżu  D ijo n  zg ru po w a no  d w ie  d y w iz je  n iem ie ck ie  
gotow e n a ty c h m ia s t ruszyć d o lin ą  R odanu w  k ie ru n k u  M a rs y li i.  
Podobne p rzyg o to w an ia  poczyn iono  n a  tra s ie  p o łu d n io w o -z a ­
c h o d n ie j o raz p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j (W łos i). Po p ow roc ie  do 
C a d ix  p rzekaza łem  te  in fo rm a c je  do L o n d y n u  z  prośbą o p rz y ­
go to w an ie  się na ew entua lność p rzym u sow e j e w a k u a c ji te j p la ­
c ó w k i i  w y s ła n ia  z  n ie j personelu  —  a p rz y n a jm n ie j ty lk o  Po­
la k ó w  —  do  A n g lii .

W k ró tc e  o trzym a no  odp ow ie dź  suge ru jącą  u da n ie  się w szys t­
k ic h  do  A lg ie ru  i późn ie jsze  naw iąza n ie  k o n ta k tó w  z L o n d y ­
nem . Jako  in n y  w a r ia n t  p roponow ano  e w aku a c ję  persone lu  d ro ­
gą m o rską  przez jeden  z  trze ch  u s ta lo nych  w cześn ie j p u n k tó w .

zaś po d o ko na n iu  te j a k c ji —  ew aku o w a n ie  B e rtra n d a  i  jego 
żony. M a ry , s p e c ja ln ym  sam olotem .

W  C a d ix  opracow ano  do n a jd ro b n ie jszych  szczegółów p lan  
e w a k u a c ji. D o sekre tu  dopuszczony zosta ł w y łą czn ie  L u c  —  
zachow ano  n a to m ia s t abso lu tną  ta je m n icę  wobec w szys tk ich  
in n y c h .

O d 31 p aźd z ie rn ika  do 4 Listopada —  pisze d a le j B e r tra n d  — 
p rze byw a łe m  w ra z  z Lucern i L e n o ire m  na L a z u ro w y m  W y­
brzeżu, gdzie  ko nsu ltow a łem  z  c z ło n k a m i tam te jsze j s ia tk i m oż­
liw o ś c i e w a k u a c ji p la c ó w k i C ad ix .

P O D C ZA S  G D Y  R O Z G R Y W A Ł Y  S IĘ  w szys tk ie  te  w y d a rz e ­
n ia  w  C a d ix  s tw ie rdzono , że w  o k o lic y  p o ja w iły  s ię  sam ocho­
d y  n iem ie ck ieg o  nas łuchu  gon iom etrycznego. Ś ledzono p iln ie  
ic h  ru ch y , w  czym  pom ocne b y ły  in fo rm a c je  o trz y m y w a n e  z 
p re fe k tu ry  w  N im es. D la  ostrożności C a d ix  przeszedł na  nada­
w a n ie  in fo rm a c ji „ w  p ow ie trze ” , co  oznaczało, że n ie  n a w ią ­
zyw a no  bezpośredn ie j łączności, lecz d ru ga  s tro na  u dz ie la ła  od­
p o w ie d z i na in n e j d ługości fa l i  i  w  in n y m  m om encie.

6 lis to pa d a  n iem ie cka  e k ip a  gon io m e tryczna  p o ja w iła  się w  
bezpośredn im  sąs iedztw ie  C ad ix . Personel p rz y s tą p ił n iezw łocz ­
n ie  do w y k o n a n ia  p lan u  a la rm o w eg o : u k ry to  n a d a jn ik , zam ­
k n ię to  szcze ln ie  w szys tk ie  d rz w i i okna, lu d z ie  pozos ta li w e ­
w n ą trz  w  abso lu tn e j ciszy. Z n ie w y tłu m a c z a ln y c h  p rzyczyn  
e k ip a  g on io m e tryczna  prze trząsnęła  o ko liczne  fa rm y , lecz  z igno­
ro w a ła  c a łk o w ic ie  sam  zam ek.

(D alszy c iąg  nastąp i)

W  Bmm
p o c z ą te k  sezonu

7.1. M O S K W A  P A P . W  S oczi, zna­
n e j ra d z ie c k ie j m ie jscow ości w y ­
p o c zy n k o w e j n ad  M o rże m  C z a rn y m , 
rozpoczą ł się n o w y , k o le jn y  sezon  
tu ry s ty c zn y . P ie rw s zy c h  s ty c zn io ­
w y c h  gości p o w ita ła  s łoneczna, 
c iep ła  pogoda i  d e lik a tn a  m ło d a  
z ie le ń  p o d z w ro tn ik o w y c h  ro ś lin . W  
u b ie g ły m  ro k u  w  Soczi i o ko lica ch  
p rz e b y w a ło  oko ło  3 m in  osób. W  
teg o ro czn y m  sezonie o cze ku je  slq 
znacznego z w ię k s ze n ia  p rz y ja z d ó w . 
M ie jsc ow e d o m y  w y p o c zy n k o w e  i  
sa n ato ria  w z b o g a c iły  się o przeszło  
4 tys . n o w y c h  m ie js c .

Pięć liez tajemnic
L E K A R Z E  W Ę G IE R S C Y  z k l in ik i  

d zie s ię ce j w  Szegedzie o p ra c o w a li 
w s p ó ln ie  z f iń s k im i p e d ia tra m i ze 
s zp ita la  w  T u r k u  m e to d ę  rozp o zn a-  

i w a n ia  w  czasie c ią ż y  p łc i n ie  n a ­
rodzonego d z ie c k a . M e to d a  o p a rta  
jest na b a d a n iu  u lt ra d ź w ię k o w y m .  

I Z  je j  pom ocą w y k r y w a  się  rów- 
* n ie ż  b liź n ię ta .
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„Praw dziw a cnota...“

@elp®vjiatolą
n a  fa ry ly fo ą

T O  N IE  A L K O H O L . M E T Y L O W Y  w  sta n ie  z re a lizo w a ć  ro b ó t w  te r ­
m in a c h  o k re ś lo n y c h  sk ró co n y m  

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  pt. „ U r a -  h a rm o n o g ra m e m , o ra z  w  te rm in ie  
c z y li s ię... z le w k a m i a lk o h o lu  m e - u m o w n y m . B ra k  szyn zm u s ił w y- 
ty ło w e g o ” , d y re k c ja  S zczec ińsk ich  ko n a w c ę  do s k ie ro w a n ia  b ryg a d  to- 
Z a k ia d ó w  P rze m y s łu  S p iry tu so w e g o  ro w y c h  n a  in n ą  b udow ę. Po o trz y ­

m a n iu  szyn zd ec yd o w a n o  z a k o ń ­
czyć w  p ie rw s ze j k o le jn o ś c i robo-

i  D ro żd żo w eg o  w y ja ś n ia
R zeczyw iśc ie  P G R  U lik o w o  w  

p o w . S ta rg a rd  z a k u p ił w  naszych  
Z a k ła d a c h  21 beczek m e ta lo w y c h , 
nie u ż y w a n y c h  p rze z  nas od  w ie lu  
la t. S tw ie rd za  się a u to ry ta ty w n ie ,  
fce z a k ła d y  nasze n ig d y  n ie  m ia ły  
(rów n ież ' obecnie) a lk o h o lu  m e ty ­
low e g o  ze w zg lę d u  n a n ie be zp ie ­
czeństw o  p rzed o s ta n ia  się go do  
p ro d u k c ji w y ro b ó w  s p iry tu so w y ch .

N ie  w y k lu c z a  się n a to m ia s t m oż­
liw o śc i pozo staw ien ia  w  beczkach  
re s z ty  s p iry tu s u  pośledniego, u ż y ­
w a n eg o  do p ro d u k c ji d e n a tu ra tu , o 
dużej za w a rto ś c i fu z li  —  a lk o h o lu  
szeregu  hom olog icznego .

S A M O W O L A

ty  to ro w e  p rzy  p i. K ośc iu szk i b v  
u ru c h o m ić  lin ię  t ra m w a jo w ą  n r  4. 
W  ty m  stan ie  rze c zy  te rm in  o d d a­
n ia  do e k s p lo a ta c ji to ru  p rzy  u l. 
B o h a te ró w  W a rs za w y  u le g ł au to ­
m a ty c z n ie  p rze d łu że n iu .

N a c z e ln y  In ż y n ie r  
z -c a  d y re k to ra  
d/s tec hn iczn yc h  

Snż. H e n ry k  J A C H IM O W IC Z

B Ę D Z IE  R E M O N T

W  N A W IĄ Z A N IU  do n o ta tk i p .t. 
„1001 p ro b le m ó w  szczecińskiego że ­
g la rs tw a “ , C e n tra ln y  O ś ro d ek  S p o r­
tu , T u r y s ty k i i W y p o c zy n k u  O d­
d z ia ł w  T rz e b ie ż y  u p rz e jm ie  in fo r ­
m u je , że bazę re m o n to w ą  Szczec in - 

N A W T A 7 T H A P  ri^ n M a t ir ' r, ł  G o lę c ino  p rz e ję liś m y  l  s ty czn ian a w i ą z u j ą c ; do n o ta tk i p .t . 1973 r  od p o s T iW  Ż e g la rz "  w
„ C ię ż k ie  czasy d la  sto lc zyń s k ic h  T rz e b ie ż y  w  stan ie  ’ źd e w a s to w a -
-b o n e n to w * . D y re k c ja  O k rę g o w a  n y m . w  ce lu  d o p ro w a d ze n ia  tej

R E ? 1?1? b az-V do s ta nu  u ży tk o w e g o  prze- S a m o d zie ln y  O d d z ia ł p ro w a d z iliś m v  re m o n t hieżnov hu
P o c z ty T e le k o m u n ik a c ji  
w y ja ś n ić , że S a m o d zie ln y  
W y k o n a w s tw a  In w e s ty c y jn e g o  H u ­
ty  Szczec in  zg ła sza ł w  U T M  
D O P iT  uszk o d zen ie  s ta c ji te le fo ­
n ic zne j o b ja w ia ją c e  się z ry w a n ie m  
połączeń te le fo n ic zn y c h . W  w y n ik u  
te j in te rw e n c ji, n ie za le żn ie  od  n o r­
m a lnego  po stęp o w a n ia  w  ta k ic h  
p rzy p a d k a c h , sp ra w d zo n o  szczegó­
łow o p rac ę  w s zy s tk ic h  u rządzeń  
b io rą cy ch  u d z ia ł w  zes ta w ie n iu  po­
łączen ia . P o m im o  k ilk a k ro tn y c h  
bad a ń  n ie  s tw ierd zo n o  uszkodzeń  
m ogących  po w o d o w ać p rzed s ta w i 
ne p rzez ab o n e n ta  n ie d o m a g a m ... 
S tw ie rd zo n o  n a to m ia s t, że ab o n e nt 
sa m o w o ln ie , bez w ie d zy  U T M  
lc s ta lo w a ł w  1971 r .  łą czn ic ę  C B -10 
N N  w m ie js ce  a p a ra tu  te le fo n ic z ­
nego.

Podczas k o n tro li u rząd ze ń  z a in ­
s ta lo w an y ch  u ab o n e n ta  s tw ie rd zo ­
no. że stan  ic h  je s t wysoce ń ie za -  
lo w a la ją c y  i p ra k ty c z n ie  u n ie m o ­
ż liw ia  d o ko n an ie  po łączeń  za po ­
śred n ic tw e m  w s p om nian e j łą c zn ic y , 
k tó ra  od c h w ili za in s ta lo w a n ia  n ie  
b y ła  ko n s erw ow an a .

A b o n e n ta  w e zw a n o  do d o p ro w a ­
d zen ia  u rząd ze ń  do s ta nu  u ż y w a l­
ności j d o p e łn ie n ia  w s ze lk ic h  fo r  
m a ln o śc i z w ią z a n y c h  z in s ta la c ją  
łą c zn ic y .

P R Z Y C Z Y N Y  O P Ó Ź N IE N IA

O D P O W IA D A J Ą C  n a a r ty k u ł p .t. 
-fcjPrży b u d ow ie  to ro w is k a  zn ó w  
tru d no ś c i o b ie k ty w n e “ , d y re k c ja  
M P K  u p rz e jm ie  w y ja ś n ia :

N a  p rzeb u d o w ę części w y d z ie lo ­
n yc h  to ró w  p rzy  u l. B o les ław a  
K rzy w o u s te g o  od p la cu  K o śc iuszk i, 
u l. B o h a te ró w  W a rs za w y  w ra z  z 
w ę z ła m i p rz y  ry n k u  T u rz y n  i na 
s k rz y ż o w a n iu  u l. J a g ie llo ń s k ie j z a ­
w a r to  u m o w ę z K P R K . z te rm in e m  
w y k o n a n ia  do 30 w rze ś n ia  1973 r. 
W  z w ią z k u  z o p ó źn ien ie m  w y k o n a ­
n ia  d o k u m e n ta c ji tec hn iczn e j przez  
B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  K o ­
m u n a lne g o . M ie js k ie  Z a k ła d y  K o ­
m u n ik a c y jn e  p rz y ję ły  do w y k o n a -:  
n ia  p ro d u k c ję  s k rzy żo w a n ia  d la  te -  ‘ 
go w ę z ła  d o p iero  n a I I I  k w a r ta ł  
1973 r. N asze in te rw e n c je  spowodo- 
w a ły  p rzes u n ięc ie  te rm in u  re a liz a ­
c j i  p ro d u k c ji n a  dzień  30 w rze śn ia  
1973 r. a le  n a  s k u te k  tru d no ś c i z 
tra n s p o rte m  k o le jo w y m  s k rz y ż o w a ­
n ie  dostarczono d o p iero  15 p a ź ­
d z ie rn ik a  ub . ro k u .

W  ty m  s a m y m  o k re s ie  b ra k  szyn  
z im p o rtu  z m u s ił w y k o n a w c ę  do 
w s trz y m a n ia  ro b ó t to ro w y c h  n i 
w ę ź le  p rzy  pl. K ośc iu szk i i ro zp o ­
częcia ro b ó t n a  w ę ź le  u l. J a g ie llo ń ­
sk a  — B o h a te ró w  W a rs za w y . W  
k o n s e k w e n c ji w y k o n a w c a  n ie  b y l

p ro w a d z iliś m y  re m o n t b ieżący bu- 
d y n k ó w  a d m in is tra c y jn y c h . N a to ­
m ia s t n a p o czą tk u  1974 r. w y k o n a ­
n y będzie  re m o n t k a p ita ln y  basenu  
i  n ab rze ży .
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Koniec kadrowego przedszkola

Mieszkanie z tlimy
B A R D Z O  poucza jący b y łb y  f i lm  o ty m , ja k  s ię  w  Polsce b lo k a m i m ie s z k a ln y m i, a ty m -  

do tny  b udow a ło  w  czasie o s ta tn ieg o  ćw ie rćw iecza . czasem w  w iększośc i b u d u je  się
Na p ie rw szych  taśm ach —  lu d z ie  m ozo ln ie  d ź w ig a ją c y  ce- je  ze znacznym  opóźnien iem , 

g ły  w  „k o z a c h ” , do m is trza  z k ie ln ią , sp oko jn ie  spa ja jącego  P o w s ta ją  system y b u d o w n ic tw a  
czerw one k lo c k i.  Bardzo k ró tk o  trw a ła  ta  techno log ia  —  w  p aw ilo n o w e g o  T  (T yp o w e), Ł S  
ty m  tem p ie  ch yba  dotąd  n ie  z n ik n ę ły b y  w o je nn e  zn iszczenia . (L e k k i S z k ie le t) , ' U —  ja k

, U s łu g i -  75. W szys tk ie  te sy- 
K O L E J N E  K A D R Y  u k a z u ją  W U F -T  czyli W a rs zaw s ka  U n iw e rs a ł *  o n ie m ia  s;e na użyc iu

iu ż  taśrpy n n to k i t ió ik i  i h r v  na F o rm a  T y p o w a . K o le jn e :  W -.o  s tem y o p ie ra ją  s<ę na uz.vc.u ju z  taśm y, p o to k i, t io jk i  1 o ry -  c /v !i w ie lk a  p i  v ia  i w z -73 czyli nowoczesnych ro zw ią za ń , le k -  
gady p ra cu ją ce  w  znacznie w ie lk a  P ły ta  z k e m b  z odpowie.i- k ic h  k o n s tru k c ji p re fa b rv k o w a - 
p rzysp ieszonym  ry tm ie . A le  i i , S  n ych , k tó re  m ożna m o n to w a i
to  tem po, zw ane p rzcc icz  k ie -  s ' siem szczer,nsK'- ta ,a  ,a 1,10

o zn aczen iem  lic zb o w y  
cze S y stem  Szczec ińsk i. C ała  ta  m o -  

, . . z a ik a  techn icznego  n a ze w n ic tw a  w y -
d y s  w a r s z a w s k im ,  m e  w y s t a r -  n ik a  z k o n s tru k c y jn y c h  ró żn ic  o tł- 
e z a lo . N u  n a s tę p n y c h  u ję c ia c h  m ie n n y c h  sta nd a rd ó w
p o ja w ia j ą  s ię  p r e f a b r y k a t y -  J,,n k ęJ®«al1
1 1, .  • - 1 . • je s t tak że  sw o is tym  kodem  fa b ry c z -
t / lo c z k l ,  p ł y t y ,  n o  1 d ź w ig i  c o  n e j techno log ii w y ro b u  c /eś c i s k ła -  
m o n t a ż u .  W r e s z c ie  o s t a t n ie  d o w yc h  b u d y n k u  a nas tę p n ie  —  
zd jęc ia , tc  7 f a b r y k  d o m ó w , P o m y s ło w e g o  m o n trż u  n .  p lacu  
, 1 • . b u d ow v. począw szy od s k ła d an ia

d a j ą  o d c z u c ie  w ie lk o s e r y jn e j  le m c n tó w , kończąc na ro bo ta ch  v
p ro d u k c ji,  o z n a c z o n e j ,  a  j a k ż e ,  ko ń c zen io w y ch . B o ty lk o  w  ton spo
p rz e m y s ło w y m  s z y f r e m .  sób ! ty lk o

w  w ie lk im  tem p ie , p rz y  użyc iu  
sp rzę tu  -m echanicznego, w e d łu g

Społeczna potrzeba  p rze ­
ksz ta łcen ia  b u d o w n ic tw a  w  
p rze m ys ł, w y n ik a ją c a  z w ie l­
k ie go  g łod u  m ieszkaniow ego, 

i« o  w  ten  s »0- Zbie§a W p rz y p a d k u  z
‘t e m p ic em o żn a  ró w n ie  s iln ie  d z ia ła ją c y m , ró w -  

rzn ieść m u ry  „ d ru g ie j p o ls k i“ , z a -  n ież  społecznym  im p u lse m  — 
° r °  ~  ( K , r '/ ‘?fłn o * p ew n ie  sa m odzie lne m ie szk an ie  k a ż -  w y s y ła n y m  z e  s f e r y  r ie m n o r a -śeiow a W ic lk a  P ły ta . N a s tę p n y : d e j ro d z in ie  w y s v id n y m  z e  s i e r y  a e m o _ ,ra

b u d o w a n ia  z m ie n i ł .  f "  —  u m k n i ę c i a  tc-SO n ie d a w -  
się W czasie tego ć w ierćw iec za  ra -  n e g o  r e z e r w a t u  m a ło  k w a l i f i -  
d y k a in ie . Z m ie n ił się też  sam  fac h  k o w a n e j  s i ł y  r o b o e z e j .  W ła ś c i -  
b u dow łanego , k tó ry  jeszcze n ie d a w - w i e  t o  j u ż  o s ta t n ie  m ie s ią c ePO d łu g o trw a łe j o d w ilż y  

w  góry  p o w ró c iła  z im a.

N A  Z D J Ę C IU : tu ry ś c i na 
za m a rzn ię te j ta f l i  M o rs k ie ­
go Oka.

(C A F  —  O lszew sk i)

Czy r e w s t u c i a  biologiczna 
pizywróci starcom dawną młodość?

URODZONY przed stu laty outor sławnej książki „Człow iek istota 
nieznana”  zmarł w 1944 roku. Tuż przed śmiercią kp ił jeszcze: „ I  po ­
myśleć, ze wkrótce umrze starzec, który był o krok od rozwiązania 
zagadki b iologicznego odm ładzania ludzi” .

Dzięki ogłoszonym ostatnio, do iąd  nie opublikowanym 
>lexisa Carrela, stał się on znowu aktualni 

współczesnej gerontologii.

i “ ™ ” ”  1944 roku- T u i P“ ed ¿ "• '« 'C ii kpit" jeszcze: „T p o -
ce n o rm a ln e g o  w ie k u , przy czym r ió w  selekcjonować lu d z i, którzy 
z w ie rz ę ta  te  d łu g o  za c h o w y w a ły  m ie lib y  o d m lo d n ie r ?  K tn U l i - »  Rn

Ale*isó CiifFelc , ¡ 1  • ' ---------„ " I  P o jm o w a n ia  takich d ecy /ji upo-
. : °  v*a r ,e |o , stał się on znowu aktualną postacią -  tym razem go ro d z a ju  za b ie g i ró w n ie ż  w obec ważniony? Ten jeden przykład

jS S ?  s . r no * i r , w * y. :  r ,skoiuie- . iak p » -
FRANCUSKI BIOLOG i lekarz, » M a to  r t ,  mieszanka, r t i a d a j . « *  S i ?  « » te .« , że w W .m ,, e ty c z n e j społeczne, st«o-

Atexis Correl, byl jednym z pier- * ? „ *  P l»™ y » c» i ? *  ••■«'««10 biologiczna. A jestpier-
• • < -  - i ----------- k u rze g o  e m b r io n a . T e n  d ru g i sk ła d ­

na ukowy zaczęli badać procesy , , ik  m ia ł zn ac zen ie  decydujące: gdy  
starzenia się orąanizmów tw ier- go  e , im in *>wano, tk a n k a  u m ie ra ła , 
dzge. że można znacznie przesa- ¡ ^ . ¿ ^ . £ “ 3 “  
nqc w czasie granice wieku czło- •*!* d z ie le n ia  się k o m ó re k . S u b s ta n -  
wieka. Był to uczo-ny o szerokich “ *Vłł i-, si<f ?n i . w y izo ło -
horyzontach myślowych, nieraz 
skłócony sam ze sobą. Jako badacz śmiertelność.
pasjonował się problemami wa l- Lat ,po u?, i* slM;zenI u "
l ; ,  ____ , . . , k u ltu rz e  tk a n k i k u rz e j,  d r  A . K be-ki z przedwczesną śmiercią, jako lin g , -*----- ------

^  .“ . borykoć sż? z „ i,n l b?: 
s k iw a n y c h  re z u lta tó w . Z d a n ie m  p z,emy i^ z  ju tro, bowiem szybkosc 
w ie lu  g e ro n to lo g ó w , d o św iad c zen ia  i sku te czn o ś ć  badań rosną z kaz- 
» tego z a k re s u , zap o c zą tk o w a n e  dym rokiem 

będzie m ożna o cen ić  d u -

i z id e n ty fik o w a ć , a le  to ona  
tk a n c e  ja k b y  n ie -

obecnie,
p ie ro  w  p o ło w ie  X X I  w ie k u . D z i­
s ie js i e k s p e ry m e n ta to rz y  m a ją  n ie ­
w ie le  szans, b y sp ra w d zić  e fe k ty  
b adań , k tó re  z a in ic jo w a li .

CZYM JEST PRAWDZIWY 
WłEK CZŁOWIEKA?

M arian JANICKI

W Porcie Północnym 
-  montaż urządzeń 

mechanicznych
G D A Ń S K . W  bud ow ie  P o r­

tu  P ółnocnego następu je  no ­
w y  e ta p ; zm n ie jsza  się za­
kres p ra c  h yd ro te chn iczn ych , 
z ie m n ych  i b ud ow la nych , a na 
p lan  p ie rw szy  w ysu w a  się m o n ­
taż m echan izm ów . Zakończono 
w ła ś n ie  część p ra c  m on tażo ­
w ych  p ie rw sze j z w ie lk ic h  m a ­
szyn p o r to w y c h  —  o lb rz y m ie j 
z w a ło w a rk o - la d o w a rk i,  będące j 
o ry g in a ln y m  d z ie łem  p o ls k ie j 
m y ś li tech n iczne j. W łaśn ie  m a ­
szyny j u rządzenia  w  g łó w n e j 
m ie rze  zadecydow ać m a ją  o no ­
woczesności p o rtu , o jego  w a ­
lo ra c h  e k s p lo a ta cy jn ych . A  prze 
cięż jeszcze w  ty m  ro k u  p o rt 
m a p od jąć  p ie rw sze  p rz e ła d u n ­
k i  i  to  — zgodnie  z a m b ic ja m i 
b u d o w n iczych  —  z pow ażnym  
w yp rze dze n iem  w  s tosu n ku  do 
p lan u .

.. .  • --------- z- i ------  - — —  - n y  w s p ó łp ra c o w n ik  C arre -
tiiozor podważał sens te j walki. o p u b lik o w a ł w „ S c ie n t if ic  A m e- 
„W iem y dobrze, jak  opłakane sa r ł®ai?”  «» fo rm ac ję  donoszącą, że CARREL szedł jednak w swoich
konsekwencje lic ib y  ludzi, gdy ¡ £ £ 5  i S '  ¿ £ 3 $ ® ?  „ ?  i H  cloltej. „Prawdziwy wiek
nikt nie dba o to, by stali się d a l si^ ro zm n a ża ją . G d y b y  n ie  — człowieka — pisał — zależy od 
jednostkami wartościowymi -  p il »graniczono ro z m ia ró w  k u l tu r y  do ciągłych przemian w tkaokach i 
sal w  swoim popularnonaukowym • 'la t ^ k i ia i* b io k a " , ’ p ódw * c.iecf Y tkanli 0y»ei- wzajemnie ad
dziele „Człow iek istota nieznana” , i aM c a  swą m asę co 48 go d zin , m u -  siebie uzależnionych. Gdyby zastą- 
które przetłumaczone zostało na Kłaby wypełnić c a ły  u k ła d  sionecz- pić gruczoły i krew starca gruczo- 
19 języków i m iało  na świecie łq - 3 w ito 5  “ m y "  w s p W p f S i S i k  lo m i , "«w w odko . zmarłego przy 
czny nakład m iliona egzemplarzy. C a rre la , doniósł, że „ p o to m k o w ie ”  porodzie, a starczą krew zastąpić 
„Po co więc -  kontynuował Correl k , , r f e;' tkank i sprzed  6<i już la t  są krwią m łodego człowieka -  sta- 
-  przedłużać życie ludzi, którzy Z  t z  nałodniołby. Należałoby
są a lbo  nieszczęśliwi, a lbo  ego i- warto tu przypomnieć, że kura Jednak pokonać w iele trudności 
styczni, g łup i i nieużyteczni? To, r /£ dko *“ edy. dożywa le lat. technicznych zonim możliwa stała-
co się przecież liczy, to jakość istot re’ ’a°"<»6”  „ ' “„ S f  p " '  b? si9 ‘ oka operacja. Jeszcze nie
ludzkich, a nie ich ilość". Dzisiaj tezy, że is tn ie je  substancja p o zy - WiernY. J °k  dobierać organy do 
te prace Carrela, których na jego  tywna, pobudzająca p o d zia ł kom«- przeszczepienia danej jednostce.
ż y c z e n ie  n ie  w o ln o  b y ło  p rz e z  d łu -  ls ',ń e “ " ‘o w n i£ T , „ " ¿ u ?,c /a  N ie  •" " , ¡ » « « "  k tó re  by
gi czas publikować, są cennym wna, która nagromadza się w or- zapewniły, ze przeszczepiona tkan- 
punktem wyjścia d la  uczonych, ?anizm‘e. w toku jego starzenia się ka przyjmie się na trwałe", 
podejmujących nie ukończone dzie X ” a£c?Jny . ° becni? '« '• ^ lo ś ć  trudności te-
fo naukowe b io loga-w izjonera. znajduje się zapewne we krw i. chnicznych, o których pisał Carrel;

C a rre l p rze p ro w a d z ił szereg ekspe- została przezwyciężona. Nie trzeba
TAJEMNICE KURZEGO SERCA i ^ a ^ i a n a ^ e f r Ł z r i ^ Ś -  W * .  “ ekoiJ , " "

n e n o ta tk i d o tyczące w y n ik ó w  n ie  sm >ercj n o w o ro d k a . E m b rio n  lu d z -
w  1912 r o k u  c a r r e l  © trz y m a ł z o s ta ły  zac h o w an e . F ra n c u s k i b io -  ki m o że  być w y h o d o w a n y  w  re to r -  

nag ro d ę N o b la  za o p ra c o w a n ie  te -  lo g  sądzi! też, że m ożna o d m ła dza ć  c ;e  P o tr a f im y  z n n n h ie n n r  oH rztt 
c h m k i z s zy w a n ia  n a c zy ń  k rw io n o ś - lu d z i przez tra n s fu z je  k r w i  ( lu b  \  ro r r a r ,m y za p O D ie g o c  o d rz u -  
n y c h  o raz  p rzes zcze p ia n ia  o rg a n ó w , osocza) z o rg a n izm u  m ło d e go  do c ą n ,u  p rze z  o rg a n iz m  p rze s zc ze -  
B y ły  to  m e to d y  n io n ie rs k ie . t o ru ją -  s ta rze ją ce g o  się, a le  w  ta m ty c h  p io o y c h  tk a n e k . Je że li zaś c h o d z i 
ce d rogę do w s p ółcze sn y ch  osiąg- czasach idea ta  sp o tka ła  się z g w a ł-  0  p rz e c h o w y w a n ie  w y izo lo w a n y c h  
n .ęc w  ty c h  d z ie d z in a c h  c h iru rg ii ,  to w n ą  k r y ty k ą . T y m c zas em  póź- P ^ e tn o w y w a n ie  w y izo io w a n y c n  
A le  ju ż  w  ty m . czasie, po p rz e n ie -  n ie js ze  d o św iad c zen ia  w  p e w n e j O rg a n ó w , to  W te j d z ie d z in ie  n a ­
s ien iu  się z F r a n c ji  do In s ty tu tu  m ie rz e  p o tw ie rd z i ły  d o m n ie m y w a - s tą p i ł o lb rzy m i p o s tę p  w  p o ró w n a -

uczonego p o ch ło n ę ły^  z u p " łn i /T n n e  A m e ry k a ń s k i le k a rz , G. M c C o rd  n ‘U }  c z a s a m i, k ie d y  C a rr e l w ra z  
s p ra w y . P o s ta w ił sobie za ce ł u s ta - ja k o  p ie rw s zy  u d o w o d n ił d o ś w ia d - z m ło d y m  L in d b e rg h ie m  (ty m  s o ­
le n ie  o p ty m a ln y c h  w a ru n k ó w  d ła  c za ln ie , że s ta re  s zc zu ry  s ta ją  się m ym , k tó ry  p ó ź n ie j w s ła w ił się  
h o d o w li w y iz o lo w a n y c h  o rg a n ó w , b a rd z ie j a k ty w n e  i  ż y ją  d łu ż e j, g d y  p ie rw szy m  lo te m  n a d  A tla n ty k ie m )  
co w ią za ło  się z m e c h a n iz m e m  s ta - d rogą tra n s fu z ji p rze to c zy  się do ^  y , , '
rże n ia  się t k a n e k . W  ty m  ce lu  z a -  ic h  o rg a n izm ó w  k r e w  m ło d y c h  U ru c h a m ia li m a s zy n ę  d o  ko n s er-  
ło ż y ł k u l tu r y  z a w ie ra ją c e  f ra g m e n t  o so b n ik ó w . C ie k a w e  w y n ik i d a ły  w o w a n ia  o rg a n ó w  żyw yc h " . G d y b y  
serca k u r y  i ca łe  k u rz e  serce. ró w n ie ż  e k s p e ry m e n ty , ' p o leg a ją ce  w je c  s D o łe cze ń stw n  lu h  r o  n n i-

O g łoszone w  1913 ro k u  re z u lta ty  na p rzes zcze p ia n iu  k a w a łk a  s k ó ry  V . 5P ° ,ec,ze n s tw a , IUD CO n a j
h o d o w li s ta ły  się sensacją n a u k o - szczura  starego na m ło d e go . F ra g -  n ie k tó rzy  le k a rz e  u z n a li za
w ą . w  ty m  czasie serce k u r y  b ilo  m e n ty  p rzes zcze p io n ej tk a n k i.  ż v -  e ty c z n e  h o d o w a n ie  lu d zk ic h  e m -  
ju z  bez p rz e r w y  104 d n i, a f ra g -  w io n ę  m ło d ą  k r w ią , p rz y b ie ra ły  b r io n ó w  n ic w ie c e i n ie  s ta ło b y  n a
m e n t serca p o zo staw a ł p rzy  ż v c iu  s ta n . c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  sk ó ry  u " u,,ovu' n.'c w ię c e j n ie  StaiODy na
16 m ie s ięc y . Szybkość ro z m n a ż a n ia  m łodego  oso b n ik a. Z n a n y  a m e ry -  p rze s zk o d z ie  w  r e a liz a c ji  e k s p e ry -  
się k o m ó re k  te j  tk a n k i b y ła  w ię k -  k a ń s k i spe c ja lis ta  z za k re su  c h i r u r -  m e n tó w , k tó ry m  te o re ty c z n e  p o d -  
sza n iż  w  p rz y p a d k u  tk a n k i  k u rz e -  g ii  p la s ty c zn e j, d r  N . O re n tre tc h . st CWy d a ł  C a r r e l  
go e m b r io n a , a  w ię c  w  n a je fe k ty w -  e k s p e ry m e n to w a ł w  ciągu  p ię c iu  f i r W R V  i m i i f e i f  r  
m e is zy m  s ta d iu m  ro z w o ju . K u lt u r ą  la t  n a  psach, s tosu jąc su k ce sy w n e  . UDYBY JEDNAK Carrelowska Wl 
n a jb a rd z ie j s p rz y ja ją c ą  h o d o w li o- p rze ta c za n ie  osocza m ło d y c h  osob- zjci odm ładzania urzeczywistniło

10 różnych operacji
P R O D U C E N C I m a szy n  ro ln ic zy c h  

w N H F  w y p us zcza ją  na ry n e k  co­
ra z  w ię c e j m aszyn  p rzezn a czo n y ch  
do m e c h a n iz a c ji p rac  zw ią za n y c h  z 
u p ra w ą  w a rz y w , s a d o w n ic tw a  i u - 
ła tw ia ją c y c h  p ra c ę  w  og ró d ka ch  
p rzy d o m o w y c h . S zczegó ln ie  cenne  
je s t  u k a za n ie  się n a ry n k u  „ ro b o ­
ta ”  — w y k o n u ją c e g o  10 ró żn yc h  
o p e ra c ji. Jest to  m a ło g a b a ry to w y  
k u lty w a to r  o m ocy 3 do 6 K M  n a ­
d a ją c y  się do o b ró b k i g le b y , s trz y ­
żen ia  t ra w n ik ó w  i ży w o p ło tó w , 
zb ió rk i t r a w y , u s u w a n ia  śn iegu, 
p o le w a n ia  o ra z  s p ry s k iw a n ia  ś rod ­
k a m i o w a d o b ó jc zy m i.

Elektroniczne 
sortowanie jabłek
W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H  

s k o n stru o w an o  e le k tro n o w e  u rz ą ­
d zen ie  do s o rto w a n ia  ja b łe k . Jest to  
m a szy na , k tó ra  ro z ró żn ia  k o lo ry  
i ro zd z ie la  ow oce w e d łu g  trzec h  
b a rw . W yd a jn o ś ć  tego u rząd ze n ia  
w y n os i ty s ią c  ja b łe k  n a m in u tę .  
In n e  u rzą d ze n ie  to w arzy szą ce  sor­
tu je  ja b łk a  w e d łu g  w ie lk o śc i.

«.v b y l — w w iększośc i —  n ie w y -  , . ,  ,
k w a li f ik o w a n y m  p ra c o w n ik ie m  f i -  r e k o r d o w e g o  d o p ły w u  n o w y c h  
zy c zn y m , a obecnie m u si m ie ć  ś w ia -  p r a c o w n ik ó w .  Z  k a ż d y m  r o -  
d ec tw a  u p o w a żn ia ją c e  do k ie ro w a -  k i e m ,  przez p ię tn a ś c ie  n a j b l i ż -  
n ia  c ię ż k im i m a s zy n a m i lu b  k w a -  , , ,  , ,  , . ,
l i f ik a c je  p o zw a la ją c e  p o słu g iw ać się s z3’p h  l a t ,  s p a d a ć  b ę d z ie  l ic z b a  
e le k try c z n y m i n a rzę d z ia m i, p iie u m a - s t a ją c y c h  d o  p r a c y ,  a  z a c z n ą  
ty c z n y m i u rzą d ze n ia m i S ą jeszcze d z ia ła ć  c o r a z  p o tę ż n ie js z e  s i ły  
w  b u d o w n ic tw ie  lu d z ie  o m a ły c h  . , .
k w a li f ik a c ja c h  i -  w  ty m  też n a łe -  n a  rz e C z  z w ię k s z a n i a  l ic z b y  
ży  się doszu k iw a ć  p rzy c zy n  lic z -  p r a c u ją c y c h  W  r ó ż n y c h  d z ia ­
n ych  jeszcze u s te re k  i n ie do ró b e k  ła c h  u s łu g .  J e s t  to  p r a w i d ł o -

wość ś w ia to w a  ty m  s iln ie j dzia

Louis de Funes 
- „milionerem“
Z N A N Y  k o m ik  fra n c u s k i, 

L ou is  de Funes w  c iągu  o s ta t­
n iego 15-lecia  p o b ił a bso lu tn y  
re k o rd  pow odzen ia . F i lm y  w  
k tó ry c h  w y s tę p o w a ł og ląda ło  
przeszło  100 m ilio n ó w  w id zó w . 
Jeden ze s ły n n y c h  f i lm ó w , re ż y ­
se row anych  przez G era rda  
O u ry  p t. „W ie lk a  w łóczęga ”  
o b e jrz a ło  15 m ilio n ó w  w id zó w .

n o w y m  m ie s zk a n ia c h  — a le  ten ­
d en c ja  je s t  o czy w is ta  i  p rze m o żn a : ,’ vy ’v' ° ^ vvc* VJ ,L±. SU1“ ';J u /- la  
b u d o w n ic tw o , ja k  k a żd y  p rze m y s ł, ła ją c a ,  im  w ię k s z y  d o c h ó d  n a -  
w y m a g a  ju ż  k w a li f ik a c ji  i w y m a -  r o d u  i d o c h o d y  k a ż d e g o  z  o b y -  
g an ia  te będą z k a ż d y m  ro k ie m  co - w „ .  i-  
ra z  p o w szechn ie jsze i n ie u s tę p liw e . w a ie u *
P rze c ież  fa b ry c zn a  m oc p ro d u k c y jn a  B - L E N C E W I C Z
b u d o w n ic tw a  —  lic ząc  w  no w yc h  
m ie szk an ia ch  —  z b liż a  się do 120 ty  
sięcy roczn ie .

N a w e t p o w ie rzc h o w n a  re fle k s ja  
nad  ty m  stanem  rze czy  n as u n ie  n ie ­
c h y b n y  w n ioselt o p o stęp u ją cy m  
p rze k s z ta łc a n iu  —  przez  n o w ą tec h ­
n ik ę , p rzez  postęp tec hn o lo g ic zn y  —  
spo łecznych  procesów  e d u k a c ji, o 
w y m ia n ie  d z ia ła ją c y c h  od w ie lu  la t 
m e ch an izm ó w  p rze s u w a n ia  ludności 
z o rb ity  k u ltu ry  w ie js k ie j do s fe ry  
w p ły w ó w  m ie js k ic h .

P R Z E Z  W IE L E  L A T  b u d ow n ic tw o  
b y ło  p rzed s zko le m  p rz e m y s łu ; przez  
te w ro ta  se tk i tys ięcy, osób w c h o ­
d z iło  do m ia s ta  n a p ła ca ch  b u d o w y  
zd o b y w a ją c  k w a li f ik a c je , k tó re  n a­
stępn ie u p o w a żn ia ły  do p rze jśc ia  
do in n y c h , le p ie j p ła tn y c h  b ran ż , 
b a rd z ie j s k o m p lik o w a n y c h  zaw odów .
W łaś n ie  w  b u d o w n ic tw ie  w y m ie n ia ła  
się, b y w a ło , trze c ia  i w ię c e j część 
za łog i, tu  w ła śn ie  p rac a  tra k to w a n a  
b y ła  ja k o  u zu p e łn ie n ie  dochodów  z 
g o spodars tw a ro lnego . I  oto p rze d ­
szk o le  p rze m y s łu  u ¡ega lik w id a c ji ;  
n ie  m a  ju ż  dziś p o trze b y  u tr z y m y ­
w a n ia  p la c ó w k i t a k  k o s z to w n e j. D o  
n a u k i są s z k o ły .— b u d o w n ic tw o  w y  
m a ga ta k ie g o  p rz y g o to w a n ia ,, ja k  
k a żd ą  in n a  b ran ża . A  ocena sk u t­
ków' tego procesu trw a ją c e g o  bez 
m a ła  t r z y  d zies ięcio lec ia  za in te res u ­
je  z pew nością  n ie je d n e g o  socjo loga  
b ad a jącego  h is to rię  p rocesów  spo­
łeczn y ch , zaw o do w yc h , k u ltu ro w y c h , 
p rz e p ły w ó w  ludnośc i ze w s i do 
m iast.

O D P R Z E M Y S Ł U  b u d o w n ic ­
tw o  n ie  m a o d w ro tu . Całe 
p rzysp ieszen ie  zasadza się tu  na 
w p ro w a d z a n iu  te c h n o lo g ii fa ­
b ry c z n e j. P ow s ta je  w ła śn ie  
S BO  —  System  B u d o w n ic tw a  
O gólnego —  będący m e todą , 
w znoszenia , sposobem u prze ­
m ys ło w io n y m , o b ie k tó w  do w y ­
sokości 11 k o n d y g n a c ji. D w ie ś ­
c ie  tys ię cy  m e tró w  k w a d ra to ­
w ych  p o w ie rz c h n i u ż y tk o w e j 
w y k o n a ją  w  c iągu  ro k u  fa b ry ­
k i  p racu jące  d la  tego system u.
Z  u p rz e m y s ło w ie n ie m  w iąże  
się nadz ie je  na ro zw ią za n ie  h i­
s to ryczne j ju ż  sp ra w y  b u d o w ­
n ic tw a  tow arzyszącego, a w ię c  
p a w ilo n ó w  na s k le p y , p ra c o w ­
n ie  rzem ieś ln icze , w a rsz ta ty , 
k tó re  p o w in n y  s taw ać razem  z

P IĘ T N A S T O L E T N I a k to r  
a n g ie lsk i N ic k  G ibson  g ra  
g łó w n ą  ro lę  K a ro la  I  w  te ­
le w iz y jn e j operze d z iec ię - 
c ie j „W szyscy żo łn ie rze  k ró  
le w scy” . Ten m u s ica l d la  
na jm ło dszych  w id zó io  opo­
w ia d a  p rzyg od y  p rostego  
m ałego żo łn ie rza  z okresu  
w o jn y  d o m o w e j w? A n g li i  
W  1643 ro k u .

N a  z d ję c iu : K a ro l I  w  
czasie p rz e rw y  m u s ia ł p ew ­
n ie  zadzioon ić  do  m a m y, bo 
p rz e c iw n ik  z  każdą  sceną 
sta ioa ł się coraz g ro ź n ie j­
szy. M a m a  z pew nością  po ­
cieszy ła  K a ro la  i  a k to r  spo­
k o jn ie  ju ż  m óg ł w ró c ić  na  
scenę. (C A F  —  A P )

Od tych, co na morzu

P H Z Y S Z T .Y  tu  w  n ie d z ie ln e  p o po- 
It id n ie . O dś w ię tn e , e leg a nc k ie . U -  
siactly p rz y  d łu g ic h  sto ła ch  w  je d ­
n e j z sa l D o m u  M a ry n a rz a . W  k ą -

M o rsk ieg o  O ś ro d ka  K u lt u r y  A n d rz e j  
H e m p e l w łą c z a  m a g n e to fo n .

—  K o ch an ie , są to  nasze p ie rw sze  
w s p ó ln e  św ię ta , choc iaż ' spędzone

cie  c h o in k a  za p ło n ę ła  k o lo ro w y m i ta k  d a le k o  od sieb ie . P rz y jm i j  w ię c  
ś w ia tła m i. Ic h  m ę żo w ie  i  s y n o w ie , go rąc e  ż y c ze n ia  i  p iosenkę .
ry b a c y  z  , .g ry fo w s k ic h “  t ra w le ró w :  
m ft „ K o rw in “  i m it  „ K n ia z ik “  spę-

Z  ta ś m y  p ły n ą  m e lo d ie  i  s ło w a ser
dec zn yc h  życ ze ń  — d la  żon , m a te k ,

dzą te  św ięta  n a  d a le k ic h  ło w isk ac h  d z ie c i. Z a ło g a  „K n  
Georges B a n k .

„Zycie i Zdrowie"-nowy dwutygodnik
W  P IE R W S Z Y C H  d n ia c h  s ty cz­

n ia  1974 ro k u  u k a ż e  się w  sprze­
d a ży  p ie rw s z y  n u m e r  now ego  
d w u ty g o d n ik a  „ Z Y C IE  I  Z D R O ­
W IE ” .

C zasopism o p rzezn a czo n e  je s t  
p rzed e  w s zy s tk im  d la  re n c is tó w , 
e m e ry tó w , in w a lid ó w  i  w s zys t­
k ic h  ty c h , k tó ry m  ch o ro b y  b ąd ź  
za a w a n s o w a n y  w ie k  o g ra n ic z y ły  
lu b  o d e b ra ły  p e łn ą  sp raw ność f i ­
zyc zn ą .

N a  24 -stronach  ka żd eg o  n u m e ru  
d w u ty g o d n ik a  zam ies zcza ne będą: 
—  lic z n e  p u b lik a c je  n a te m a t  o - 

c h ro n y  zd ro w ia , re h a b il i ta c ji ,  
p rz y w ra c a n ia  sp raw nośc i f iz y c z  
n e j ,  h ig ie n y , d ie te ty k i p o w ią ­
z a n e j z w ie k ie m  i  sch o rzen ia ­
m i;

— in fo rm a c je  o  m o żliw o śc i p o d ję ­
cia p ra c y  w  spółdzie lczośc i in ­
w a lid ó w  lu b  o in n y c h  fo rm a c h  
a k ty w n e g o  w sp ó łu cze stn icze n ia  
w  ż y c iu  sp o łe czn y m  i  gospo­
d a rc zy m  k r a ju ;

—  m a te r ia ły  p ośw ięcone p ro b le m a  
ty c e  so c ja ln e j i  b y to w e j ze 
szczegó lnym  u w z g lę d n ie n ie m  
św iad c zeń  z tego  za k re su  g w a ­
ra n to w a n y c h  p rzez  p ańs tw o, 
ja k  ró w n ie ż  m a te r ia ły  p o p u la ­
ry z u ją c e  ró żn e  fo rm y  sam opo­
m o cy ;

— a  ta k ż e  n a jw a ż n ie js z e  w y d a rz e ­
n ia  z  k r a ju  i ze św ia ta .

S ta łą  p o zy c ją  w  „ Ż Y C IU  I  
Z D R O W IU ”  będą lis ty  od i  do

_ n a k rę c iła
podczas os ta tn ie g o  re js u  f i lm , o b ra -  

W  sa li gasną ś w ia t ła . P ra c o w n ik  ż u ją c y  p rac ę  ry b a k ó w  z te j  je d n o -
________ ; • •______  - - s ik i.  W  t ra k c ie  •’s łu ch an ia  ko n c e rtu

życ zeń  ro d z in y  m o g ły  p rz y n a jm n ie j 
n a  f i lm ie  o b e jrze ć  sw o ich  n a jb l iż ­
s zy ch ; la k ą  fo rm ę  ż y c ze ń  zastosow a  
no po ra z  p ie rw s zy .

ID E A  k o n c e rtó w  życ zeń  d la  r y ­
b a k ó w  c zy  ich  ro d z in  n ie  je s t  n o w a . 
A  je d n a k  w  ty m  ro k u  M O K  posta­
ra ł się, b y  ży c ze n ia  d o ta r ły  do  ja k  
n a jw ię k s z e j lic z b y  ry b a k ó w  i  od­
w ro tn ie  —  od lu d z i m o rz a  do  ich  
ro d z in .  W  s u m ie  w ię c  1 704 p ra c o w ­
n ik ó w  m o rs k ic h  „ G r y fa “ , a w ię c  60 
p ro c . załóg  p ły w a ją c y c h , o trz y m a ­
ło  ży c ze n ia  od n a jb liżs zy c h . N a  n ie ­
k tó re  je d n o s tk i p o w ę d ro w a ły  ta k że  
f i lm y ,  n a k rę c a n e  p rze z  p ra c o w n ik ó w  
M O K  podczas n a g ry w a n ia  życ zeń .

K o ń c zy  się  ta ś m a  z n a g ra n ia m i. 
W  salce za p a la  się ś w ia tło . Jeszcze  
ty lk o  k a żd a  z p a ń  do stan ie  m a ły  
p re z e n c ik  —  p o cztó w kę  d źw ię k o w ą , 
n a k tó re j n ag ra n o  ży c ze n ia  i  p io ­
s e n kę  od m ę ża . (a w a )

c z y te ln ik ó w  o ra z  k ą c ik  h u m o r li i 
ro z ry w k i .

D w u ty g o d n ik  „ Ż Y C IE  I  Z D R O ­
W IE "  b ęd z ie  w  sprze d aży  w  k a ż ­
d y m  k io s k u  „ R u c h ”  w  cen ie  4 zł 
za egz. P ism o  n abyw łać będzie  
m ożna ta k ż e  za  p o ś re d n ic tw e m  
p re n u m e ra ty :  ro c zn e j (104 z ł) , pół 
ro c z n e j (52 z ł)  i  k w a r ta ln e j (26 
zł). P re n u m e ra tę  d la  c z y te ln ik ó w  
in d y w id u a ln y c h  p rz y jm u ją  U rz ę ­
d y  P o c zto w e o ra z  lis tonosze. I n ­
s ty tu c je  p a ń s tw o w e  i  spo łeczne w  
m ia stac h  z a m a w ia ją  p re n u m e ra tę  
w y łą c z n ie  za p o ś re d n ic tw e m  O d ­
d z ia łó w  i  D e le g a tu r  R S W  „P ra sa  
—  K s ią ż k a  — R u c h ” . P o zo s ta łe  — 
m a ja e e  s ied zib ę n a w s i z a m a w ia ­
ją  za  p o ś re d n ic tw e m  U rzę d ó w  
P o c zto w y ch .

F o to : Z b . Jo d k o w s k i

Ile kosztuje 
aplauz?

I L E  K O S Z T U J E  ap lauz? J a k  
się okazu je , w ca le  n iem a ło , 
bo —  w e d łu g  ta r y fy  a m e ry k a ń ­
sk ich  k la k ie ró w  c z y li o p łaca ­
n ych  o k la s k iw a c z y  —  50 d o la ­
ró w . Z a w ó d  te n  je s t ró w n ie  
s ta ry , ja k  te a tr. J u ż  cesarz 
rz y m s k i —  N e ro n  w y n a jm o w a ł 
na p rze ds ta w ie n ia , w  k tó ry c h  
w ys tę p o w a ł, po 5 tys . k la k ie ­
ró w . W  X V I I I  w ie k u  fra n cu scy  
k la k ie rz y  b y li w ysoce  w ysp e ­
c ja liz o w a n i —  je d n i k la s k a li,  
in n i s ię  śm ia li, a n ie k tó rz y  —  
w e d łu g  p rzygo tow anego  z góry  
scenariusza  —  w  o d p o w ie d n ich  
m ie jscach  p ła k a li.

A m e ry k a ń s c y  k la k ie rz y  po ­
b ie ra ją  ściśle us ta lone  o p ła ty . 
Za o k rz y k i „b ra w o ”  p łac i s ię  5 
d o la ró w , za zw ycza jn e  k la s k a ­
n ie  —  15, za d łu g o trw a łe  —  do­
chodzi 5 -d o la ro w y  dodatek. 
D łu g ie  w y w o ły w a n ie  na scenę 
ko s z tu je  19 d o la ró w , a na p re ­
m ie rze  —  25. „Z a  b u rz liw e  o k la ­
s k i”  trze ba  p ła c ić  50 d o la ró w .

INowa polska 
restauracja 
w Berlinie

W  B E R L IŃ S K IE J  d z ie ln ic y  W e is -  
sensee zos ta ła  w c z o ra j o tw a r ta  re ­
s ta u ra c ja , w  k tó re j m ożna skosz­
to w ać  sp e cja lności k u c h n i p o ls k ie j. 
L o k a l o trz y m a ł n a zw ę  „ M a z u r k a ” 
i  po re s ta u ra c ji „ W a rs z a w a ” je s t  
d ru g ą  w  s to lic y  N R D  p la c ó w k a  g a­
s tro n o m ic zn ą , p o d a ją cą  n a jb a rd z ie j 
zn ane p o tr a w y  k u c h n i p o ls k ie j. 
„ M a z u rk a ” p ro p o n u je  gościom  
m . in . b igos, f la k i,  ś led z ia  po p o l­
sk u , zu p ę  g rzy b o w ą  itd .

W y s tró j lo k a lu  n a w ią z u je  do fo l­
k lo ru  p oznańsk iego.

Czy koń pociągowy 
wróci do łask?

L O N D Y N . N a  k a n w ie  obecne­
go k ry z y s u  en e rg etyc zn eg o  T o ­
w a rz y s tw o  O c h ro ny  K o n ia  P o c ią ­
gow ego w  W ie lk ie j B ry ta n i i  w y s tą ­
p iło  z  p ro p o zy c ją  w y k o rz y s ta n ia  k o ­
n ia  do  w y tw a rz a n ia  e n e rg ii e le k ­
t ry c z n e j. D a ją c  d o b ry  p rz y k ła d , to ­
w a rz y s tw o  p rzy s tę p u je  do in s ta lo ­
w a n ia  „ k o ń s k ie j e le k tro w n i”  d la  
o ś w ie tle n ia  s ied zib y sw o jego  za ­
rzą d u , z n a jd u ją c e j się w  s ta ry m  
p ro b o stw ie  n a  p ro w in c ji. Z as ad n ic zą  
częśc ią „ e le k tro w n i” je s t po czc iw y  
k ie ra t , k tó ry  w  X I X  w . b y ł w  po ­
w s zec h ny m  u życ iu  a  — ja k  p rzy p o ­
m in a  to w a rzy s tw o  — w  czasie d ru ­
g ie j w o jn y  ś w ia to w e j został p rz y ­
w ró c o n y  do łask .

T o w a rz y s tw o , k tó re  z w ie lk ą  e -  
n e rg ią  w a lc z y  o pozo staw ien ie  p rzy  
ży c iu  6 tys . ko n i rob o czy ch , ja k ie  
p ozosta ły  jeszcze w  W . B ry ta n i i, z 
s a ty s fa k c ją  s tw ierd za , że w ie le  osób, 
k tó re  jeszcze przed  k i lk u  ty g o d n ia ­
m i go to w e b y ły  p rze k a za ć  sw ój in ­
w e n ta rz  do  rze źn i, obecn ie  w id z i 
pożytek z jego utrzymania.

HH.Ktisł Skaaai

( T y t u ł  o ry g in a łu :  V e rd a m m t z u m  E r fo lg )

Przełożyła: Brygida Jodkowska
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M o n a c h iu m  s ta ło  się o b ie k tem  m ięd zyna ro d ow ych  speku ­
la c j i  p ie rw s z e j ra n g i. O lim p ia d a  rz u to w a ła  z  g ó ry  na  sy tu ­
ację. N a tu ra ln ie , za n ie p o k o iło  to  ro d z im y c h  p o te n ta tó w  f in a n ­
sow ych. N ie  c h c ie li po p ro s tu  dopuśc ić  do tego, żeby  k toś  in ­
n y  z ja d a ł im  m as ło  z  Chleba.

G d y  Jo a ch im  Jonass z ja w ił się w  b iu rze  sw o jego  szefa, zo­
baczył, że P ta ttn e r s iedz i za b iu rk ie m  bez ru c h u  ja k  posąg. 
M ia ł n ie m a l k re d o w o -b ia łą  tw a rz . Ręce sp oczyw a ły  n a  o tw o ­
rz o n e j „M o rg e n z e itu n g ” . P o p a trz y ł ostro  na  sw o jego  w s p ó ł­
p ra c o w n ik a .

„T o  ś w iń s tw o !”  —  z a w o ła ł p rze zo rn ie  Jonass, s ta jąc  w  
d rz w ia c h . „T o  c a łk ie m  bezczelny, oszukańczy t r ic k ,  pozba­
w io n e  s k ru p u łó w  gang s te r s tw o ” . —  J e ś li pan  chce znać m o je  
z d a n ie ” .

„W ła ś n ie  —  chcę je  znać ”  ośw ia dczy ł P la ttn e r  g ro b o w y m  
głosem. „C z y  w c ią ż  jeszcze je s t p an  zdan ia , że o d p o w ie d z ia l­
ność za to  ponosi w y łą c z n ie  F e in ? ”

„ A  k tóż  by in n y ? ”  z a w o ła ł Jonass. „J e s t to  coś w  ro d z a ju  
re w a n żu  za in c y d e n t na pogrzebie. L e p ie j b y ło  go u n ik n ą ć ” .

„O  to  pana  n ie  p y ta łe m ! D o rzeczy : o i le  m i w ia d om o, 
przeszukano  m ieszkan ie  Fe ina, żeby się p rzekonać, czy  jes t 
ta m  czerw ona teczka...”

„T a k , n a w e t d w u k ro tn ie . W c z o ra j z ro b ion o  to  p on ow n ie  —  
ty m  razem  n ie  o b a w ia ją c  się żadnych  zak łóceń . A le  zno­
w u  bez re z u lta tu . W  jego  teczce, za b ra n e j przez m o ich  lu ­
dz i, z n a jd o w a ły  się je d y n ie  p ro je k ty  d om ów  in d y w id u a l­
n y c h ” .
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„W ie m  przec ież  o ty m ! ”  z a w o ła ł P la ttn e r . P o ło ży ł na 
śro d ku  b iu rk a  c ie nką  —  ty m  ra ze m  z ie lo ną  teczkę, o tw o rz y ł 
ją  i  p o w ie d z ia ł:

„ Z  m o je j in ic ja ty w y  z le c ił pan, je dn e m u  z b iu r  d e te k ty ­
w is ty c z n y c h  śledzenie  Fe ina. W ed ług  sp raw ozdań  tego b iu ­
ra , F e in  opu śc ił w  o s ta tn ich  d n ia ch  sz p ita l ty lk o  t rz y  razy. 
Raź —  żeby w z ią ć  u d z ia ł w  swego ro d z a ju  w iz j i  lo k a ln e j 
na u lic y  V, następn ie  —  żeby iść na pogrzeb i  wr.ęszcie —  
żeby p rze p ro w a d z ić  ro z m o w ^  u  a d w o ka ta  M essera.”

„ A  Co ro b ił poza ty m ? ”
„N o  a co m ia ł ro b ić?  K o p io w a ć  d oku m e n ty , p isać lis ty , 

nosić  je  na  pocztę? C zy to  n ie  n a zb y t śm ia łe  p rzypuszcze­
n ie , b io rąc  pod uwagę, że je s t c iężko c h o ry ? ”

Dalsze w y p o w ie d z i gońca b iu row eg o  G o ttfr ie d a  H e in ric h a  
W am slera  w  p o u fn e j ro zm o w ie  —  także  z fu n k c jo n a riu s z e m  
p o lic j i  k ry m in a ln e j.

„N ie c h  pan  m i ty lk o  n ie  m ó w i o  te j g łó w n e j sekre ta rce , 
W agnersberger, o te j k ro w ie !  O sta teczn ie  przez b lis k o  d w a ­
dzieścia  la t p a trz y łe m  je j  na palce  —  w zg lę dn ie  na  ty łe k .

T rzeba  p rzyznać, że b y ła  p ie rw szo rzędną  s e k re ta rk ą ! Po­
za ty m  n ie  w a h a ła  się w y k o n y w a ć  żadnych  zleceń. Raz 
w id z ia łe m  ją  —  a n ie  m ia ła  n ic  pod s u k n ią  —  ja k  leżała  
na b iu rk u  pana P la ttn e ra , a on  w y k o n y w a ł nad  n ią  szyb­
k ie  ru ch y . N a w e t m n ie  n ie  z a u w a ż y li!

P la ttn e r  w y je ż d ż a ł z n ią  w ie le  ra zy  —  podobno zawsze  
na ko n fe re nc je , w  in te resach  —  ale w  rzeczyw is tośc i do  
s w o je j w i l l i  nad  Tegernsee a lbo  do sw o jego  d om ku  m y ś liw -
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skiego  to S ch w a rzw a ld z ie  a lbo  do w yn a ję te go  a p a rta m e n tu  
w  R zym ie  lu b  w  P aryżu .

S kąd  o ty m  w ie m ?  B y łe m  je d y n y m  c z ło w ie k ie m  w  f irm ie ,  
k tó re m u  zawsze podaw ano  a k tu a ln y  adres  i  n u m e r te le fonu .

N ie  ta k  ła tw o  poszło W agnersberge r z H a ra ld e m  Fe inem . 
B y l w ów czas n a p ra w d ę  z a ję ty  sw o ją  żoną, có rką  P la ttn e ­
ra . M oże też być, że W agnersberge r n ie  by ła  w  je go  typ ie . 
Raz w id z ia łe m  ją , ja k  s ta ła  w  jego  b iu rz e ; m ia ła  ro zp ię tą  
b luzkę . A  ja k ie  m a p ie rs i. A le  F e in  p o w ie d z ia ł: „P a n i się 
z a z ię b i!”

W  ka żdym  raz ie  w k ró tc e  —  ja k  się to  ła d n ie  m ó w i — 
z m ó w iła  s ię  z Jonassem . Często je ź d z ił z n ią  na b ud ow y, na 
k tó ry c h  n ik t  n ie  p ra cow a ł. A lb o  do gospody n ad  Pilzsee  
do a p a rta m e n tu  pew nego ko leg i, k tó r y  w y je c h a ł, p rz y  H e - 
rzogstrasse, a lbo  do S ch ron iska  pod G arm isch .

N ie  ma chyba  n ic  tak iego  czego ta p a n i n ie  zechcia łaby  
z ro b ić  d la  f i r m y !  O s ta tn io  za bra ła  się n a w e t do H einza  
Fe ina, syna H a ra ld a  F e in a ! Jestem  p ew ien , że on też s ię­
g a ł je j  w  w ia d o m y m  ce lu  pod sp ód n icę !”

„B e z  w zg lę du  na to  ja k  i  z k tó re j s tro n y  się na to  pa ­
t r z y ”  z a p e w n ił suges tyw n ie  Jonass, „ to  m ó g ł być  ty lk o  
H a ra ld  F e in !”

„M o ż liw e ” , p o w ie d z ia ł P la ttn e r . „M o g ło  ta k  być, a m o ­
g ło  i  n ie  być. M u s im y  p rz y  ty m  z w ró c ić  u w agę  na  d ru g i 
k lu c z . do nasze j kasy p an cerne j. P ie rw szy  m a m  w c ią ż  jesz­
cze ja . D ru g im  d yspo no w a ł n a jp ie rw  F e in  —  a le  potem  
pan, Jonass.”

„A le  ten  k lu cz  m ó g ł także  k toś  uk ra ść  i  kazać go p o d ro ­
b ić  —  a p otem  go z w ró c ić .”

(c . d. n .)
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Prezentujemy rywali polskich piłkarzy

❖  Włosi niezadowoleni 
o Radość w Argentynie
❖  Nie lekceważyć Haiti

W  R Z Y M IE  bez en tu z jazm u  p rz y ję to  w y n ik i lo sow an ia  f in a -  n a łów , a w  1966 r. zostali w  ć w ie rć  k a rz  C a g lia r i —  L u ig i R iva . T en  29-
. . .  ,  .  ,  . , ,  ,  f in a le  w y e lim in o w a n i p rzez  A n g lię , le tn i p iłk a rz  m a  na k o n c ie  40 spot-

lo w  p i ł k a r s k i c h  m is t r z o s t w  ś w ia t a  19 <4. _ W yso k o  n o tow ane na a ren ie  m ię d zy  k a ń  w  d ru ż y n ie  n a ro d o w e j. D z ie rży
—  A rg e n ty n a , to  zespól, k tó rego  S tyl g ry  n ie  odpow iada  d ru -  n a ro d o w e j są a rg e n ty ń s k ie  d ru ż y n y  ou m ia n o  najsk u te czn ie jsze g o  strze l-

żyn ie  w ło s k ie j k lu b o w e . D ow odem  tego  je s t ch o - ea re p re ze n ta c ji . U  jego  b oku  g ra ją
P o le l i *  _ *  to  ü b l m l n v  m is trz  o lin in i is k i k tô rv  w  é lim in a -  c ia żb y  w y w a lc ze n ie  przez In d e p e - w  k a d rze  S a ndro  M a /z o la  z In te ruKolska to  a k tu a ln y  m is trz  O l i m p i js k i ,  K tó r y  w  a  d ie n te  Buenos A ire s  w  u b ieg łym  ro - i AS Juventusu — P ię tro  A n astazi.

.. c ja ch  pokona ł A n g lię . k u  P u c h aru  Ś w ia ta  po zw y c ię s tw ie  D0 d y s p o zy c ji tre n e ra  V a lc a rg g ie -
—  H a it i je s t d ru żyną  tre no w a ną  m . in . przez W łocha. w  R zy m ie  nad Ju v en tu se m  T u ry n  go są jeszcze G io rg io  C b in a lia  z

1 ¡0- L a zz io  i  P a o io  P ilic i z  T o rin o .

Z  A R G E N T Y Ń C Z Y K A M I W io  Polacy z ro b il i znaczne postępy. rep ? S t f * “ kA?tge,ń ty? “ ywa li!i«o: r. 
s i ro ze g ra li cz te ry  mecze, o dno- Z  H a it i  W łos i jeszcze n ie  g ra li.  P o ls ka  przegra ła”  w N ea p o lu  po d - H A I T I
sząc trz y  zw yc ię s tw a  i ponosząc Jednym  z o p ie k u n ó w  p iłk a rz y  czas^gÎÜ.TÎv« ™ * ;lat Pó^niel  IS ir% J a I
je d n ą  porażkę  (stosunek b ra m e k  h a ita ń s k ic h  je s t E tto re  T re v isa n zrem isow ała  w  B uenos A ire s  1:1.

9:2). —  W łoch , m a ją cy  doskona łe  ro -
P rzyp om ina  się, że w p ra w d z ie  zeznanie w  p iłk a rs tw ie  w ło s k im , 

o s ta tn ie  spo tkan ie  w  1965 r. z W  R zym ie  p odkreś la  się, że 
P olską  p rzyn io s ło  W łochom  z w y  n ie  na leży lekcew ażyć* H a it i,  
c ię s tw o  6:1, a le  od tego czasu W łos i p a m ię ta ją , że podczas m i­

s trzo s tw  św ia ta  w  1966 r. p rze ­
g ra li z K R L -D  0:1, a w  1970 r. 
za led w ie  z re m is o w a li 0:0 z n i-

WŁOCHY

Drugie zwycięstwo 
polskich hokeistów

w Kanadzie
H O K E J O W A  re p re z e n ta c ja  P o lski, 

k tó ra  b a w i na to u rn e e  w  K an a d z ie , 
ro ze g ra ła  sw ó j p ią ty  m ecz. W  m a­
łe j  m ie jscow ości S t. A lb e r t  w  po­
b liż u  E d m o n to n , P o la c y  s p o tka li 
się z  lid e re m  l ig i re g io n a ln e j, ze­
spo łem  C o m et, w zm o c n io n y m  k i l ­
k o m a  z a w o d n ik a m i in n y c h  k lu bó w . 
D z ia ła c ze  C o m et s ięg n ę li po p o s iłk i, 
g d y  d o w ie d z ie li s ię, że P o la c y  w y  
g r a l i  w y so k o  sw ó j o s ta tn i m ecz. 
N ie  zd a ło  się to  je d n a k  na n ic , 
g d y ż  nasz zespół po d o b re j grze  
z w y c ię ż y ł d ru ż y n ę  C o m e t 9:3 (2:0. 
4:2, 3:1). Z e  z w y c ię s tw a  p o ls k ie j 
d ru ż y n y  n a jb a rd z ie j za d o w o le n i b y ­
l i  p rze d s ta w ic ie le  P o lo n ii, k tó rz y  
lic z n ie  p rz y b y li n a  m ecz z p o b li­
sk iego  E d m o n to n . o k la s k u ją c  ła d ne  
a k c je  naszego zespo łu .

Hokeiści ZSRR 
triumfatorami 

turnieju drużyn 
młodzieżowych

W L E N IN G R A D Z IE  za k o ń c zy ł się 
m ię d zy n a ro d o w y  t u r n ie j w  h o k e ju  
na lodzie  d ru ż y n  m ło d z ie żo w yc h , 
k tó r y  b y ł n ie o f ic ja ln y m i m is trzo ­
s tw a m i ś w ia ta  zespo łów  te j k a te ­
g o rii w ie k o w e j. P ie rw s ze  m ie jsce  
zd o b y ła  d ru ż y n a  Z S R R , k tó ra  w y ­
g ra ła  w s zy s tk ie  m e cze , podczas gdy  
F in la n d ia  i  K a n a d a , k tó re  z a ję ły  
d w a  n astępne m ie js c a , w y g ra ły  ty l  
k o  po 3 sp o tka n ia .

TU TOTO!
P .P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

fcaw iadam ia , że w  d n iu  6 s ty czn ia  
1974 r . o d b y ły  się d w a  losow an ia  
T o to -L o tk a . W y lo s ow an o  n a s tę p u ją ­
ce  n u m e ry  d y s c y p lin  sp o rto w y ch :  

9— 13—24—36—42— 48 d o d at. 20 
W I I  lo s ow an iu  w y lo s o w a n o : 

17—33—38—39—40—47 dodat. 45 
P o n a d to  w y lo so w a n o  ko ń c ó w kę  

b a n d e ro li:
sześc io c y fro w ą: 717340 —  n a g ro d y  

sam octi. osob. m a rk i:  S y re n a  lu b  
T ra b a n t  lu b  F ia t  126p.

C z te ro c y fro w a : 7340 —  nagroda
1 000 z ł.

H A IT I  je s t k ra je m  p o łożonym  na
w y s p ie  o te j sam ej nazw ie , leżącej 
n a  M o rzu  K a ra ib s k im . P o w ierzc h n ia  
—  27,7 tys . k m  k w . Ludność — 5 
m in . S to lica  — P o rt-a u -P r in c e .

W Ł O S K IE  p ilk a rs tw o  m a u s ta lo ną  A w a n s  p iłk a rz y  H a it i po ra z  p ie rw  
od la t w  sw ie c ie . m a rk ę . „ F e d e ra z :o - gzy w  h is to r ii p iłk a rs k ic h  m is trzos tw  
n e Ita l ia n a  G uccio  C alc io”  została św ia ta  do f in a łu  i  w y e lim in o w a n ie  
założona jeszcze w  u b ie g ły m  stu le - n ie m a l eta to w e g o  re p re ze n ta n ta  te ­
n u ,  w  1898 r. R ep re zen tan c i I ta l i i  gQ re jo n u  ś w ia ta  — M e k s y k u  stało  
d w u k ro tn ie  zd o b y w a li w  la ta ch  m ię -  Sję  sensacją ro z g ry w e k . W  H a it i p a­

ck,,, n o tn w a n v m  z e s n o łe m  I z r a -  d zy w o je n n y c h  ty tu ł m is trzó w  ś w ia ta  nu je  o p in ia , że w  h is to r ii tego  k ia -  
SKo n o to w a n ym  zespołom  iz ra . ,  1 B Ir , a m a to rz y  w ło s cy  d o d a li ]u  Uczą „ „  obecnie d w ie  d a ty  -
ela. do tego ty tu ł m is trzó w  o lim p ijs k ic h  igo4 r . w y zw o le n ie  spod p an o w a n ia

*  *  *  (1936). W  la ta ch  p o w o je n n y c h  n ie fran c u s k ieg o  i  1973 r .  — aw an s do
W  A R G E N T Y N IE  n a to m ia s t « d a ło  się w p ra w d z ie  p iłk a rz o m  tego f in a łu  m is trzos tw  ¿ w ia ta  w  p iłce  

n a m i ia  e m iv m is t v c z n e  n a s t r o ie  k r a J« p o w tórzyć  ta m ty c h  sukcesów , n o żn e j.
P  .11 P -  y  J [ ■  a le  zaw sze n a leże li do ścis łej czo łów  „ o jc e m ”  sukcesu p iłk a rz y  h a ita ń -
Z a ro w no  tre n e rz y  ja k  1 p iłk a rz e  k l św ia to w e j. W  1970 r. „S q u a d ra  Skieh jest A n to in e  Tassy . O p a no w a-  
tw ie rd z ą , i ż  lo sow an ie  w y p a d ło  A z z u rra ”  w y w a lc z y ł ty tu ł w ic e m i-  n y . oszczędny w  słow ach, w y ro b ił 
d la  n ic h  w sn an ia le “  W szvscv s trz a  św ia ta  po porażce w  f in a le  z u sw o ich  p o d op iec zny ch  ta k ie  ee- i n „w s p a n ia le  .  wszyscy t a _ ,  d w ,  la ta  chy> u io ry c h  p S p rą e a S o  b ra k o w a ło
spodziew a ją  Się SU K C esu. t r iu m fo w a li w m is trzos tw ac h  E u ro - p iłk a rzo m  tego k r a ju  — k o n d y c ję  i

T re n e r V la d is la o  Cap o ś w ia d - py- W ło sk ie  k lu b y  zaw sze w io d ły  w o lę  w a lk i .  D la  n iego sukces 1-ia iti 
o z v l -  R v w a le  sa w n r a w d z ie  s i l -  p r -v m  w  ro zg ry w k a c h  eu ro p e js k ic h  w  e iim in a c ja c h  n ie  b y ł n ie sp o d zian - 

‘ * i r  k J Z î L , , ,  ü t 7  p u ch a ró w . N a z w y  In te ru  M ed io la n . k a . P iłk a rz e  tego k r a ju  g ra ją  szyb -
n i, a le będziem y g ra li o fe n s y w - Ju v en tu su  T u ry n . F io re n ty n y , AS ko , p o p raw n ie  tec hn iczn ie , dyspo - 
n ie . CO p o w in n o  p rzyn ieść  n am  R o m a czy A C  M ila n  zn an e  są do - n u ją  d o b rą  ko n d y c ją , 
o n ireoc“  sk o n a le  w s zys tk im  s y m p a ty k o m  fu tsuK-t-es. . b ó lu . G w ia zd ą  re p re z e n ta c ji H a it i  jest 

re n re ze n ta e ia  W łoch  n iłk a rz e  22* le tn i E m m a n u e l Sanon. W yso k i, 
P o ls k i s p o ty k a liJt i e  c z te ro k ro tn ie  i s z y b k i- d obrze w y s zk o lo n y  tec hn icz -  
n ,a £  b a S S J  “ w  " i>! “ f c j .  pod b ra m k a

-  - • • - ■ J v  p rz e c iw n ik a  —  sta ł się u lu b ieńcem
W  k r a ju  ty m  n a zy w a n y

ARGENTYNA
e lim in a c ja c h  do ig rz y s k  o lim p ijs k ic h  r i.jT

W  A R G E N T Y N IE  p iłk ę  nożną „ z a -  W, J í Z y™Íe* ' »  je s t  ........ ................................................ - ........
szc zep ili” A n g lic y . Z  ic h  in ic ja ty w y  e lim in a c ja c h  do f in a łó w  m is trzo s tw  naŁ,> \inym  g ru p y  C O N C A C A F  w a ln ie  
pow sta ł w  1893 r. A rg e n ty ń s k i Z w ią  ś w ia ta  I 9 « in e e z  w  W ars zaw ie  n iz v  P rz y c z y n ił się do sukcesu sw o je j 
zek  P i łk i  N o żn e j, on i b y li w s p ó ł- „Tó“  bw /^ ra m W e w 7  re m is  a w  g 7v -  d ru * * ny- z d o b y w a ją c  5 b ra m e k . O -
tw ó rc a m i k i lk u  zn a n y c h  dziś k lu -  - W -2  1 s ta tn ie  Sanon o trz y m a ł k i ik a  o fert
b ów  ja k  np . R iv e r  P la te  i R acing . X e r d ^ a n r ^ w v c ^ t w o  S d a  « u b é w  • e k s tra k la s y  fra n c u s k ie j. 
A rg e n t .'n a  jest k o p a ln ią  p iłk a rs k ic h  n w ±  3 ,? s tw o  »ospoda G ó w nie  g ro źn y  je s t s k rzy d ło w y  28-
ta le n tó w . W y s ta rc z y  w y m ie n ić  tu  T P f î o k o r z w  h i.a „ u onntlr . . le tn i C lau d e  B a r th e lm y . o s iągający
ch o c iażb y  d w a  n a zw is k a  -  A lfre d o  d z v  pań s tw  ow ych je s t d la  o t lk a rz v  na 100 m  ~  10-9’ S iln y m i p u n k ta m i
d i S te fa no  czy O m a r S iv o ri. I t ^ .  z n a k o m U v  W  *  po jedvnfeaeh zesP °,u  H a it i  sa: 25 -le tn i G u y  F ra n -

■Trenerera A rg e n ty ń c z y k ó w  podczas « e  k l e i l i  o n i ż a d n e i n S  „ i r  cois, k tó ry  ro zeg ra ł 50 spo tkań  w  
fin a ło w e g o  tu rn ie ju  w N R F  b ęd z ie  ^ a .ń U  a n i ie d n e l b ra m k i . w  nó re p re ze n ta c ji o raz G u y  st. V il.  33 
V la d is la o  C ap. O ś w ia d czy ł on . że k o n a n v m  polu p o zo staw ili n i in  la ta  (75 sP ° tk a ń  w  re p re ze n ta c ji), 
n a jp o w a żn ie js zy m  Jego za d a n ie m  b ę „ .« .k r o t m g p  mlsW a  SJ , * L  s l a z j l  
dzie zap e w n ie n ie  u d z ia łu  w  f in a ła c h  (2:0) A n g lie  (d w u k ro tn ie  •»•o' i 
p iłk a rz y , g ra ją c y c h  w k lu b a c h  z a - , 1  s T w e c S T « -# »  
g ra n ic zn y c h  R am o n  H e re d ia , D a n ie l ' że w  „ feroa l W szystk ich  k ła s y -  
C a rn e v a li. A lfre d o  G u e n n o  czy z n a -  f a c j a c h  na n a jle p s zy  p iłk a rs k i ze -  
k o m ity  strze lec Ruben A y a la  (w s zy - społ r 0 k u  l 973 p la s u ją  ” £  Z  
scy g ra ją  w  H is zp a n ii)  o ra z  w y s tę -  p4P rw szym  m iPj ScU ^

W .  s
" S T S Æ Æ  52? pSf‘,T, a s a

P ra s a  a rg e n ty ń s k a  n ie  d n ie  w ie le  g ry  , w  re p re z e n ta c ji a n i je d -p ia s a  a .g e n ty n s K a  m e  d a je  w ie le  B e j b ra m k i (w  10 sp o tk a n ia c h ). W
w¡a n R  e r^r e z^eiTt a*n to  Z '  w  v  U ’ k  a 7 s^e ê ®‘,ro n ie  n a jb a rd z ie j z n a n a  postać to w i. K ep re zen tan to m  w y ty k a  się, ze ró w ie ś n ik  Z o ffa  G ia c in to  F ac eh e ttł 
sta n o w ią  z le p e k  in d y w id u a ln o ś ć ,, ze ,  k tń , y „  b a rw a c h  n a ro d o -
n i f  stać ich  n a sk u te czn ą  g rę  zespp „ , , . n ju ź  n  raaJfc N le  u s ł,
Io w ą , n a js iln ie js ze  p u n k ty  d ru ż y n y  p o w a l m u l „ n y  w e te ra n , n a js ta rs zy  

s rod k o e  a. P ry m  \v ia d ą  tu  g rac z  w  re p re ze n ta c ji j , - le tn i T a r -  
T c lc h  o raz  u zn a w a n y  za  je d ne g o  z c o in  B u rg n ic li ( In te r )  — S2 w y s tę p y  
n a jlep s zyc h  p iłk a rz y  ś w ia ta  g r a ją -  „  b a rw a c h  n aro d o w y ch , u z u p e lm i  
c y m  w  te , fo rm a c ji -  B r in d is i p o d  d u e t z J u v e n tu s u : L u c ia n o  S n i-
p o rą  l in , ,  d e fe n s y w n y c h  są W o l f f  i |23 la t  „  ra z  re p re z e n ta -
sa . n a to m ia s t w  a ta k u  rta iw yzs ze  c i i l  o raz  F rancesco M o r in i <29, i ) ,  a  

p rzy zn a w a n e  są A y a h  o ra z  ta k ż e  jeszcze je d e n  ob ro ń ca In te ru  
M u ro  B e ilu g i (23, 5).

A rffo n ty n y  n ie  po W  d ru g ie j U n ii p ry m  w ie d z ie  
ra z  p ie rw s zy  w y w a lc z y ła  aw a n s  do ś w ie tn y  strateg 31 -le tn i G ia n n i R iv e r  
f in a łu  m is trzo s tw  św ia ta . N a jw ię k -  ra  z  A C  M ila n , 56 -k ro tn y  re p re ze n -  
szy sukces A rg e n ty ń c z y c y  o d n ieś li ta n t W ło ch . U z u p e łn ia ją  go : ko lega  
w  1930 r . ,  k ie d y  to  zd o b y li ty tu ł w i-  k lu b o w y  R om eo B e n e tti o raz d w ó j-  
ce m is trzo w s k i. W  la ta ch  1934, 1958 i  k a  z Ju v en tu su : F a b io  C ap e llo  i 
1902 p iłk a rz e  tego  k r a ju  n ie  z d o ła li F ra n c o  Gausio.
p rze b rn ą ć  p rzez  p ie rw s zą  ru n d ę  f i -  G w ia zd ą  w  a ta k u  je s t s ły n n y  p ił-

Zw ycięstw o  
AZS O lsztyn  

w  PE
W M E C Z U  II ru n d y  ro z g ry w e k  •  

P u c h a r E u ro p y  w  p iłc e  s ia tk o w e j 
m ę żczy zn . A Z S  O tsztyn  p o ko n ał m i 
strza F in la n d ii, d ru ży n ę  K ato ko  K a r  
h u la  3:0 (15:6, 15:2, 15:9).

Po lscy s ia tk a rze  m ie li w  ty m  m e­
czu zd ec yd o w a n ą p rzew ag ę , a n a j­
le p szy m i z a w o d n ik a m i na b o isku  
b y l i T y  b o ro w sk i i

Pingpongiści
wyłonili mistrzów
Z  U D Z IA Ł E M  130 zaw o dn icze k  I  

za w o d n ik ó w  % 10 k lu b ó w , o d b y ty  
się m is trzos tw a  okrę g u  szczecińskie  
go w  ten is ie  s to ło w y m . W poszcze­
g ó lnyc h  g rac h  t r iu m fo w a li :  w  g rze  
p o jed y n cze j ko b ie t — B . Ł u c k le w łc *  
(S to czn io w ie c  B a r l in e k ),  w  g rze po­
je d y n c z e j m ę żczy zn  — A d a m  Parte  
z W isk o rd u  Szczecin , w  grze pod­
w ó jn e j p a ń ;  G . Z a c h a ra  (C za rn i) —  
J. Z a b ło c k a  (B łę k itn i S ta rg a rd ), w  
g rze p o d w ó jn e j m ę ż c z y z n : A . Pa«*» 
—  U. R y d zy ń s k i (W is fto rd ) oraz w  
g rze  m ie s z a n e j:  A . Pade i L . N ie b u -  
d e k  (W is k o rd ), (jg )

Igrzyska
Panamerikańskie 1975 
nie odbędą się w Chile
C H IL E  pozb aw ion e  zostało  o rg a -  

li/.-ac ji V I I  Ig rz y s k  P a n a m e ry k a ń -  
s k ic h . k tó re  m ia ły  odbyć się w  m a  

i 1.075 ro k u  w  Santiago*.
R ząd zą ca  ty m  k r a je m  ju n ta  w o j-  
:ov,a zw ró c iła  się do k o m ite tu  
rg an iżac y jn e g o  z p ro p o zy c ją , ab y  
:rn ,in  Ig rz y s k  p rzesunąć na ro k  
•7. Z o rg a n izo w a n ie  w ie lk ic h  m ię ­

d zyn a ro d o w yc h  zaw o dó w  w  zw ią z ­
k u  z s y tu a c ją , ja k a  u trz y m u je  się 
n a d a l w  C h ile  b y ło b y  . b o w ie m  n ie ­
m o żliw e .

K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  V I I  Ig rz y s k  
P a n a m e ry k a ń s k ic h  na s w ym  posie­
d ze n iu  w  S a n  Juan. p o s ta n o w ił po­
w ie rz y ć  o rg a riiza c ję  te j  im p re z y  
B ra z y lii . Ig rzy s k a  odbędą się w  
p rz e w id z ia n y m  te rm in ie  —  m a j  
1975 r.

5 B M . w e F ra n k fu rc ie  
n !M enem  o d b y ło  się Losowa 
nie f in a łó w  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  p iłce  nożnej, k tó ­
re u s ta liło  sk ład  czterech  
g ru p  e lim in a c y jn y c h . Na  
zd jęc iu  tab lice  z  n azw a m i 
p ań s tw  pod z ie lo nych  na 
cztery  g rupy . N a  p ie rw szym  
p lan ie  ko m is ja .

B alb u e n ie .

T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  po ­
d a je  w y n ik i m e czó w  I I I  ru n d y  P u ­
c h a ru  A n g lii o b ję ty c h  za k ła d a m i 
p iłk a rs k im i.

1. B irm in g h a m  — C a r d if f
2. B o lto n  — S to ke
3. C a r lis le  —  S u n d e r la n d
4. C helsea — Q ueens P a rk
5. C ry s ta l P a la ce  —  W re x h a m
6. F u lh a m  *■—  P re sto n
1. Ip s w ic h  —  S h e ff ie ld  U td
8. L e ic e s te r  — T o tte n h a m
9. N o rw ic h  —  A rs e n a l

10. O x fo rd  — M a n c h e s te r  C ity
11. P o rts m o u th  '— S w in d o n
12. S h e ff ie ld  W e d . —  C o v e n try  

113. W o lv e rh a m p to n  —  Leeds

5:2

Z notesóuj spraw ozdaircóu; sportow ych PAP i2)

Dziennikarskie przygody
V  A P O C Z Ą T K U  g ru d n ia  re p re -  

ze n ta c ja  P o ls k i %w  h o k e ju  na  
lo d z ie  ro z g ry w a ła  d w a  sp o tka n ia  
m ię d zy p a ń s tw o w e  w  N R D  z gospo­
d a rza m i. M iły m  d la  m n ie  zaskocze­
n ie m  b y ła  d e c y z ja  s ze fa :  —  „ B ę ­
dziesz ro b ił“  te m ecze.

I  ta k  p o je c h a łe m  n a m ó j za g ra ­
n ic z n y  d e b iu t.

, .E g za m in “  d la  m n ie  zac zą ł się 
do p iero  w  W eissw asser, gdzie  nasi 
h o ke iśc i ro z g ry w a li p ie rw s zy  m ecz. 
D a w n o  m in ę ła  go d z in a  22. a  m o je  
o c ze k iw a n ia  n a zam ów io n ą  te le fo ­
n ic zną  ro zm o w ę  z re d a k c ją  p rze d łu ­
ż a ły  się. In te rw e n c je  w  c e n tra li m ię  
d zy n a ro d o w e j n ie  s k u tk o w a ły ; po 
k i lk u  k w a d ra n s a c h  b ezow ocnych  
p ró b  gośc inn i gospodarze o b ie k tu  
ju ż  bez ż e n a d y  sp o g lą d a li n a  zega­
re k . W res zcie  je s t  —  o s try  d zw o ­
n e k  te le fo n u  w  pom ie szc zan iu  k ie ­
ro w n ik a  k lu b u  D y n a m o  Weisswasser

za b rz m ia ł ja k  śp iew  s ło w ik a . N ie ­
ste ty  oka za ło  się. że  b y ła  to  w ia d o ­
m ość iż  od jechał w ła ś n ie  z  W eis­
sw asser au to k a r z p o lską e k ip ą , a  
ty m  s a m y m  i  m o im  (p u s ty m ) m ie j­
scem . B y ł to o statn i ś rodek lo k o m o ­
c j i  ja k im  m og łem  stąd  dostać się 
do h o te lu .

Pozosta ło  szukać k w a te ry  n a m ie j 
scu. C óż, k ie d y  m a łe  m ia stec zko  
m o g ło  m i za o ferow ać  „ n o c le g '“ je ­
d y n ie ... n a  d w o rc u  — n ie  m ia ło  
b o w ie m  ho te lu . P o m ieszczenia  k lu ­
bow e ró w n ie ż  zos ta ły  ju ż  z a m k n ię ­
te a re s ta u ra c ja  k o ń c zy ła  sw ą d z ia ­
ła lność . K toś d o w c ip n y  po w ie d z ia ł, 
że n a jle p s zy  nocleg  m ó g łb ym  zna­
le źć w .. . m ie js co w y m  areszcie , z 
ty m . że  sp o k o jn ie  p rzespaną noc  
m o g ło b y  m i zap e w n ić  w  ty m  lo k a ­
lu  je d y n ie  p o p ełn ien ie  p rzes tępstw a .

N a  to  je d n a k  z a b ra k ło  m i o d w ag i.
A n d rz e j S T E F A Ń S K I

N A J D Ł U Ż S Z A  S E K U N D A

W  K O R E S P O N D E N C J I n a d a n e j 19 
cze rw c a  1973 r .  z p rzyg ra n ic zne g o  
T rz y ń c a  (C S R S ) re la c jo n o w a łe m  ju ż  
tę h is to r ię :  ..P rze d  O s tra w ą  (SS k m )  
u c ie k ła  p ią tk a  — Szozda, Saucek, 
K aeb isch . S ia n ia  i  T o m a n e k . S zybko  
p o w ię k s za li p rzew ag ę  i k ie d y  p o zor­
n ie n ic  ju ż  n ie  m og ło  p rzes zko d zić  
u d a n e j ucieczce, czo łow a g ru p a  zo­
s ta ła ... w y p ro w a d zo n a  z  tras y  w y ­
ścigu  p rzez  zd ezo rien tow an e go  p ilo ­
ta , k tó re m u  przez n ie uw ag ę  p o rząd ­
k o w y c h  n ie  lo skazann  w ła śc iw e j 
d ro g i“. A  p o te m  b y ło  ta k :

P ro w a d zo n y  p rze z  tre n e ra  S tan i­
s ła w a  K o w a ls k ie g o  n ie gd y ś dobrego  
szosow ca (a  dz iś  w y c h o w a w c ę  L u ­
c ja n a  L is a ), p ra s o w y  F ia t  („ P -3 “ ). 
w  k tó ry m  zn a jd o w a li się też red . 
re d . Janusz L ic h o c k i z  „E x p res su

W ieczornego“  i  J a ce k  S zta n d e rs k l e 
„P rz e g lą d u  S p o rto w eg o “ , je c h a ł t u i  
przed  czo łów ką . B y liś m y  za p a trze n i 
do  ty lu , na ja d ą c y c h  za  n a m i k o la ­
r z '/ .  N ag le  p ro w a d zą c y  nas m oto ­
c y k lis ta  -  p ilo t  g w a łto w n ie  z je ch a ł 
do p rzyd ro żn e g o  ro w u  trą b ią c  n a a -  
la rm . Z za  za k rę tu  p ę d z ił n a  nas 
szn u r ą u t. K o la rz e  za b łą d z ili n a  n ie  
strzeżoną ju ż  p rzez  m ilic ja n tó w  p rze  
lo to w ą  szosę O s tra w a  — C ieszyn .

S t. K o w a ls k i n ie  za w a h a ł się a n i  
p rze z  c h w ilę , p o d e jm u ją c  ry z y k o w ­
n ą  d e c y z ję :  w łą c z y ł k lak so n  i rz it -  
c il sw ego F ia ta  n a  le w ą  stro n ę  szo­
sy. S iedząc o bok k ie ro w c y  p rzeży ­
łe m  na jd łu ższą  sekundę  to ż y c iu . 
C zy  zdąży  w y h a m o w a ć  pędząca n a  
nas z p rze c iw k a  c za rn a  T a tra ?  C zy  
S zozda z ko leg am i to porę  u c ie k n ą  
z  szosy i n ie  p rz e k o z io łk u ją  p rzez  
sto jącego  w  p o p rzek  F ia ta ?  W  ta­
k im  m o m e nc ie  m y ś li się  b ły s k a w ic z ­
n ie .- Do dziś. k ie d y  w s p om in am  tę  
c h w ilę  „ m ró w k i b ie ga ją  po  p le ­
cach“'.

S k o ń czy ło  się n a p is k u  h a m u lc ó w  
i  r y k u  k lak so n ó w , a le  m o g ło  ju ź  
n ie  b y ć  a n i sukcesu Szozdy n a m i­
strzostwach. ś w ia ta  w  H is zp a n ii, a n i  
m o je j k o re sp o n d en c ji z m e ty  e ta p u  
w  T rzy ń c u , a n i... t e j  an egdoty .

Andrzej KARCZEWSKI
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P O N IE D Z IA Ł E K ,
7 S T Y C Z N IA

D Z IŚ :
J u lia n a , Ł u c ja n a

J U T R O :
j S ew eryna , M śc is law a

T o g o d a
Z A C H M U R Z E N IE  duże,

n ie w ie lk ie  opady  deszczu 
lu b  m a rzn ące j m ż a w k i. 
Tem p. d o  2 st. W ia t ry  u -  
m ia  r/cowane, p o łu d n io w o -  
w schodn ie .

D Z IŚ  w  S zc zec in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  a tm o s fe ­
ry c z n e  w y n os i 1HZ2 iw ilib a ry  
(767 m il im e t ró w  H g ). W  ciągu  
d n ia  —  n ie w ie lk ie  w a h a n ia  ciś­
n ie n ia .

TEATRY
M U Z Y C Z N Y  — „ N ic o łe ” g. 19: 
„■K -K YPTA " —  Z A M E K  —  .J o an n a  
d ’A r c ”  g . W.3®.

K IN A
D E L F IN  (te l. 468-78) „ N e d  K e l ly ” 

!*.:«>, 13, 16.30, i * ,  3« —  ang . od 
1. 1* (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  K O ­
S M O S  ( te l. 355-02) „K o m a n d o s i’ ’ g. 
* ,  11.15, 13.30, 16. 18.30. 21 —  pan . w l. 
od 1. 16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );
G O Ł iO S S E U M  ( te l. 458-18) „ Ł o b u z ” 
g . S, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 — U S A  
o d  1. 14 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „F ra n c u s k i
łą c z n ik ” g. 11.15, 13.30, 16. 18.15,
20-30 — U S A  od 1. 16 (p o n ie d z ia łe k  
1 w to re k );  P IO N IE R  ( te l. 475-02) 
„ P ip p i w  k r a ju  T a k a - T u k a ” g. 11, 
13, 15 —  s z w e d z k i od 1. 7; „P o g o ń  
jte A d a m e m ” g . 18. 20 — p o i. od 
1. 16; „ B a rb a re l la ” g. 22 — pan.
•wi. o d  1. 16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  w e  w to re k :  „M iś  na D z ik im  
Z a c h o d z ie ”  :g . 10, 17 — p o i. od 1. 
7: M A R S  — „ Z b e r e ź n ik ”  g. 17, 
19.30 — p an . ang. od ł .  14: P R O ­
M IE Ń  — „ S e ra f in o ” g. 16. 18, 20 _  
w l. od 1. 16; „ Z A M E K ” p rz y  W D K
—  „ D a m s k i g a n g ”  — p an . ang . od
1. 16; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
„ E l D o ra d o ”  g . 15.45, 18. 20.15 —
U S A  od 1. 14; M E W A  (Z e le c h o w o )  
„ W a lte r  b ro n i S a r a je w a ” g. 16, 18
— ju g . od 1. 14; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ P o ra c h u n k i” g. 17. 19 — ang . od 
1. 18; B A J K A  (P o lic e ) „ W  p u s ty n i
I  w  p u szc zy”  g . 17, 19 — I I  cz. po i.
od  1. 7; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  
„ P ry w a tn a  w o jn a  M u rp h y e g o 1’ g. 
19 —  p an . an g . od 1. 16; S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a ) „ W  p u s ty n i i w  pusz­
c z y ” g. 18 —  p o i. od 1. 7; Z A T O ­
K A  (N . W a rp n o ) „ W ó d z  In d ia n  
T e e u m s e h ”  g. 18 — p an . N R D  od 
1. 11: S T O K R O T K A  (S m ie rd n ic a )
„ J o h n  i M a r y ”  g. 19 —  p a n . U S A  
od 1. 16; D A R  (S ta rg a rd ) ,.W 'ilk
m o rs k i”  g . 16. 18. 20 —  b u łg . od 
1. 14; IN A  (S ta rg a rd )  ..W  k rę g u
z ła ” —  f r . - w ł .  od 1. 16; W IS Ł A
(G o le n ió w ) „N ies zczę śc ia  A lf re d a ”
—  fr . od 1. 14: R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e ) „ W  p u s ty n i i w  p u szc zy”
I I  cz. po i. od 1. 7 ; G R Y F  (G ry f in o )  
„ .. . i  p o z d ra w ia m  ja s k ó łk i” g. 17,

*  19 —  C S R S  od 1. 14;

R E P E R T U A R  K IN  —  n a p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

^ O B S T A W Y

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —
X V I I  w ., S z tu k a  p o lska od końca
X V I I I  w .:  S ta re  s re b ra  w  zb io ra c h  i 
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S zc zec in ie ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  g . : 
* - -1 5 ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l­
sk a  nad B a łty k ie m  przed  1000 la t;  
P rz y ro d a  m o rza . U rz ą d z e n ia  i m e­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospo­
d a rk a  m o rs ka  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  1*45—1970; D a w n a  k u l tu r a  lu d o ­
w a  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u lt u ­
r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
rze m io s ła  i m o n e ty  na P o m o rz u  Z a - ,  
c h ó rin im ; G w in e js k ie  s a fa r i — N ia - ’ 
n i 1973; Z y c ie  c o d z ie n n e  G w in e i w  
ry s u n k u  a r ty s ty -p la s ty k a  S te fa n a  
S z m id ta  „ Z a  w o lność i  w y z w o le ­
n ie ”  g. 9—15.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
u l.  U n i i  L u b e ls k ie j;  W E W N . —  
S z p ita l W o je w ó d z k i:  C H IR . — P o ­
m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t r a  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  —  U n ii  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a ;  P R Z Y C H O D N IE :  D ^ IjE -  
C IĘ C A  — a l. W o js k a  P o ls k ieg o  72 
— g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l .  J e d ­
no śc i N a ro d o w e j 12 —  c a łą  d o b ę;

N R  2 — N a d  O d rą  18 — g. 15—8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l. P ia ­
s tó w  1 — go d z . 28— 7.'
A P T E K I
N R  52 u l. K rz y w o u s te g o  7-a (dod. 
o d tr u tk i) ;  N R  5 u l. N a ru s ze w ic za  
11; N R  34 u l .  D ub o is  1; N R  12 P O D -  
J U C H Y ;
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21, 

0-22. 460-23, 46C-24; P o c ią g i p rz y ­
je ż d ż a ją c e  — 916; P o c ią g i o d je żd ża ­
ją c e  —  917.
P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  P Ż M  —  
347-16.

TELEWIZJA

te k a . 16.10 W szy s tk o  o je d n e j p io ­
sence. 16.35 J o a n n a  R a w ik  o f ra n -  
CŁiskiej p iosence . 17.00 K a d io -k u -  
r ie r . . .  17.¿0 P rz e b o je  n a in s tru m e n ­
ty . 17.40 K ro n ik a  p o lsk ic h  fe s tiw a li .  
18.00 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i. 18.25 
D z ie n n ik  m u z y c z n y . 19.15 G w ia z d y  
p o lsk ic h  e s tra d . 19.45 Z  k s ię g a rs k ie j 
la d y . 20.00 N a u k o w c y  ro ln ik o m .  
20.15 P ły to te k a . 20.50 K r o n ik a  sp o r­
to w a . 21.00 S tu d iu m  w ie d z y  p o li­
ty c zn o -s p o łe c zn e j. 21.15 Z  p a m ię t ­
n ik ó w  M ie c z y s ła w a  Fogga. 2 i.40 
K a rn a w a ło w e  r y tm y . 22.30 P o z n a ­
je m y  s ty le  ja z z o w e . 23.10 M u z y k a  
na es trad a ch  ś w ia ta . 0.10 K o n c e r t  
życ ze ń  od P o lo n ii Z a g ra n ic z n e j d la  
ro d z in  w  k r a ju .  0.30—2.55 P ro g ra m  
n o c n y .

f e r t y : B iu ro  O głoszeń
Szczec in  17049.

K U P N O

S A M O C H Ó D  „ Z u k ”  po 
w y p a d k u  lu b  do re m o n ­
tu  k u p ię . T e l. 759-88.

17148-G
K S IĄ Ż K Ę  p t. „ P o ra d n ik  
m u ra rz a  w ie js k ie g o ”  k u ­
p ię . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  17033 
N O W Y  sa m ochód na-'ki 
..M o s k w ic z” , „ W a r t ­
b u rg ”  łu b  „ S k o d ę ” k u ­
p ię , u l. P o tu lie k a  25—63, 
po godz. 16 17043-G
S Z A F Ę  2 -d rz w io w ą  k u ­
p ię . T e l. 760-80.

17067-G

P R O G R A M  P O L S K I
P R O G R A M  I I S P R .Z E D A 2

16.:«) D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 16.40 Z w ie ­
rz y n ie c . 17.30 E c h o  s ta d io n u . 17.55 
„ K ro n ik a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o ” .
18.15 R e p o rta ż  z Z  P O  „ D a n a ” . 18.45
„ E u r e k a ” (k o l.) . 19.20 D o b ra n o c
(k o l.) . 19.36 D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 20.15 
T e a lr  T V  „ P a r t ita  n a in s tru m e n t  
d r e w n ia n y ” . 21.20 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) . 22 20 G ra  M a lc o lm  F ra g e r
(U S A ). '

W T O R E K

9.10 F ilm  z s e r ii „ S trz a ły  w  D o d ge  
C it y ” —  U S A  (k o l.). 10.00 D la  szkół. 
10.20 F ilm  d o k . 15.20 i 15.55 T V  
T e c h n ik u m  R o ln ic ze . 16.36 D z ie n n ik  
T V  (k o l.) . 164« D la  d z ie c i. 17.05
F ilm  ser. p ro d . f r . (k o l.) . 17.39 M a ­
g a zy n . 18.00 D la  m ło d z ie ż y . 18.25 
„ K ro n ik a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o ” . 
18.45 R e p o rta ż  (k o l.) . 19.15 P rz y p o ­
m in a m y  ra d z im y . 19.20 D o b ra n o c  
(k o l.) . '  19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.) .
20.15 F ilm  z s e r ii „ S trz a ły  w  D o d ­
ge C it y ” . 21.05 Ś w ia t  i  P o ls ka . 21.50 
F ilm  m u z y c z n y . 22.40 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) . 22.95 W iad o m o śc i s p o rto w e .

PROGRAM II

17.26 Ś w ia t  w  k a m e rz e  n as zyc h  re ­
p o r te ró w . 17.56 P ro g ra m  p u b l. 18.15 
O p o w ie śc i n ie z w y k łe . 18.45 J ę zy k  
a n g ie ls k i. 19.26 D o b ra n o c . 1*36  
D z ie n n ik  T Y  (k o l.) . 20.15 P ro g ra m  
p u b l. 21.05 T e a tr  se n sa c ji „ A m e r y ­
k a ń s k a  g u m a  do żu c ia  P in k y ” .

R A D I O

W IA D O M O Ś C I:  13.30, 18.36. 21.30.
23.30; S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.

15.00 P ro g ra m  d la  d z ie w c z ą t i  
ch łop c ó w . 15.40 „ P ie ś n i i tań ce  
ś w ia ta ” . 16.60 „ A lfa  i O m e g a " . 13.15 
R o b o tn ic y  p rze d  m ik ro fo n e m . 16.25 
K o n c e r t  ży c ze ń . 17.00 P rze g lą d  
A k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 K o ­
m e n ta rz . 17.25 S zc zec iń sk ie  popo­
łu d n ie . 18.40 Z a p ra s z a m y  do m y ­
ś len ia . 19.60 K w a d ra n s  ja z z u . 18.15 
27 le k c ja  ję z y k a  ro sy js k ie g o . 19.3« 
K o n c e r t  z n a g ra ń  W ie lk ie j O r k ie ­
s try  S y m fo n ic z n e j P R  i  T V . 20.23 
P o e c i P o ls k i L u d o w e j. 20.33 D .c . 
k o n c e r tu . 21.66 F e lie to n  l i te ra c k i.  
21.11 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 21.50 
W iad o m o śc i sp o rto w e . 21.55 T e a tr  
P R  „P o d ró ż  n o c n a " . 22.35 S c en y  z 
o p e ry  „S a lo m e " . 2S.46 Z  rw ueyki 
X X  w ie k u .

PROGRAM IW

R O Ż N E  m e b le  p ra w ie  
n o w e  — sp rze d a m , ul. 
J a g ie łły  23a—8.

17682-G
P IA N IN O  — sp rze d am , 
u l. O k rz e i 66.

17021-G
A N G IE L S K IE  p ły ty  d łu  
g o g ra ją ee , n o w e — sprze  
d a m , u l. S zy m a n o w s k ie ­
go 7—4. 17651-G
WOZKK p ro d . N R D , u- 
n iw e rs a ln y . łó że czk o  — 
sp rze d am , u l. R y n k o w a  
43-a—35, w  godz. 16—18.

17052- G
S A M O C H Ó D  m - k i  „ W a r ­
sza w a “ ty p  204 — sp rze ­
d a m . P o lice , u l. W o js k a  
P o ls k ieg o  54—8.

17053- G
„WARSZAWĘ“  M -20 —
sp rze d am  lu b  za m ie n ię  
n a „ M ik ru s a ” , u l. Pocz­
to w a  25—6, po 15.

17068-G

15.3« S a lon  ra d io w y  —  m a g a zy n .
15.45 Solo n a  d ru m li.  16 6« Jazz; i 
b ea t z sal k o n c e r to w y c h . 16.3« M u ­
z y c zn e  pastisze zespołu „ P a ra d o x ” .
16.45 N asz ro k  74. 17.05 „ N o c  na
ro z d ro ż u ” . 17.15 M ó j m a gn e to fo n . 
17.4« S p e k ta k le  ro k u . 18 00 K o n so ­
nanse i  dysonanse . 18.36 P o li ty k a  
d la  w s z y s tk ic h . t8.45 P rz y n o m in a m y  
L u c ie n n e  B o v e r i  C h arle s» T re n e -  
ta . 19.05 ..P o p io ły ” . 19.35 M u zy c zn a  
p o czta  U K F . 26.06 T ru d n y  św iat.. 
20.15 66 m in u t  na g odzinę. 21.15 G ra  
i  śn ie w a  zespół M a lc . 21.25 N ie  c zy ­
ta liś c ie  to  p o s łu c h a jc ie . 21.45 S u ita  
ty g o d n ia . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 23 .«5 C o lle g iu m  m u sicu m . 
23.50 N a  d o b ra n o c  śp iew a  —  N a d a .

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z  c ó rk ą  
7 -le tn ią  p o s zu k u je  p o ko ­
ju  n ie um eb ło w a n eg o  n a  
o k re s  ro k u . O fe r ty ;  B iu  
ro  O głoszeń S zczecin  
17020.
S A M O D Z IE L N Y  po kó j Z 
k u c h n ią  i ła z ie n k ą  do
w y n a ję c ia ,, u l. W o jc ie ­
ch o w s kieg o  6 -B

17025-G
K A W A L E R  bez n a łog ó w , 
ucząey się i p ra c u ją c y  
p o s zu k u je  sa m o d zie ln e ­
go p o k o ju . T e l . 353-15 
od  6 do 18. 17038-G

PROGRAM I

W IA D O M O Ś C I:  15. 16.
15.10 E s tra d a  p rz y ja ź n i.

N A U K A

U C Z Ę  m a te m a ty k i, p o l­
sk iego, te l. 760-16.

168-P
P R A C A

O P IE K U N K A  do 5 -le tn ie  
go d z ie ck a  p o trzeb n a . 
T e l. 75-875. 104-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do 2 ,5 -le tn ie j d z ie w ­
c z y n k i, u l. 26 K w ie tn ia  
31—17, I V  b lo k  le n in g ra -  
d z k i, 4 k la tk a .

17108-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  d z ie c k a , u l.  O -  
d zie żow a 13-c—38.

17169-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do  20 -m ies ięcznego  d z ie ­
ck a . P o n ia to w s k ie g o  22— 
1, te l. 727-10.

17263-G

U W A G A :  
19, 22, 23. s trzegą s
15 35 F o n o - g ra m u .

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do 14-m iesięcznego d z ie ­
c k a  Szczec in , u l. G r u ­
d z ią d zk a  14— 3. 31—G
P O T R Z E B N A  pom oc do  
o p ie k i n ad  d z ie c k ie m . 
T e l .  82-12-62. 63-G
P O T R Z E B N A  pom oc do­
m o w a  lub  o p ie k u n k a  do  
3 -le tn ie g o  d z ie c k a , w  
g o d zin ac h  p o p o łu d n io ­
w y c h .. G d y ń s k a  3— 14.

67-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J S T A R S Z E  w  Polsce  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ M a łż e ń s tw o “  P o zn a ń , 
L ib e lta  .29 p o leca sw o je  
u s ług i w  k o ja rz e n iu  m a i 
żeń s tw . In fo rm a c je  10 z ł 
zn a c zk a m i p o c z to w y m i.

5345-K
R O Z W IE D Z IO N Y , la t  39, 
p o zn a  p a n ią  do la t  35

L S K IE  R A D IO  z a ­
p ra w o  z m ia n y  p ro -

C e l m a try m o n ia ln y . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń
Szczecin 17085.
P A N I p rac u ją ca  z m ie ­
s zk a n ie m , p ozna k u l tu ­
ra ln e g o , sz lachetnego pa  
n a bez n ałog ó w . W ie k  
45—55. Cel m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  17100.

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , te l. 459-59, Ł a z a ro -  
n e k . 16708-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne. J . P a ry s k i, te le fo n  
34-332 16783-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, L . K ra w c z y ń s k i, te l. 
266-81. 16833-G
G A R A Ż  m u ro w a n y , o- 
g rz e w a n y  w  G ry fin ie , za 
m ie n ię  na g a ra ż  w  Szcze 
c in ie  — śródm ieściu . O -

U C Z E N N IC A  p o s zu k u je  
p o k o ju . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  17060. 
M Ł O D Y  in ż y n ie r  poszu­
k u je  p o k o ju . T e l .  349-68, 
godz. 16—20. 111-G
POKO-J n ie u m e b lo w a n y , 
p iece , w  dom kŁi je d n o ­
ro d z in n y m  w y n a jm ę  m a ł 
żeń s tw u . O k o lic a  u l. K o  
m u n y  P a ry s k ie j. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
17061.
U C Z C IW A , p ra c u ją c a  po 
s z u k u je  p o k o ju  p rz y  ro ­
d z in ie  lu b  sta rsze j p a ­
n i. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  17063.

M Ł O D E  m a łżeń s tw o  po ­
s z u k u je  p o k o ju . D z ie l­
n ic a  o b o ję tn a . O fe r ty :  
B iŁiro O głoszeń S zczecin  
17065.

Z P O K O J E , k u c h n ia , sta 
re  b u d o w n ic tw o , te le fo n , 
o d d zie lne  w e jś c ie , żarnie  
n ie  n a 2—3 p o k o je . W a ­
ru n k i do u zg o dn ien ia . 
W iad o m o ść : u l S ła w o ­
m ira  7/8, te l. 268-53. od  
godz. 17. 17071-G

D ro im e  u s łu g i  
krawieckie

ta k ie  ja k :

#  skra ca n ie  spodni, p łaszczy,
marynarek i sukienek

#  zw ężan ie  p łaszczy lu b  m a ry n a re k

0  n a p ra w ia n ie  lu b  w s ta w ia n ie
n o w y c h  kieszen i

#  p rz e ra b ia n ie  k o łn ie rz y  itp .

w y k o n a ją  C i szybko  i  dobrze  
p u n k ty  k ra w ie c k ie  w  sk lepach

W P T O :

♦  D O M  O D Z IE Ż O W Y
a l. N ie p od le g łośc i 19 ( I  p ię tro )

♦  M O D U S  I I I
u ł.  B o i. K rzyw o us te go  72

♦  T E L IM E N A  
p i. L o tn ik ó w  3

♦  O K A Z J A
u l. Ś w ie rczew sk iego  18 

^  A D A M
u l. W ie lk a  13

133-K

K O M U N IK A T
K R A J O W E J  L O T E R II  P IE N IĘ Ż N E J

W obec ogrom nego  pow odzen ia , ja k im  
się cieszy s tyczn iow a

K R A J O W A  L O T E R IA  P IE N IĘ Ż N A

przeznacza jąca  d la  n a b y w c ó w  losów  

14 500 000 Z Ł

P o ls k i M o n op o l L o te ry jn y  u p rz e jm ie  
p ro s i w szys tk ich  s ta łych  K lie n tó w  
o ja k  n a jw c ze ś n ie js ze  w y k u p ie n ie  
lo sów  —  n a jp ó ź n ie j do  1© s ty c zn ia  

1974 ro ku .

P O L S K I M O N O P O L  L O T E R Y J N Y  

134-K

Pracownicy poszukiwani
D y re k c ja  N a do d rza ńsk ich  Z a k ła d ó w  Prze-; 
tw ó rs tw a  O w o cow o -W arzyw ne g o  w  D ęb­
n ie  L u b u s k im , z a tru d n i zaraz na następu­
jące  s ta n o w iska : z-cę  d y re k to ra  d /s eko­
nom icznych  —  w ym agane  w yksz ta łcen ie  
wvższe ekonom iczne  i o dp o w ie d n ia  p ra k ­
tyk a . k ie ro w n ik a  d z ia łu  ekonom icznego —  
w ym agane  w y ksz ta łce n ie  -wyższe lu b  śred­
n ie  ekonom iczne  i o dp o w ie d n ia  p ra k ty k a , 
k ie ro w n ik a  d z ia łu  in w e s ty c j i —  w ym ag a ­
ne w y ksz ta łce n ie  wyższe lu b  średn ie  b u ­
d ow lan e  i  u p ra w n ie n ia  b udow lane , g łów ne ­
go m e ch an ika  —  w ym agane  w y ksz ta łce n ie  
wyższe techn iczne  lu b  średn ie  techn iczne  
i  o dp ow ie dn ia  p ra k ty k a , in spe k to ra  k o n ­
t ro l i  w e w n ę trz n e j —  w ym agane  w y k s z ta ł­
cenie  wyższe lu b  średn ie  e konom iczne  i  
o d p o w ie d n ia  p ra k ty k a , k ie ro w n ik a  d z ia łu  
h and low ego  —  w ym agane  w yksz ta łcen ie  
wyższe lu b  średn ie  ekonom iczne  i  odpo ­
w ie d n ia  p ra k ty k a . P isem ne zg łoszenia z 
p odan iem  k w a lif ik a c j i ,  p ra k ty k i i  s tanu  
ro d z inn e go  p ro s im y  k ie ro w a ć  p od  a dre ­
sem p rze d s ię b io rs tw a  74-400 D ębno L u b u ­
skie , po  czym  nastąp i u zgo dn ie n ie  pozo­
s ta łych  w a ru n k ó w  ew en tua ln e go  z a tru d ­
n ien ia . 136-K

K o leg om  i p ra c o w n ik o m  Szczeciń­
sk iego  P rze ds ię b io rs tw a  B u d o w n ic t­
w a  O gólnego n r  2 o raz  ko leżankom  
i  ko legom  z Z P T  Szczecin 2, k re w ­
nym , zn a jo m ym  i  sąsiadom  za w y ­
ra zy  w sp ó łczuc ia  i  okazaną pom oc 

w  pog rzeb ie  m o jego  M Ę Ż A

Józefa Roleckiego
N A JS E R D E C Z N IE JS Z E

P O D Z IĘ K O W A N IA

sk łada
Ż O N A

D W Ó C H  m a tu rzy s tó w ' po  
s z u k u je  p o k o ju . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
17087.

P O G O D N O  — 2 p o ko je , 
k u c h n ia , w . c., za m ie ­
n ię  n a 2 o d d z ie ln e  m iesz  
k a n ia  lu b  3 p o k o je . T e l. 
750-63 17088-G

P A N  n ie p a la ją c y , u czą ­
cy  się, p o s zu k u je  p o k o ­
ju  um eb low an e go . O -  
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń
Szczec in  17094.

O D N A J M Ę  p o k ó j dw om  
p a n o m  lu b  p an io m . A l. 
W o js k a  P o ls k ieg o  34'4-a.

17095-K
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t­
n e  p o s zu k u je  p o k o ju  n ie  
u m e b low an e go . T e l . 710- 
74. 17096-G

P R A C U J Ą C A . po stu­
d ia ch  p o s zu k u je  p o ko ­
ju ,  u l. M a z u rs k a  21'32 

17098-G
O D N A J M Ę  n a  o kre s  6 
m ie sięc y M -3  z w y p o s a ­
żen iem  i te le fo n e m . D z ie l 
n ic a  P o m o rza n y . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
17102.

Z G U B Y

Z N A L E Z IO N O  m ło d ą  
su c zkę  m aści cza rnopod  
p a la n e j. T e l .  747-43.

113-G

1 S T Y C Z N IA  z g in ą ł 4- 
m ie s ięc zn y  o w c z a re k  n i 
z in n y  p o d p a la n y  (beżo ­
w y ). U czc iw e g o  z n a la z ­
cę p ro s im y  o o d p ro w a ­
d zen ie  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m  pod a d re s e m : Szcze 
c in , u l. R o k itn ia ń s k a  5 
b ib  z a w ia d o m ić  te l 728- 
52. 102-G

24. X I I .  73 w  o k o lic y  u l. 
B u d z is zy ń s k ie j z a g in ą ł 
pies m y ś liw s k i —  se ter  
ir la n d z k i ,  ru d y . O s trze ­
ga się p rzed  p rz y w ła s z ­
cze n ie m . O d p ro w a d z ić  za  
w y n a g ro d ze n ie m  pod ad­
re se m : Szczec in , u l. G o ­
sp o d a rsk a  2/1.

101-G
26. X I I  1973 r .  w ie c zo ­
re m , sprzed  d om u n ad  
je z io re m  w  B arto sze w ie  
k /S zc zec in a  z g in ę ła  su­
ka  b a rw y  c z a rn o -b ia -  
ło -c ę tk o w a n e j, m a łego  
w zro s tu , ra sy  co c k e r-  
s p a n ie l. Ł a s k a w e g o  zn a ­
lazcę p roszę o  z w ro t  
psa za  w y n a g ro d ze n ie m . 
Jednocześn ie  p rzes trze ­
gam  przed  p ró b ą  p rz y ­
w łaszc zen ia . W iad o ­
m ość: te l. 730-69 do 7.30 
i  po  godz. 16. 42 -G

W  N O C  s y lw e s tro w ą  
zgub iono  z lo ty  ze g a re k  
d a m s k i z b ran s o letą . 
Z w ro t  za  w y n a g ro d ze ­
n ie m  A l.  W y z w o le n ia  
44—13 4 5 -G

19. X I I .  73 r .  zg in ę ła  
suczka m a ła , k u d ła ta , 
b ia ły  k r a w a t  (k u n d e l) ,  
4-m ie s ięc zn a . O s trze g am  
przed  p rzy w ła s zc ze n ie m . 
O d p ro w a d z ić :  u l. P o n ia ­
to w s k ie g o  23-1, te l  
709-02. 17-G

29. X I I .  1973 za b ra n o  o -  
m y łk o w o  p rze z  k o b ie tę  
p ac zk ę  z p osto ju  t a k ­
só w e k  n a  a l. N ie p o d le ­
g łości. U c zc iw a  k o b ie tę  
i  k ie ro w c ę  u p rz e jm ie  
proszę o s k o n ta k to w a ­
n ie  się z  osobą poszko ­
d o w a n ą  za  w y n a g ro ­
d zen ie m . T e l 470-91, 
w e w . 298 do go d z . 15.

116-G

W Y D A W C A : R S W  „P ra s a  -  ^ i ą ż k a  — R u ch ” , S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  S zczec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A ;  70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. 
e k r ^ k a  poczto w a 7 0 -K Ł  R E D i^ U J E  K O L E G iU M  w  s k ła d z ie :  Z. C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) , I. Je lo n e k  (zas tępca red  n acz.}. M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) .  J T im e n , 

U u s zy ń s k i, A . Z b o ro ń . T Ę L E F O N Y . c e n tra la  430-21: s e k re ta r ia t  red-, n ac zelnego  457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83): d z ia ł m ie js k i 
, d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14: re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g odz 8) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re -
ra n.- « «*-•*«* ”  ' *** “  ■ ■ — -  —- -  • -  - - - - Zafcła,n u m e ra tę  n a k r a j  p rŁ y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u ch ” . N r  in d e k s u  i D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e
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N A R E S Z C IE !

Sklep rzemieślniczy 
już otwarty
W  UBIEGŁY piątek Szczecinowi 

przybył nowy, od dawna oczeki­
wany sklep. Jest nim Rzemieślni­
czy Dom Towarowy (ściślej -  p ier­
wsza jego  agenda), który urzą­
dzono w pomieszczeniu dawnego 
magazynu fila telistycznego przy 
u l. Bogusława 1/2 (wejście od 
strony ul. Jagie llońskie j). Można 
tu nabyć różnorodne pam iątki, 
biżuterię, w ie le  poszukiwanych 
drobiazgów  do mieszkań, przybo- 
ry gospodarstwa domowego i na­
rzędzia produkowane przez rze­
miosło.

Sklep cieszy się ogromnym po­
wodzeniem. Już pierwszego dnia  
wykupiono wszystkie kryształy, n ie­
m al w mgnieniu oka wyprzedano 
..śpioszki“  i „p a ja c y k i" d la n ie­
m owląt. Jak woda „ id ą ”  tan ie  
(choć przyznajmy — nie zawsze 
gustowne) świecidełka d la pań. 
N iem nie j jednak jest tu rzeczywi­
ście w ie le wyrobów o ciekawych, 
udanych wzorach.

W  najbliższych miesiącach wy­
bór tow arów  wzbogaci się o na­
rzędzia, artykuły elektrotechniczne, 
p łytk i PCW, kafle itp. (ł)

,Mały podarek — dużo radości”

Choinkowe imprezy
kończą sztafetę ofiarności

< K A Ż D E G O  d n ia  ra z , a w  n ie d z ie lę  n a w e t t r z y  ra z y , do  p o rtu  z a w i­
ja  k ie ro w a n y  p rzez  F e lk a  B osm a n a  s ta te k  „ P rz y g o d a “ . T y m  p o rte m  
je s t ... D o m  K u lt u r y  B u d o w la n y c h , k tó ry  n a  „N o w o ro c zn e  sp o tka n ie  
z F e lk ie m  B o sm a n em ’4 z a p ro s ił 700 d z ie c i. T a k ie  zap ro s zen ie  szczec iń­
scy b u d o w la n i p rz e k a z u ją  n a m  ka żd eg o  ro k u  w  o d p ow ied z i na ap e l o 
św ią te c zn e  u p o m in k i d la  d z ie c i, z m y ś lą  o k tó ry c h  ro k ro c zn ie  „ K u r ie r  
S zc zec iń sk i”  i P o ls k i K o m ite t  P o m o c y  S p o łe c zn e j o rg a n iz u ją  a k c ję  
„ M a ły  p o d a re k  — dużo ra dości“ .

W  ub. c z w a r te k  o d b y ły  się d w ie  
im p re z y  na b a jk o w y m  s ta tk u  „ P rz y  
g o d a“ . D z ie c i b a w iły  się w esoło  
p rz y  p ię k n ie  p rz y s tro jo n y c h  c h o in ­
k a c h , u c ze s tn ic zy ły  w c ie k a w y c h  
k o n k u rs a c h  z n a g ro d a m i, o b e jr z a ­
ły  k i lk a  k o lo ro w y c h  f i lm ó w . Z a ­
k o ń c ze n ie m  sp o tk a n ia  z F e lk ie m  
B o sm a n em  b y ło  p rz y b y c ie  jego  p rzy  
ja c ie la  M ik o ła ja , o czy w iś c ie  z po­
d a rk a m i o d ... C z y te ln ik ó w  „ K u r ie ­
r a “ . Z a  p ie n ią d ze  p rz e k a z y w a n e  n am  
n a k o n to  a k c j i ,  z a k u p iliś m y  bo-

N A  P R Z Y JŚ C IE  M ik o ła ja  
każde  dz iecko  czekało  z 
n a jm ię kszą  n ie c ie rp liw o ś ­
cią...

Było w Mnłkocinie 
radości wiele

K U R IE R E M

U C Z E S T N IC Y  w e eke n du  z o r­
g an izow anego  p rzez „ J u v e n tu r ‘ 
w  sobo tn ie  p o p o łu d n ie  d o ta r li 
„c iu c h c ią ”  do M a łk o c in a  k . S ta r 
ga rdu . M ie jsce m  z a k w a te ro w a ­
n ia  o kaza ł s ię  pe łen  u ro k u  s ta ­
r y  d w orek . Z  tego „M -3 0 ”  p rze ­
znaczono d la  gości d w a  duże po 
k o ję . Serca p ań  „p o d b ił"  od ra ­
zu  w ie lk i p iec  k a flo w y . Pano­
w ie  tym czasem  z a b ra li się do..- 
je dze n ia . K to ś  kom uś w yszp e ra ł 
d o m o w e j ro b o ty  w y ś m ie n ity  
k o m p o t, k toś  in n y  z za pa m ię ­
ta n ie m  „ ro z p ru w a ł”  ko nse rw y. 
Z a b ran e  z d om u  w ik tu a ły  z n ik ­
n ę ły  w  m ig.
(■ p o  Z A S P O K O J E N IU  p ie rw s zy c h  
a p e ty tó w  m ło d z ie ż  s p o tk a ła  s ię  z  
k ie ro w n ik ie m  m ie js co w e g o  P G R  
C ze s ła w e m  D o b ra n ie c k im , k tó ry  ty m  
ra z e m  w y s tą p ił w  ro li  do św iad c zo ­
n eg o  m y ś liw e g o . N a jp ie r w  b y ły  o -

Kronika wypadków
W C Z O R A J  ra n o  n a  u l. S zc zec iń ­

s k ie j (S m ie rd n ic a ) w p a d ł w  poślizg  
n a  o b lo d zo n y m  lu k u  je z d n i, p rze k o ­
z io łk o w a ł p rze z  d ach  i.. . p o n ow n ie  
s ta n ą ł n a  k o ła c h  sam ochód  „ S y re n a ”  
M S  6154, p ro w a d z o n y  p rzez  Jerzego  
D. K ie ro w c a  n ie  d o zn a ł o b raże ń , a 
s tra ty  w y n os zą  o k . 5 tyś . z ł.

D W A  W Y P A D K I p rz y  p ra c y  w y d a ­
r z y ły  się w c zo ra j n a  te re n ie  p o rtu :  
p o dczas p rze ta c za n ia  w a g o n ó w  do ­
z n a ł k o n tu z ji r ę k i  p ra c o w n ik  p o rtu  
—  C zes ław  W . P ie rw s z e j pom ocy, u -  
d z ie lo n o  ra n n e m u  w  p o g oto w iu . 44- 
le tn i W ła d y s ła w  D . d o zn a ł n a to m ia s t  
w s trz ą ś n ie n ia  m ó zg u  (u d e rzo n y  zo­
s ta ł tz w . „b ą c z k ie m ” w  g ło w ę ) i 
s k ie ro w a n o  go do szp ita la .

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  p o g oto w ia  u -  
d z ie la ł w c zo ra j p ie rw s ze j pom ocy . 
18 -ie tn ie m u  T a d e u s zo w i J., u k tó re ­
go  s tw ie rd zo n o  ra n ę  k łu tą  uda. W g  
o ś w ia d c ze n ia  ra n n e g o  — zosta ł on  
u d e rz o n y  n o żem  przez  b ra ta . S p ra w ą  
z a ję ła  się m il ic ja .

W  K L U C Z E W IE  p o w . S ta rg a rd  
z m a r ł n ag le , w s k u te k  spo ży c ia  n ad ­
m ie rn e j ilo ś c i a lk o h o lu , ro b o tn ik  z 
c u k ro w n i, 6 2 -le tn i Jan  Z.

N A  S T A C J I k o le jk i w ą sk o to ro w e j 
w  D o b re j N o w o g a rd z k ie j z ip a l i !  się 
w c z o ra j ra n o  w a g on . S tra ty  w y n o ­
szą n k . 50 tys . z ł .  (ap)

„Drogówka” 
prosi świadków

J20 G R U D N IA  u b .r  o k o ło  godz. 
16.30 n a a l. W y z w o le n ia  p rz y  u l. 
Ś w ie rc z e w s k ie g o , sam ochód  „ Ż u k ” 
M A  9750 p o trą c ił p ieszego. Tegoż  
d n ia , o godz. 15.30 n a u l. W ie lk o ­
p o ls k ie j p rz y  p ł. L e n in a  sam ochód  
oso b o w y (n a jp ra w d o p o d o b n ie j „ M i­
k r u s ” ) p o tr ą c i ł in n e g o  p rze c h o d n ia . 
Ś w ia d k o w ie  ob u  w y p a d k ó w  prosze­
n i  są do  K M  M O  —  S zc zec in , K a ­
szu b s ka 35, p o k . 12, te l. 307-345 w  
a  o d *. $— W .

p o w ia d a n ia  o d o ro d n y m  o d y ń c u  w a ­
żą c y m  po n ad  200 k ilo g ra m ó w , k tó ­
rego m ia ł u s trz e lić  sam  k ie ro w n ik ,  
a w  g ru n c ie  rze c zy  sp u d ło w a ł i  k o ­
le g a  m u s ia ł w y rę c z y ć  go, k ła d ą c  
p ię k n y m  s trz a łe m  d z ik a  itd . itp .  
P o te m  z  sa li p a d a ły  p y ta n ia . Z a in ­
te re s o w a n ie  b y ło  ty m  w ię k s z e , że 
sk o ro  ś w it  w  n ie d z ie lę  w s zys cy  m ie ­
l i  u cze s tn ic zyć  w  p o lo w a n iu  zo rg a ­
n iz o w a n y m  p rze z  K o ło  Ł o w ie c k ie  
„ D a n ie l” .

P o te m  p rzy s z ła  k o le j n a  s p o tk a ­
n ie  z  m ie js c o w ą  m ło d z ie żą  zrzeszo ­
n ą  w  Z S M W . W  tra k c ie  to w a rz y ­
s k ie g o  „ p a r t y ”  p rze d s ta w io n o  m a ł-  
k o c in ia n o m  m ię d z y  in n y m i p ro p o ­
z y c je  w y c ie c z e k  za g ra n ic zn y c h  o rg a ­
n iz o w a n y c h  p rze z  ,,J u v e n tu r” . P o ­
te m  p o d an o  k a w ę , c ia s tk a . D y s k u ­
s ja  p rz y  s to lik a c h  t r w a ła  do póź­
n a .

W  n ie d z ie lę  —  rze c z  n a jb a rd z ie j  
f ra p u ją c a  — p o lo w a n ie . M ło d y  za ­
g a jn ik , w s z y s tk im  p rzy d z ie lo n o  s ta ­
n o w is k a , z k tó ry c h  b e z  ro z k a z u  n ie  
w o ln o  się  ru szy ć , n a jw y ż e j d w a  
m e try  w  le w o  lu b  w  p ra w o . A  tu  
k a ż d y  c z u je  się p o te n c ja ln y m  „ k r ó ­
le m  s trze lc ó w ” , p o z u ją c y m  do  z d ję ­
c ia  z  je d n ą  nogą n a  w ie lk im  d z i­
k u . W szys cy  się d e n e rw u ją . P a n ie  
tw ie rd z ą , że n a w e t  z łu k u  t r a f i ł y ­
b y  do z a ją c a , a ze s z tu c e ra  —  to  
ju ż  d ro b ia zg ....

D łu g o  je szc ze po  z a k o ń c z e n iu  po ­
lo w a n ia . czy  to  p rz y  p ie c ze n iu  
k ie łb a s e k  n a d  o g n is k ie m , c z y  w  
t r a k c ie  z w ie d z a n ia  g o spodars tw a  
ro ln e g o , ro z p ra w ia n o  o m in io n y c h  
e m o c ja c h . „D u sza  to w a rz y s tw a ”  — 
J a n  G rz y b o w s k i ze S ta rg a rd u  n ie  
m ó g ł sob ie  d a ro w a ć , że ta k  fa t a l ­
n ie  sp u d ło w a ł.

W S Z Y S C Y  u czes tn icy  m in io ­
n e j „N ie d z ie li z K u r ie re m ” , k tó ­
rz y  no tabene ró w n ie  m ile  spę­
d z i l i  w  Iń s k u  p o p rze dn i w e ­
ekend, s k ła d a li s ło w a  uznan ia  
w s p ó ło rg a n iz a to ro w i te j w y c ie ­
c z k i —  Z a rz ą d o w i P o w ia to w e ­
m u  ZM S  w  S ta rg a rd z ie .

A  za tem  do zobaczen ia  na k o ­
le jn e j im p re z ie ! (bos)

w ie m  słodycze , k tó re  d z ie c i o t r z y ­
m a ły  n a  k o n ie c  im p re z y .

N IE  T Y L K O  b u d o w la n i p rz e k a z a li  
n am  zap ro s zen ia  n a d ziec ięce im ­
p re z y  ch o in k o w e . W  D o m u  K u lt u ­
r y  K o le ja rz a  gościło  236 m a ły c h  
p o d op iec zny ch  P K P S . W S S  „S p o ­
łe m “ O d d z ia ł Szczec in  zap ro s iło  66 
d zie c i, po 16 zaproszeń  p rz e k a z a ły  
n a m : W o je w ó d z k ie  Z rzes zen ie  P r y ­
w a tn e g o  H a n d lu  i U słu g . Z P O  „ O d ­
ra “  i M P O , a W Z S P . S zc zec iń sk ie  
Z a k ła d y  S p iry tu s o w o -D ro ż d ż o w e  i  
Z a k ła d y  U rzą d ze ń  P rze c iw p o ża ro ­
w y c h  gośc iły  u s ieb ie  po 5 d z ie c i. 
R a d y  Z a k ła d o w e  ty c h  p rzed s ię ­
b io rs tw  n ie  za p o m n ia ły  i o słod­
k ic h  u p o m in k a c h  d la  m a ły c h  gości.

D z ię k u ją c  za zap ro s zen ia , ró w n ie  
serdeczne s łow a p o d z ię k o w a n ia  k ie ­
ru je m y  do tyc h  p rze d s ię b io rs tw , 
k tó re  p a m ię ta ły  o d z ie c ia c h -w y c h o -  
w a n k a c h  D o m ó w  D z ie c k a  zap ra sza ­
ją c  _ie na c h o in k o w e  im p re z y . K " ta  
to  też  o d p ow ied ź  na ape l „ K u r ie ­
ra ”  i P K P S . A za łodze m /s  „ S o ł-  
d e k ”  d z ię k u je m y  w  im ie n iu  d ziec i 
za 26 k g  m ie s za n k i c z e k o la d o w e j!

N O W O R O C Z N E  im p re z y  ch o in k o ­
w e  t ra d y c y jn ie  ju ż  koń c zą  naszą 
a k c ję  z b ió rk i p o d a rk ó w . C z y te ln i­
ko m  „ K u r ie r a “  onrócz se rd ec zn yc h  
słó w  p o d z ię k o w a n ia , w in n iś m y  jesz  
cze in fo rm a c ję  o w y n ik a c h  tego^oe*  
n e j z b ió rk i, a le  o ty m  ju ż  w k ró tc e . 
T ym c za s e m  ch c em y za p e w n ić  w szy  
s tk ic h  o fia ro d a w c ó w  o radości d z ie ­
ci d la  k tó ry c h  p rzezn a czo n e hv'_r 
W asze d a ry . N ie c h  ta  radość i u ś ­
m ie ch  będą n a jm ils z y m  p o d z ięk o ­
w a n ie m .

Z Ł O W IE N IE ... p a p ie ro w e j 
ry b y  jes t n ie  lada  sztuką. 
W  nagrodę  d z iec i o trz y m u ­
ją  s ło dk ie  u p o m in k i od F e l­
ka  Bosm ana.

F o to  Z . Jo d k o w sk i

Nim  pomstanie nomy rozkład jazdy PKP i3)

Czekamy szybkie pociągi

Zachęcamy do udziału w Studium

N A J W IĘ K S Z Y M  p ro b le m  e in  d la  k o n s tru k to ró w  ro zk ła d u  
ja z d y  P K P  je s t u s ta le n ie  czasu podróży. N a rze kam y często, 
że ja zda  k o le ją  t rw a  bardzo  d ług o , że od k i lk u  la t  d a je  
się zauw ażyć  sys tem atyczne  w y d łu ż a n ie  b iegu  poc iągów .

O TO na p rz y k ła d  pociąg poś- w ie d z ieć , że szybkość naszych 
p ieszny Szczecin —  W a rsza w a  p oc ią g ów  na leży do n a jm n ie j-  
(od pew nego czasu zw a ny  „P o r -  szych w  E u rop ie .

N A R Z E K A M Y , chociaż często 
sam i jesteśm y tego p rzyczyną.

to w c e m ” ) do P oznan ia  je dz ie  3 
godziny 40 m in u t ,  a w  ro k u  
1970 od leg łość tę  p o k o n y w a ł w  W ie le  m iasteczek i  w s i, przez 
3 g odz iny  24 m in u ty . C a ła  p o - k tó re  p rze b ie g a ją  l in ie  k o le jo - 
d róż „P o rto w c e m ”  do s to lic y  we, żąda aby ka ż d y  pociąg za- 
t rw a  obecnie  8 godz in , c z y li 
pó ł g o d z in y  d łu ż e j n iż  p rzed  
trze m a  la ty .  O gó ln ie  m ożna p o -

T ru d n o  p ow iedz ieć , czy w  
n o w y m  ro zk ła d z ie  ja z d y  bę­
d z iem y szyb c ie j p o k o n y w a li 
od leg łośc i. T rzeba  b o w ie m  
p rze łam ać do tychczasow ą p ra k ­
ty k ę , re zygnow ać z p o s to jó w  na 
n ie k tó ry c h  s tac jach . P rz y  us ta ­
la n iu  godzinow ego ro z k ła d u  
m u s i decydow ać rozsądek i  
g ra d a c ja  po trzeb . T ru d n o  p rze ­
cież zgodzić się na to, że­
b y  na s ta c ji X  z a trz y m y ­
w a ł się poc iąg  posp ieszny d la  
2— 3 pod ró żnych . T y m  b a rd z ie j, 
że ro z k ła d y  ja z d y  są ta k  ko n ­
s tru o w a n e , b y  m ieszka ńcy  m a -

Odbioru sztuki 
trzeba się uczyć

O D  L A T  w  co ra z  w ię k s ze j m ie rz e  po zn a li się ju ż  b o w ie m  z  m a te r ia -  
z d a je  sw ó j p ra k ty c zn y . e g za m in  łe m , począ w szy  od  s z tu k i s ta ro ż y t-  
„ S tu d iu m  W ie d z y  o P la s ty c e “ , o r -  rie j do ro m a ń s k ie j. C ałość p ro g ra -  
g an izo w an e  S s ta ra n ie m  B W A , W D K , m u  p ro w a d z i ic h  do  za g a d n ie ń  re a -  
K u ra to r iu m  i S to w a rzy s ze n ia  H i s to - lizm u  X I X  w ie k u , k tó ry  to  te m a t  
ry k ó w  S z tu k i w  S zc zec in ie , a p rz e -  w  końcu  m a rc a  z a m k n ie  teg o ro czn y  
znaczone p rzed e  w s z y s tk im  d la  c y k l w y k ła d ó w . J a k  ju ż  in fo rm o w a -  
m ło d z ie ży  s zk o ln e j. W  sezonie 1973/74 liś m y , p rz e ro b io n y  m a te r ia ł s ta no w i 
do u d z ia łu  w  z a ję c ia c h  S tu d iu m  z a -  p rzy g o to w a n ie  do  u d z ia łu  w  X I  O -  
p rasza się  też  in s tru k to ró w  p la c ó - g ó ln o p o lsk im  T u r n ie ju  W ie d z y  o 
w e k  k u ltu ra ln y c h , b y  w espó ł z n a u  Sztuce, k tó re g o  f in a ł  p rze w id z ia n o  
c z y c ie la m i z a ję ć  p la s ty c zn y c h  posze - n a  k o n ie c  k w ie tn ia  b r . W  tu rn ie ju  
rz a li sw e w ia d o m o ś c i z te j d z ie d z i-  n a  te m a t „ S ty le  i k ie ru n k i w  sz tu -  
p v  co p o zw o li im  le p ie j u p o w - ce”  m oże u cze stn ic zyć m ło d z ie ż  
szechn iać o ś w ia tę  p la s ty c zn ą  w  p la -  szkó ł ś red n ic h  w s zy s tk ic h  ty p ó w  o -  
có w k a c h  szk o ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h , ra z  u c zn io w ie  V I I  i  V I I I  k la s  szk ó ł

Z  n o w y m  ro k ie m  z a ję c ia  S tu d iu m  p o d s ta w o w y c h  C en n e  n ag ro d y , w ra z  
W ie d z y  o P las ty ce  b ęd ą k o n ty n u o -  z w y c ie c zk ą  za g ra n ic zn ą  d la  f in a l i -  
w a n e , po d ob n ie  ja k  p o p rze d n io , w  sty , są n ie w ą tp liw ą  p o d n ie tą  do  sta -  
p o n ie d z ia łk i o  godz. 17.30, w  sa li ra nnego  p rz y g o to w a n ia  się, a o to  
p ro je k c y jn e j Z a m k u  K s ią ż ą t P o -  p rzec ież c h o d z i w  te j im p re z ie . Q d -  
m o rs k ic h . P ie rw s z y  te g o ro c zn y  w y  c zu w a m y  b o w ie m  n ie do s yt w ie d z y  
k ła d  w ra z  z  p ro je k c ją  f i lm ó w  w  o sztuce w  sp o łe cze ń stw ie , te j  W ie­
d n iu  7 b m . d o ty c zy ć  b ęd z ie  s z tu k i dzy, t a k  p o m o cn e j p rz y  o d b io rze  ka ż  
g o ty k H . J a k  p a m ię ta m y , u c ze s tn ic y  dego d z ie ła  s z tu k i d a w n e j i  w s p ó l-  

(studium  w ubiegłym półroczu za- czesnej. (Up.)

t r z y m y w a l  s ię  n a  ic h  s t a c j i .  ,  , , . . , _  .
O to  C hoszczno d o m ag a się, a b y  ły c h  m ie js c o w o ś c i  m i e l i  d o g o d -  

ta m  s ta w a ły  p o ciąg i „ w łó k n ia r z ” , ne p o łą c z e n ia  lo k a ln e ,  s k o m u -  
, ,W a w e l“ , szczec ińska część e k s p re -  n j k o w a n e  z  p o c ią g a m i  daleko- 
su „ L e c h "  i  p o sp ie szny „ p rz e m y s k i” . . . .
D z ię k i tem u  tu ry ś c i i w czasow icze D ie z n y m i.  
będą m ie li ponoć dogodne w a ru n k i  

' — ' B a rlin k a ,d o ta rc ia  do D ra w n a  
D o b ie g n ie w  p o s tu lu je  z a trz y m a n ie  

na s w o je j s ta c ji pociągu  osobow ego  
z w a rs z a w y  W sch o d n ie j, m o ty w u ją c  
to  l ic z n y m i w c zas o w ic zam i. Poza  
ty m  d o m ag a się bezp o ś red n ic h  po ­
łą czeń  z B ydgoszczą, T o ru n ie m , O l­
sz ty n e m . K a to w ic a m i 
K r a k o w e m !

M ie s zk a ń c y  G o le n io w a  n a to m ia s t  
chcą m ie ć  bezp o ś red n ie  po łąc zen ie  
z W a rs za w ą  i K ra k o w e m . D la te go  
też  — ic h  zd an ie m  — n a s ta c ji m u ­
szą się  z a trz y m y w a ć  po cią g i „ W a ­
w e l” i „ B łę k itn a  F a la " .

D łu g o  m o żn a  w y m ie n ia ć  tego ro -

W  p rz y g o to w y w a n y m  prze* 
M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji p ro ­
g ra m ie  p o p ra w y  k o m u n ik a c ji 
w  la ta c h  1973— 80 za k ła d a  się, 
że ze Szczecina b ęd z ie m y je ­
c h a li:  do P oznan ia  w  2 god z in y  

W ro c ła w ie m  i i  10 m in u t, do W a rs z a w y  —  w  
5 godzin  i  15 m in u t, do W ro ­
c ła w ia  —  n ie w ie le  ponad 3 go­
d z in y . Są to  w ie lce  ob iecu jące  
p e rs p e k ty w y . I  b y ło b y  z n ako ­
m ic ie , g d y b y  w  n a jb liż s z y m  
ro z k ła d z ie  ja z d y  z ro b ion o  d o -

d z a ju  p rz y k ła d y  n ie z b y t re a ln e g o  b ry  począ tek sk ra ca jąc  czas
s p o jrz e n ia  n a s p ra w ę  k o m u n ik a c ji  
d a le k o b ie żn e j. T y lk o  n ie k tó re  docze­
k a ją  się re a liz a c ji, ja k  n a p rz y k ła d  
p o stu lat z a trz y m y w a n ia  w  Choszcz­
n ie  części sk ła d u  z ek sp re su  „ L e c h “ .

K T O Ś  Z A P Y T A : d laczego nie 
m ożna spe łn ić  w s z y s tk ic h  pos­
tu la tó w , dogodzić  w s z y s tk im  
p od ró żnym ?  O dp o w ie dź  je s t ła ­
tw a  : je ź d z ilib y ś m y  w ów czas d w a  
ra zy  d łu ż e j. C ię żk ie  p oc iąg i da­
lekob ieżne  m uszą stać na s ta c ji 
m in im u m  5 m in u t .  Poza ty m  
m a ją  one d ług ą  d rogę  h am o ­
w a n ia  i  ponow nego ro z ru c h u . 
W  sum ie  ta k i p os tó j na  p rz y ­
k ła d  ty lk o  w  Choszczn ie  i D o ­
b ie g n ie w ie , p o w o d u je  w y d łu ż e ­
n ie  czasu ja z d y  o  15 m in u t.

p od ró żo w a n ia  p oc ią g am i d a le ­
k o b ie ż n y m i. (jas)

Komunikat Wojskowej 
Prokuratury Garnizonowej
P R O K U R A T U R A  W o js k o w a  w  

S zczec in ie , p ro w a d zą c a  ś le d z tw o  w  
s p ra w ię  ś m ie rc i ż o łn ie rz a  W P , u -  
p rz e jm ie  p ro s i w s zy s tk ie  osoby, k tó ­
re  w id z ia ły  tego żo łn ie rza  w  godzi­
n ac h  n o cn y ch  31 g ru d n ia  1973 r .  
w  o k o lic y  d om u p rz y  a l. W o js k a  
P o ls k ieg o  11 w  S zc zec in ie  —  o zg ło ­
szen ie  się w  P ro k u ra tu rz e  (u l. P . 
S k a rg i 34, p o k . 109, te l. 209-39), ce­
le m  z ło że n ia  zezn a ń  w  te j s p ra w ie .


